
N er 67. Kraków, Niedziela 22 Marca 1891. Rocznik XLIV.%
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
We Lwowie po i© c. do nabycia w Ilinrze dzienników, ni. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

Pocztę w państwie au stryack iem ............................................. | 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
„ „ niemieckiem i 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . . | 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tytko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. liękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. tliejNcową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny po 5 ct. — Siad cofane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłaszenla i prenumeratę przyj­
mują: we Liwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haascństein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. Hf. G. L. Daube & Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłkę, pocztowg, w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesięc 2 złr. 
50 c t .; z przesyłkę, pocztowę do N i e m i e c :  
na cały rok 56 m r., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesięc 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c  z t o  wy  m.

Cena Czasu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miej scowę prenumeratę (kwartalnie 
5 z łr ., miesięcznie 2 złr.) przyjmuje Admi­
nistracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Śmidowicza w Sukien­
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ulicy Grodzkiej, handel Kretschmera i 
główna trafika w Rynku głównym.

P P P *  PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcę składać przedpłatę na miejsca 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, książka 
dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań, 
skarg, rewersów, kwitów i t. p ., przez Dra A. 
Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 centów; Ramoty 
Augusta Wilkońskiego, najznakomitszego humory­
sty polskiego, w 6 tomach, 2 złr. 50 ct.; Lituanię  
Grottgera, 6 fototypij, 2 25 złr.; W o jn a -P a d ó ł 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 
4'30 złr.; D zieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au­
tora, z przesyłką 15 8 0  złr.; N auka obyczajowa 
dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.

K r a k ó w  21 marca.

Jeżeli Czas od swojego założenia do osta­
tniej chwili walczył wytrwale i konsekwen­
tnie z dachem i dążnościami centralistyczno- 
liberalno niemieckiemi, to przecież nigdy nie 
zapoznawał znaczenia żywiołu niemieckiego 
w Austryi i zawsze uznawał stanowisko, ja­
kie dzieje, położone zasługi, siła rzeczy i sto­
sunki nadaję mu w monarchii. Ostatnimby 
też był Czas, któryby nie liczył się lub do­
radzał nie liczyć się z podobnym faktem. 
Czas pragnął zawsze, aby żywioł niemiecki 
używał, a nie nadużywał tego stanowiska.

Ubolewać możemy nad tern, że w stosun­
kach parlamentarnych dotąd przedstawia się 
on w swej większości pod formę stronnictwa 
liberalno-centralistycznego, ale znowu z fak­
tem tym liczyć się musimy. Nie wolno nam 
również zapoznawać, że to stronnictwo obej­
muje ludzi politycznie wykształconych, a zwła­
szcza do pracy parlamentarnej sposobnych,

czem istotniejszą, niż swoją liczbą, przedsta­
wia siłę; gdyż wykazaliśmy w naszych wie­
deńskich telegramach, że pozostałe z dawnej 
prawicy frakcye połączone przeciwstawićby 
mogły lewicy nierównie liczniejszy zastęp.—  
Prawdą jest także, że pomimo dwunasto­
letniego przeciwnego lewicy systemu, pozo­
stała ona zwartem stronnictwem; ale również 
prawdą jest, z którą także liczyć się trzeba, 
że większości żadnej zdobyć sobie nie mogła, 
że okazało się dowodnie, iż nigdy nie uzy­
ska jej w monarchii, oraz że jej w Izbie i 
dziś wytworzyć nie jest zdolną; wreszcie 
prawdą je s t , iż dotąd nie wiadomo, czy u- 
znała przez dwunasto - letni przeciąg czasu 
dawne swe błędy, słowem, czy cokolwiek za­
pomniała i czegokolwiek się nauczyła.

Licząc się z powyższemi faktami, nigdy 
życzyćbyśmy sobie nie mogli stopniowego, 
wyłącznego powrotu lewicy do władzy, tern 
mniej do hegemonii; ale niezawodnie pożą 
danemby było, aby cała suma sił, którą ona 
posiada, zamiast jak dotąd zużywać się bez 
skutecznie w negacyi, zużytkowaną być mo­
gła dodatnio w interesie państwa i jego nor­
malnego rozwoju. Nastąpićby to mógło przez 
połączenie odmiennych zresztą czynników w je­
dnej i tej samej myśli austryackiej i przez 
podporządkowanie jej w sprawach głównych 
interesów wyłącznie stronniczych.

Nie można żądać od stronnictw, aby się 
wyzuły lub zaparły swoich podstawowych za­
sad ; czego nie można żądać od jednego stron­
nictwa, tego też nie można i nie należy żą­
dać od drugiego. Ale w każdym organizmie 
politycznym, w każdem państwie są wspólne 
punkta, wspólne interesa i niebezpieczeństwa, 
około których skupić się nietylko mogą, ale 
powinny czynniki rozsądne, wytrawne, mądre 
i patryotyczne; idzie tylko o to, aby je roz­
poznać i poświęcić im to, co bez zaparcia 
swoich przekonań i godności poświęcić im 
zawsze można. Są chwile, w których cała po­
lityka na tern polega, a także i obowiązek.

Jesteśmy przekonani, że do zrozumienia 
i uznania tej prawdy kraj nasz i Koło pol­
skie zawsze okażą się gotowemi i że będą 
skłonnemi do wspólnej w tej myśli pracy i 
działania. Nie powinno to jednak ani może 
pociągnąć za sobą zaprzaństwa, ani wyzucia 
się ze wstydu politycznego, wyzucia, które 
zawsze jest w ostatnich swoich następstwach 
zabójczem.

Niepotrzebnie też organa lewicy a zwła­
szcza N . f r .  Presse przypisywała to p. Du­
najewskiemu, to znowu hr. .Taaffe, określenie 
przez Czas w przeszłotygodmowych telegra 
mach wiedeńskich stanowiska Polaków wobec 
dzisiejszego położenia. Było ono bowiem pro­
stym wynikiem półwiekowej tradycyi naszego 
dziennika, istoty półwiekowych stosunków 
kraju i narodu naszego w monarchii, oraz 
wyrazem uczuć czysto ludzkich, wierności 
przekonaniom nabytym życiowem doświadczę 
niem i zbiorowej godności spółeczeństwa.

A już nietylko niepotrzebnie, ale zgoła myl­
nie, jeżeli nie przewrotnie, twierdził ten or­
gan, że hr. Taaffe jeden stoi na przeszko­
dzie połączeniu się bezwzględnemu i wyłącz­
nemu Polaków z lewicą, gdyż owych prze­
konań wyprzeć się, istoty rzeczy zaprzeć się 
i zapoznać Polacy nie mogliby nawet dla 
hr. Taaffego — a tylko pod jfgo przewodni­
ctwem uwierzyć na razie mogą w skutecz­
ność wspólnej, w imię idei austryackiej, pracy. 
Wreszcie do dziecinnych igraszek zaliczyć 
musimy próbę N . f r .  Pres*e skłonienia P o­
laków do apostazyi politycznej za pomocą 
regulacyi rzek, które w tych warunkach sta­
łyby się klęską nie już elementarną, ale mo­
ralną.

Fałszem zupełnym jest, aby Czas mówił
0 utworzeniu większości z wyłączeniem le ­
wicy, gdyż ograniczył s;ę on dotąd do za­
znaczenia, co było potrzebnem i zdrowem —  
że powstaćby mógł w Izbie zastęp z żywio­
łów zachowawczo-autonomicznych —  z wyłą­
czeniem skrajnych i radykalnych —  liczniej­
szy, niż lewica liberalno centralistyczna.

Czas pomimo, a zwłaszcza z powodu wier­
ności swej zasadom, liczy się z faktami. — 
Stwierdziliśmy też w zeszłotygodniowych te­
legramach wiedeńskich tylko fakt stanowiska, 
jakie kraj obecnie zajmuje —  ale nie prze­
sądzaliśmy ani wyrokowaliśmy o przyszłych, 
z biegiem wypadków mogących się nasunąć 
kombinacyach parlamentarnych. Żadnej ko­
rzystnej dla państwa nie wykluczamy. I dla­
tego właśnie mniemamy, że przedewszystkiem 
adres i budżet winny być uchwalonemi na 
zasadzie uti possidetis, rozciągającej się zaró­
wno do nabytych praw, jak do zajmowanych 
strategicznych stanowisk. Nie żądamy od le­
wicy, aby wyzbywała się pomocy pokrewnych 
jej żywiołów w Izbie, ale także nie widzimy 
nietylko potrzeby dla Polaków zrywania z do­
tychczasowymi w niej sprzymierzeńcami, ale 
widzimy konieczność utrzymania z nimi związ­
ków. Jeżeli przewódcy lewicy żądają, aby nie 
poruszać szkoły wyznaniowej, aby nie łączyć 
się z Młodoczechami i zaznaczyć reprobacyę 
ich odśrodkowych dążeń, pominięciem ich 
przy wyborach do delegacy) wsoólnych, to 
pozostają w granicach uti possidetis, w któ 
rych i my radzibyśmy, aby s.ę na teraz zam­
knięto; ale jeżeli żądają oni pominięcia 
w k( mbinacyi stałej większości zachowawczo- 
autonomicznych żywiołów, sprzymierzonych 
do ostatniej chwili z Polakami, jeżeli zwła­
szcza kładą nacisk na wykluczenie hr. Ho- 
henwarta, to wtedy nie chcą, czy nie umieją, 
uszanować zasady uti possidetis w swem naj 
istotniej8zem dla Polaków znaczeniu, bo tym 
sposobem chcą ich odosobnić, pozbawiając 
w razie upłynięcia rozejmu, bez zawarcia po­
koju, naturalnych a nawet jedynych sprzy­
mierzeńców.

Położenie pod tym względem jest jasne
1 redukuje się wszystko do matematycznego 
rachunku. Gdyby Polacy wyzuli się i zer­

wali z dotychczasowymi sprzymierzeńcami, 
gdyby poświęcili innych Słowian w monar­
chii, niezawodnie zapanowaliby na razie wraz 
z Niemcami. Polacy dzieląc wyłącznie z Niem ­
cami liberalnymi panowanie, znaleźliby się 
wobec nich w mniejszości i w podrzędnem 
stanowisku; siłą rzeczy i natury każdego 
stronnictwa, pierwsi zapanowaliby z kolei 
nad drugimi i alboby pozbyli się ich darem 
Danaów, wykluczając z udziału w sprawach 
monarchii, alboby ich oprymować poczęli. —  
Strzedz się przed temi dwiema ewentualno­
ściami musimy.

Możemy podać rękę do wspólnej w myśli 
austryackiej pracy, ale nie do roboty zgubnej 
dla niej i niszczącej jej istotę. Unikać win­
niśmy wszystkiego, coby słuszne dawało po­
wody do jątrzenia, a cóż dopiero do fgzaspe- 
racyi tak ważnego czynnika jak niemiecki, 
choćby przedstawiającego się pod niesympa­
tyczną nam formą dzisiejszego liberalnego 
stronnictwa, ale nie możemy przyczyniać się 
do jątrzenia i egzasperacyi wszelkich innych 
żywiołów i narodowości w monarchii. Może­
my zatem brać udział w kombinacyach, uła­
twiających bieg spraw publicznych i normal­
ny ich rozwój, a umożebniających dodatnie 
działanie nawet lewicy, ale pomagać do sto­
pniowego, etapami, powrotu hegemonii tego 
stronnictwa, nie możemy, tak ze względu na 
państwo, jak na własne bezpieczeństwo, a 
może nawet i ze względu na żywioł niemie­
cki. Gdyby bowiem stronnictwo liberalne 
tryumfująco powróciło wyłącznie, a wszech­
władnie do steru , wnetby popadło w dawne 
błędy i zgotowałoby sobie upadek, któryby 
nie przeszedł bez szwanku dla państwa. Na 
reszcie podział rządów między Niemców a 
Polaków, któryby się zakończyć musiał he­
gemonią niemiecką, pociągnąłby w następstwie 
za sobą istnienie dwóch mocarstw niemie­
ckich, anormalne, groźne dla pokoju i bez­
pieczeństwa Europy.

Uznając fakta i licząc się z niem i, zada­
niem i obowiązkiem K o ł a  P o l s k i e g o  być 
musi: zapobiegać zbyt daleko idącym i szko­
dliwym ich wynikom, zasadniczym i rze­
czowym.

Właściwością i istotą każdego stronnictwa 
z wolą, czy bez woli ludzi, jest dążyć wciąż 
do ostatecznych swoich celów i do najwię­
kszej sumy władzy. Nie może ulegać wątpli­
wości dla znawców życia publicznego, ża bez 
zamiaru jednych, z zamiarem drugich, le 
wica liberalna zmierzać będzie siłą elemen 
tamą swoją do swoich ideałów i do wypar­
k a  z rządu hr. Taaffe, który pierwszy przez 
lat dwanaście stawił zapory jej ostatecznym 
celom i nie dopuszcza jej do wyłącznej wła­
dzy. W tern świadomem czy bezwiednem dą­
żeniu winna ona znajdować skuteczne prze 
szkody, właśnie dlatego, że hr. Taaffe przed 
stawia rękojmie przeciw niebezpieczeństwu 
jej wyłącznego panowania. W ielka syiuacya 
polityczna hr. Taaffego, niezmienne do jego

osoby zaufanie Korony, poparcie, jakie mu 
dają zachowawcze i autonomiczne czynniki, 
są na razie temi skutecznemi przeszkodami, 
i to tak dalece, że lewica wie, iż z dzisiej­
szego nie upadku, ale ustąpienia hr. Taaf­
fego, skorzystaćby nie mogła. Wreszcie cza­
sem przypadek, jakieś zdarzenie, rzuca na 
położenie światło. 0  ile wiemy, choroba hr. 
Taaffego i rady ministrów, odbyte bez niego, 
utrwaliły, jeżeli nie obudziły w łonie gabinetu 
przeświadczenie o jego niezbędności. Są to 
na dziś zapory, a dla nas rękojmie. Ale stron­
nicze żądze i zabiegi są niewyczerpane a 
przemyślne; czego dopiąć na razie za je­
dnym zamachem nie mogą, do tego zmierzać 
będą stopniowo i etapami.

Stopniowemu, etapami, powrotowi wyłą­
cznego panowania lewicy oraz podkopywaniu 
stanowiska hr. Taaffego, zapobiegać winno 
K o ł o  p o l s k i e ,  tudzież inne zachowawczo- 
autonomiczne czynniki w parlamencie, —  ale 
nie wspólnej dla dobra monarchii i dynastyi 
pracy.

Reskrypt carski.

Do jenerał-gubernatora Finlandyi wydal car re­
skrypt, którego główna treść znaną jest z telegra­
mów. W reskrypcie tym pomiędzy innemi powie­
dziano :

„Po otwarcia z mojego rozkazu sejmu fin­
landzkiego, marszałek kraju i talmani złożyli mi 
wiadomość o stanie zaniepokojenia w kraju, wy­
wołanym przez niektóre środki, wskazane przeze- 
mnie, w celu osiągnięcia ściślejszego zjednoczenia 
księstwa z innemi częściami państwa rosyjskiego. 
Tylko mylne tłómaczenie podstaw, na których 
opierają się stosunki wielkiego księstwa do ce­
sarstwa i do władzy najwyższej, mogło wyrodzić 
podobnie smutny objaw Prawa i przywileje, od­
rębny nstrój kościelny i prawa kraju nietylko za­
chowały dotąd swoją moc, ale w wielu częściach 
dalej się rozwinęły; tym sposobem losy wielkiego 
księstwa pod berłem rosyjskiem dowiodły, że zje­
dnoczenie z Rosyą nie przeszkadzało swobodnemu 
rozwojowi miejscowych jego instytucyj, pomyślność 
zaś, jaką osiągnęła Finlandya, świadczy niezaprze- 
czenie o tem, że takie zjednoczenie odpowiada 
własnym jej korzyściom. Pomimo to niezgodność 
niektórych postanowień Finlandyi z ogólnemi pra­
wami państwowemi i niedostateczna ścisłość praw, 
dotyczących stosunków wielkiego księstwa do ce­
sarstwa, dają niestety powód do opacznego poj­
mowania rzeczywistego znaczenia środków, przed­
siębranych dla osiągnięcia celów, wspólnych wszyst­
kim częściom państwa rosyjskiego. Mam jednak 
nadzieję, że roztropność ludu fińskiego rozproszy 
ten błąd, a prawidłowe rozumienie własnych ko­
rzyści pobudzi go do dążenia ku większemu umo­
cnieniu węzłów, łączących Finlandyę z Rosyą. 
Polecam wam oświadczyć w mojem imieniu moim 
wiernym poddanym w Finlandyi, że jestem uspo­
sobiony okazywać lodowi fińskiemu dawną przy­
chylność, troskliwość i zaufanie, przestrzegając na­
danych mu przez monarchów rosyjskich praw i 
przywilejów i że w zamiarach moich nie leży zmie­
niać podstawy istniejącego w kraju porządku za­
rządu wewnętrznego. Wierzę w wyrażone mi przez 
marszałka kraju i talmanów uczucia wiernopod- 
dańcze stanów kraju, serdecznie za nie dziękuję i 
mam prawo spodziewać się po przywiązaniu do mnie 
ludności Finlandyi jednomyślnego współdziałania

Listy o towarzystwie czeskiem,
pisane do przyjaciela przez Czecha

— *  —

(Ciąg dalszy.)
VIII.

(Ruch stowarzyszeń w Czechach i na Morawie. — Staty­
styka porównawcza. — Organizacya i czynność. — „Je- 
dnota Poszumawska." — Na kresach języka czeskiego. — 
Składki na cele narodowe. — Posag córki K. Havliczka. — 

Szewc Bilek).

Uderzy cię liczba istniejących w Czechach i na 
Morawie stowarzyszeń. Jest ich nie mniej jak 
12,395! W Galicyi macie wszystkiego 1,769 To 
warzystw. Co do kategoryi jest w Czechach i na 
Morawie 448 besed czyli kasyn, Towarzystw o- 
chotniczej straży ogniowej 2,241 (w Galicyi 117), 
Towarzystw rolniczych 592 (w Galicyi 13), To­
warzystw nauczycielskich 247 (w Galicyi 10), czy­
telni 575 (w Galicyi 421), Towarzystw muzy­
cznych 156 (w Galicyi 19), Towarzystw polity­
cznych 205 (w Galicyi 4), Kas oszczędności 154 
(w Galicyi 23), Towarzystw stenograficznych 40 
(w Galicyi 3). Towarzystw Sokołów 180, Kas za­
liczkowych 777 (w Galicyi 207), Towarzystw nau­
kowych 138 (w Galicyi 24), Towarzystw dobro­
czynnych 643 (w Galicyi 250), Towarzystw upię­
kszenia miejscowości 161 (w Galicyi 1) i t. d.

Do rozwoju tak kolosalnego prowadziła mie­
szkańców Czech i Morawy (bez różnicy narodo­
wości) przedewszystkiem wcześnie zrozumiana po­
trzeba skupiania sił, walka o byt moralny i ma- 
teryalny, rozwinięta agitacya. Chodzi tu o chleb 
i politykę. Naród zbierający swe siły, chcący two 
rzyć cokolwiek, musiał się zjednoczyć energicznie 
i karnie Wszystko też, co w Czechach w ciągu 
ostatnich lat 50 zrobiono, nawet szczęśliwa ini- 
cyatywa jednostek, w skutek weszło przeważnie 
tylko przez „spolky" i „sbirky." O tem możnaby 
pisać całe książki. Gdzie tylko popatrzysz, wszę­
dzie masz do czynienia ze „spółkami," w mia­
stach i zapadłych wioskach. Ludzie, co są człon­

kami 10—20 Towarzystw, nie należą wcale do 
niesłychanych wyjątków. Trzeba mimowoli być 
czynnym tu lub tam, trzeba składać grosz; wpa 
kują cię w poczet członków — sam nawet nie 
w iesz, jak się to stało.

Wiatach 1867— 1876 grasowała największa go­
rączka zakładania towarzystw. Była to istna epi­
demia. Towarzystwa rosły literalnie, jak grzyby 
po deszczu; ludzie nie odpoczywali wśród trudów 
około urządzania niezliczonych uroczystości „spoi 
kowych" i uczestniczenia w nich. Cały naród go­
nił wtedy za chorągwiami, wstążkami i muzyką 
W niedziele lub święta, chodząc po ulicach Pragi, 
co krok mogłeś napotkać „pochody" w pstrych 
ubiorach. Hymn narodowy „Kde domow muj“ po 
ciągał za sobą ogromne fale narodu. Był to w'el 
ki zapał i ruch. Dziś na przykład wątpię, żebyś 
my umieli urządzić tak kolosalną uroczystość czy 
sto-narodową, jak byłą uroczystość założenia wę 
gielnego kamienia naszego „divadla." Wtedy 
wszystko ruszyło, bo każdy Czech czuł się być 
członkiem towarzystwa, którego celem było wy­
budować świątynię muz. Później naturalnym bie­
giem okoliczności, nastąpił większy spokój i duch 
więcej ustatkowany. Bądź co bądź gorączka ta, 
porywająca masy, miała w swoim czasie i wpływ 
i znaczenie pożądane.

Więc pozakładaliśmy sobie towarzystwa na 
w s z y s t k o .  Nie wszystkie są wzorowo organi­
zowane, nie wszystkie prosperują należycie, lecz są.

Nie mogę się zastanawiać zosobna nad dzia­
łalnością pojedynczych naszych instytucyj, chociaż 
radbym ci cokolwiek powiedzieć o takich towa­
rzystwach, których celem jest wydawać naukowe 
książki (Matice czeska, założona 1831 r), popie 
rać i w podróże wysyłać czeskich literatów (Sva- 
tobor), skupiać młodzież akademicką (Cztenafski 
spolek). Jest towarzystwo literatów i artystów 
czeskich „Umielecka Beseda,“ są takie towarzy­
stwa, których celem jest zakupienie domów, w któ­
rych urodzili się Palacky i Iluss; inne znów mają 
cel dostarczać biednym studentom poparcia (taki 
„Radboszt" w ciągu kilku lat wydał studentom
48,000 obiadów); znów inne towarzystwa zajmują

się budowaniem pomników zasłużonym mężom 
Idąc po ulicach praskich, co chwila znajdziesz na 
frontach domów pamiątkowe tablice, sporządzane 
prawie wyłącznie przez towarzystwa. To samo na 
prowincyi. Są zresztą i towarzystwa takiej donio­
słości politycznej i narodowej, jak jest głośna 
„Macierz szkolska," której celem jest zakładać 
i utrzymywać czeskie szkoły w germanizowanych 
okolicach Czech, Morawii i Szląska. W ciągu lat 
10 cuda zrobiła „Macierz szkolska." Liczy ona 
obecnie 23,009 członków, założyła dotąd w 59 
gminach 81 szkół (190 klas), na co od roku za 
łożenia (1880) wydała gotówką 1.400 000 złr. Do 
chód „Macierzy" wynosi dotąd 1.626,000 złr.; 
w jej służbie, jako profesosowie, nauczyciele, nau­
czycielki i t. d., jest osób 215 Wydatki r o c z n e  
wynoszą około 150,000 złr. Prawda, że to wspa 
niałe?! Ot, to jest, czemu się należy zaszczy ny 
tytuł self-help. Tu niema frazesu patryotyczne 
go, tylko szlachetny czyn.

Ale, ale . . .  popadłbym w chaos niewłaściwy, 
wolę wracać do porządku. Chcąc Ci koniecznie 
dać pojęcie o w e w n ę t r z n e j  o r g a n i z a c y i  
naszych d o b r y c h  towarzystw, muszę choć krótką 
wzmiankę zrobić o takiej instytucyi, jaką jest 
„Poszftmawska jednota." Towarzystwo to nie na 
leży ani do największych, ani do tych, co znaj­
dują się u zenitu rozwoju, lecz organizacya jego 
jest tak wyborna, tak genialna nawet, że na szcze­
gólną zasługuje uwagę.

R 1884 weszła w życie „Poszńmawska jednota" 
i jest niby rodzoną siostrą wyżej wspomnianej 
„Macierzy szkolskiej." Celem jej jest zapobiedz 
wynarodowieniu ludu południowych Czech, podnieść 
masy jego moralnie i materyalnie. Potrzeba tego 
pokazała się tem większa, gdy w 1883 r. powstał 
tak zwany Bóhmerwaldbund, agitacyjne towarzy 
stwo polityczne w duchu centralistów niemieckich. 
Statut „Jednoty," potwierdzony przez ministeryum 
spraw wewnętrznych, wymienia środki, za pomo­
cy których ma instytucya ta czynność swoją roz­
wijać, w następujących punktach: 1) Zbadanie 
miejscowych stosunków południowych Czech we 
względzie narodowym, duchowym i materyalnym

i to w celu znalezienia drogi do skutecznego 
podniesienia narodowej świadomości i oświaty, 
rolnictwa, przemysłu i handlu. 2) Urządzanie od 
czytów, zebrań, wycieczek, wystaw i uroczystości 
narodowych. 3) Wydawanie i rozpowszechnianie 
książek. 4) Zakładanie i wspieranie szkół w ogóle, 
szczególnie szkół gospodarskich, przemysłowych 
i handlowych. 5) Zakładanie czytelni. 6) Dcstar 
czanie narzędzi, instrumentów, wzorów i modelów 
wszelkiego rodzaju rękodzielnikom. 7) Zakładanie 
kas zaliczkowych i kas oszczędności. 8) Poparc'e i 
zachęcanie turystów do wycieczek w okolice Szuma- 
wy. Członkowie „Jednoty" są honorowi, założyciele 
(płacący 100 zlr.), członkowie rzeczywiści (5 złr. 
rocznie), członkowie czynni (1 złr. rocznie) i wre 
szeie członkowie wykony wujący (20 centów rocznie) 
Centralna siedziba „Jednoty" znajduje się w Pra 
dze, całe zaś Towarzystwo składa się z f i l i j ,  
których liczba doszła do 300. Właśnie te filie są 
gruntem, — na którem „Jednota" mogła roz 
winąć rozległą czynność. Filie miejscowe (po cze­
sku m istni odbory) mogą wejść w życie wszędzie, 
gdzie zgłosi się przynajmniej 20 członków, więc 
w każdej w si; w razie potrzeby mogą członkowie 
z kilku gmin stanowić jednę wspólną filię. Ko­
mendę odbierają filie z Pragi, z centralnego ko­
mitetu.

W czasie, gdy „Jednota" rozpoczęła swoją 
czynność, bardzo czuć się dał brak dokładnej 
znajomości stosunków na Szumawie, to jest na 
klasycznym gruncie południowych Czech. W tym 
celu rozesłał centralny komitet na wszystkie stro 
ny kwestyonarze, w których żądał objaśnienia 
na następujące pytania :

1) Ilu Niemców i ilu Czechów znajduje się w . . .?
2) Która narodowość ma absolutną większość w. . ?
3) Które są wybitne i wpływ mające osobistości 
z obu stron? 4) Jak postępują u was żydzi? 5) 
Jakie istnieją u was towarzystwa i jaki jest 
w nich ruch? 6) Gdzie chodzi miejscowa młodzież 
na wyższe nauki (do Pragi, czy do Wiednia?) 
7) Czy istnieją u was jakie biblioteki? 8) Jak są  
usposobione wasze kobiety względem narodowości? 
9) Jakie gazety są u was rozpowszechnione? 10)

Czy zmniejsza się u was własność gruntu (w rę­
kach czeskich) i dlaczego? 11) Dokąd wybiera 
się lud w porze letniej na robotę (czy też do Wie 
dnia ?)

Czynność „Jednoty" rozwijała się bardzo ener­
gicznie. Jut w marcu 1885 r. liczyła „Jednota" 
232 filij i w przeciąga roku zgłosiło się 10,000 
członków, co zapewniło rocznego dochodu około
10,000 złr. najmniej. Zaraz w pierwszym roku 
urządzono na święta Bożego Narodzenia w 25 róż 
nych miejscowościach Szumawy odczyty na tematy 
patryotyczne (O miłości Ojczyzny) i ekonomiczne. 
Odczyty wygłosiło 15 prelegentów, wysłanych 
przez centralny komitet z Pragi. Jednocześnie za­
łożono 10 bibliotek ludowych i 1 bibliotekę dla 
gospodarzy. Ponieważ czeska gmina Sulisława 
(pod zgermanizowanym dziś Strzibrem) nie posia­
dała potrzebnego pasterza duchowego (katolickie 
go), „Jednota" w tym celu urządziła osobne skład­
ki, które zapewniły byt księdzu. Przy rolniczej 
szkole w Klatowach urządziła „Jednota" 8 stypen- 
dyów dla synów biednych rolników południowych 
Czech. Dalej założono staraniem „Jednoty" towa 
rzystwo leśnicze w Trzeboninie. W celu krzewie­
nia domowego przemysłu i uwzględniając dogo­
dność hodowli wierzby, jako środka do zarobku 
dla biednej ludności, „Jednota" rozpowszechniła 
instrukcyę, „jak wypada wierzbę hodować!" Do 
tego rozesłała 120,000 wierzbowych sadzonek 
w różne strony Szumawy. Ponieważ jednak mate- 
ryał ten do niczego nie przydałby się bez znajo­
mości rzemiosła, założyła „Jednota" 3 stypendya 
dla chcących uczęszczać do szkoły koszykarskiej 
w Zbrasławiu, Doniosłość tego urządzenia objaśni 
Ci, moj kochany, fakt statystyczny, że do ostatnie­
go czasu przywoziło się z zagranicy do Czech 
towaru koszykarskiego z a  6 m i l i o n ó w  złr.  
Pieniądz ten zarobić sobie może lud poszumawski 
za pomocą wierzby. Prócz tego zajęto się mnó­
stwem innych drobniejszych moralnych i fizycznych 
potrzeb ludu.

A
(Ciąg dalszy nastąpi).
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dla urzeczywistnienia moich zamiarów, zmierzają 
cych do umocnienia związku państwowego Fin 
landyi z cesarstwem."

Chociaż car w powyższym reskrypcie oświad 
czyi kategorycznie, że praw i ustroju wielkiego 
księstwa naruszać nie myśli, to jednak w osta 
tnich latach przełamano niejednę zaporę, dzielącą 
tę prowincyę od reszty państwa, naruszono nieje 
den z przywilejów, uchodzących dotąd za niety 
kalne w mniemaniu każdego mieszkańca Finlan 
dyi. Bramy do przeprowadzenia systemu unifika 
cyjnego wprawdzie dotąd jeszcze nie otwarto na 
oścież, lecz w murze, broniącym autonomii finlandz 
kiej, poczyniono już wiele wyłomów, przez któ 
re rusyfikacya i centralizacya wdzierać się będą 
z coraz to większą natarczywością. Oprócz reform 
większej doniosłości w stosunkach Finlandyi do 
admini8tracyi centralnej, o których niejednokrotnie 
pisaliśmy, wypada zwrócić uwagę na kilka innych 
rozporządzeń lub omawianych projektów, torują 
cych drogi dla radykalnych przemian w niedale 
kiej przyszłości. I tak poddani rosyjscy dotąd nie 
mieli prawa nabywania własności ziemskiej w gra 
nicach tej szwedzko-fińskiej prowincyi. Wyjątek ro 
biono tylko dla szlachty rosyjskiej, ale i na to po 
trzeba było osobnego pozwolenia ze strony cara 
Obecnie prawo to zniesiono, a warunki nabywa 
nia i posiadania ziemi w w. księstwie są teraz ta 
kie same, jak i w cesarstwie. Nie jestto wcale 
rzeczą małej wagi, jeżeli zwrócimy uwagę na tę 
okoliczność, że gubernia wyborgska, mająca takie 
malownicze brzegi morskie, a tern samem posia 
dająca warunki przyjemnego pobytu w lecie, roz 
ciąga się tuż pod samym Petersburgiem, co może 
być i będzie niechybnie zachętą dla stołecznych 
kapitalistów do nabywania tamże własności ziem 
skiej. Z drugiej strony Finlandya nie posiada wca­
le magnatów, którzy zdołaliby oprzeć się ponęcie 
podwyższonej ceny na ziemię, co nie*ątpliwie na­
stąpi, skoro posiadanie jej przestanie być przywi­
lejem ludności miejscowej.

W Finlandyi zamierza rząd rosyjski użyć tych­
że samych reform społecznych, jakich użyto w Kró 
lestwie Polskiem w r. 1864'. Do użycia tego środ 
ka zachęca prasa, popierająca system obecny, co 
można już uważać za zapowiedź nadania mu mo­
cy prawnej. Istnieje bowiem w Finlandyi klasa 
robotników wiejskich, parobków bezrolnych, któ 
rych ilość wynosi około miliona głów, to jest pra­
wie połowę ogólnej liczby mieszkańców. Pozyska 
nie tej klasy ludzi ułatwiłoby niezmiernie rządo­
wi przeprowadzenie dalszych reform w tej prowin­
cyi. Pracowitego, oszczędnego, a ubogiego robo­
tnika fińskiego dałoby się najłatwiej pozyskać 
przez nadanie mu własności ziemskiej. Wtenczas 
to moźnaby głosić, że masa iudu jest za rządem, 
pragnie zlania się z cesarstwem, pragnie reform 
w duchu rosyjskim, a tylko garstka szlachty, przy 
byszów szwedzkich i inteligencyi fińskiej, naśladu­
jącej Szwedów, broni autonomii we własnym, cia 
snym interesie, aby panować nad ludem, bronio­
nym tak „wspaniałomyślnie przez rząd rosyjski" 
i przyszłego „cara-oswobodziciela.“ „Misya obrony 
stanu włościańskiego, — czytamy już teraz w Mo 
skow. Wiedomostiach — jest zanadto wysoką, aże­
by warto było oglądać się na konstytucye finlan 
dzkie." Według tego dziennika, „lud fiński 
niecierpliwie oczekuje pomocy władzy centralnej 
w walce z przemocą stanów i z drżeniem przysłu­
chuje się każdemu słowu władzy najwyższej, jako 
jedynej i naturalnej siły opiekuńczej."

Główny zarząd finlandzkich kolei państwowych 
polecił wszystkim urzędnikom, aby nauczyli się po 
rosyjsku. Najpierw zażądano znajomości języka 
państwowego na tej części kolei państwowej, któ 
ra leży pomiędzy Petersburgiem i granicą W. księ­
stwa. Wyznaczono im termin roczny. Po roku od 
będą się egzamina z języka rosyjskiego przed oso 
bną komisyą w Petersburgu, poczem tych, co oka 
źą dostatateczną jego znajomość, główny zarząd 
kolei państwowych przeniesie w granice Finlandyi, 
a natomiast ztamtąd powoła odpowiednią ilość u 
rzędników na część kolei państwowej fińskiej od 
Petersburga do granicy. Taka dyslokacya urzęd­
ników kolejowych potrwa dotąd, dokąd wszyscy 
nie przyswoją sobie znajomości języka rosyjskiego. 
Rozporządzenie powyższe stosuje się tylko do ko­
lei państwowych.

Mimo tych dokuczliwości ze strony rządu, ubo 
ga Finlandya krząta się, jak  może, około swego 
rozwoju ekonomicznego i ta jej ruchliwość i zapo­
biegliwość są najpiękniejszem świadectwem dla 
rządów autonomicznych. Istnieje projekt przepro­
wadzenia tamże około 20 nowych linii kolei żela­
znych. Budowę trzech takich linii: korelskiej, bier- 
neborgskiej i portowej z Helsingforsn, już rozpo 
częto kosztem 21 milionów marek. Z powodu bra­
ku nateraz środków, budowę kanałów i rozszerze­
nie dróg wodnych będzie musiał sejm finlandzki 
odroczyć do czasów pomyślniejszych. Natomiast 
sejm poświęcił bardzo wiele podczas tegorocznej 
sesyi na cele oświaty: postanowiono założyć nowe 
szkcły, utworzyć na uniwersytecie helsingforskim 
katedry germańskiej i romańskiej filologii, oraz 
powiększyć pensyę nauczycielom szkół miejskich, 
a zwłaszcza wiejskich.

Przegląd polityczny.
Konferencya p r z y w ó d c ó w  p r a w i c y  — jak 

donosi W. Allg. Ztg — ma się dziś odbyć w Pra­
dze i potrwa dłuższy czas. Wiadomość ta potrze­
buje potwierdzenia, bo żaden inny dziennik jej 
nie podaje. Zresztą wszystkie dzienniki zajęte są 
nieustannie omawianiem obecnej konstelacyi poli­
tycznej i przepowiedniami co do przyszłego ugru­
powania się stronnictw w parlamencie. Ciekawą 
jest wzmianka Hlasa berneńskiego, iż Młodoczesi 
nie staną w opozycyi, lecz owszem będą się sta­
rali zająć wobec rządu najprzychylniejsze stano­
wisko. Z drugiej znowu strony zaręczają Moraw­
skie Listy, iż niema mowy o jakiemkolwiek po­
rozumieniu się Młodoczechów ze szlachtą feudalną. 
Dziś właśnie ma się odbyć w Bernie ostateczny 
zjazd czesko-morawskich posłów do Rady państwa 
i do sejmu. Przewodniczyć mu będzie radca dworu 
Meznik.

Wybory, przy których występuje jako kandytat 
ks. B i s m a r c k ,  odbędą się d. 15 kwietnia. Za­
rząd stronnictwa narodowo liberalnego nie stawiał 
wprawdzie kandydatury byłego kanclerza, ale nie 
będzie także przeciwko niej występował. Socyalni 
demokraci za to przygotowują się do gorącej 
walki.

Prasa niemiecka zajmuje się żywo pogłoską, ja ­
koby dotychczasowe m i n i s t e r y u m  w y z n a ń  i 
o ś w i a t y  miało być rozdzielone. Ministrem wy­

znań ma zostać podobno nowy prezydent ewan 
gelickiej naczelnej Rady kościelnej; teka oświaty 
zostałaby przy p. Zedlitzu. Myśl ta doznaje go 
rącego poparcia ze strony protestanckich dzień 
ników.

Dyrektor powiatowy Thann w A l z a c y i  po 
zwolił, jak donoszą z Paryża, kupcom francuskim 
z Masseroux przybywać do Alzacyi na jarmarki 
bez paszportu. W koncesyi te j , udzielonej bez 
wielkich zachodów, upatrują w Paryżu znak, że 
nastąpią niebawem i dalsze złagodzenia w spra 
wie paszportowej.

Gabinet Ru d i n i e g o  doznał na czwartkowem 
posiedzeniu Izby włoskiej gwałtownych ataków 
z dwóch stron. Deputowany Ellena, używając; 
wielkiej sławy jako polityk finansowy, wyszydza" 
projekty oszczędności, jakie chce zaprowadzić Luz 
zatti, i krytykował je w sposób nadzwyczaj do 
tkliwy i gwałtowny. Poseł Sonnino częściowo 
wprawdzie zgadzał się na finansową politykę rzą 
du, zwrócił się za to z tern większą zaciekłością 
przeciwko stanowisku, jakie rząd zajął wobec 
Kościoła; stanowisko to, zdaniem Sonnina, ubliża 
włoskiemu rządowi i upokarza go. Naród włoski 
nie może pozwolić, żeby Rudini był pobożnym 
sługą Papieża, i Sonnino właśnie uważał się za 
jego rzecznika. Mówił bardzo długo i gwałtownie 
znieciepliwiony Nicotera zawołał też z ławy mini 
steryalnej: Bezsens! nie mogąc się doczekać koń 
ca, a potem sam zabrał głos i zbijał wywody 
Sonnina, zapewniając, że gabinet Rudiniego nie 
myśli zmieniać w zasadzie dotychczasowej poli 
tyki względem Watykanu. W piątek przemawiać 
miał sam Crispi; dotychczas jeszcze nie mamy 

jego mowie doniesienia, które się prawdopodo 
bnie znajdzie w dzisiejszej depeszy. Dyskusya 
skończy się głosowaniem, którego wynik będzie 
rozstrzygał o dalszej egzystencyi gabinetu Rudi 
niego.

Now. Wrem. podała wiadomość, że komendant 
armii okręgu wojskowego moskiewskiego jenerał 
Kostanda ma tymczasowo objąć jenerał-guberna 
torstwo Moskwy, ponieważ w. ks. Sergiusz Ale­
ksandrowicz urząd ten dopiero za kilka miesięcy 
będzie mógł objąć. Teraz donoszą później nade- 
szłe pisma rosyjskie, że j e n e r a ł - g u b e r n a t o r -  
s t w o  M o s k w y  ma  by ć  zupełnie z n i e s i o ­
ne m,  a natomiast ustanowionem namiestnictwo 
miasta Moskwy. Usunięcie ks. Dołgorukowa z u- 
rzędu jenerał gubernatora Moskwy wywołało wśróc 
ludności miejskiej wielkie niezadowolenie. Aby 
więc rozdrażnienie jej ukoić, chwycono się po­
dobno wymienionego powyżej środka.

Wzburzenie w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
rośnie coraz bardziej. We wszystkich miejscowo 
ściach, gdzie Włosi mieszkają w znaczniejszej 
iczbie, odbywają meetingi, wypowiadają na nich 

namiętne mowy i postanawiają skrajne uchwały.
Pittsburga wyjechała włoska deputacya do Wa­

szyngtonu, ażeby od rządu związkowego doma­
gać się natychmiastowej kary obywateli nowo- 
orleańskich, pod których rękami jedenastu Wło­
chów wyzionęło ducha. Na czele tej deputacyi stoi 
jakiś zapaleniec, który w razie, gdyby sprawie­
dliwości nie stało się zadosyć, grozi, że zbierze 
Włochów ze wszystkich Stanów i zorganizuje gro­
madną wyprawę na Nowy Orlean. Tam jednak 
utrzymują, że sprawiedliwości stało się zadosyć 

że inaczej być nie mogło. Mr. Parkerson, przy 
wódzca „sędziów ludu," tak się wyraził wobec pe 
wnego dziennikarza: „Dopóki Maffia ograniczała 
się do tego, że mordowała swoich własnych człon- 
ł ó w , nie używaliśmy kroków gwałtownych; mor­
derstwo jednak, popełnione na Hennessym, wstrzą­
snęło podstawami amerykańskich instytucyj. We­
dług naszego pojęcia lud jest władcą i jeżeli try­
bunały nie są w stanie strzedz prawa — zadanie 
to przypada ludowi." Burmistrz Nowego Orleanu, 
mr. Shakespeare, oświadczył publicznie, że i 
Jarkerson postępował sprawiedliwie i dlatego nic 

nie przedsięwziął, coby mogło rzezi przeszkodzić, 
.leżeli się stwierdzi, że zamordowani byli obywa 
telami amerykańskimi, sprawa straci całkowicie 
międzynarodowy charakter, bo rząd włoski nie 
jędzie miał żadnego powodu do interwencyi.
W Waszyngtonie panuje panika; w razie gdyby 
włoska flota wojenna ukazała się u wschodniego 
wybrzeża, Ameryka północna byłaby całkiem bez 
bronna. Zdaje się jednak, że do tego nie przyj­
dzie

Do Voss. Ztg donoszą z Orleanu, że w sobotę 
opuściło przeszło siedmiuset Włochów miasto z o 
bawy przed nowemi krwawemi zajściami. Władze 
Luizyany stwierdziły, że zabici w poprzedniem 
zajściu Włosi uzyskali już byli prawo obywatel 
stwa amerykańskiego, co ma zapewne uchylić od 
powiedzialność wobec rządu włoskiego za popeł­
nione morderstwa.

Korespondencya „Czasu!1
Londyn 12 marca.

(*%) Łatwem było do przewidzena, że stron­
nictwo rządowe skorzysta z błędu popełnionego 
przez opozycyę i że wprowadzi do swego wybor­
czego programatu kwestye rob unicze i socyalne. 
Gladstone należy jeszcze do generacyi, która za­
przątała się wyłącznie problematami politycznemi. 
W heroicznych czasach jego działalności kwestye 
socyalne drzemały, a socyalizm państwowy był 
w oczach dominującego manchesterskiego stronni­
ctwa ekonomicznego, jedną z tych potwornych teo- 
ryj, której nigdy dość energicznie potępić nie mo 
żna. Ohecnie stojąc na czele opozycyi od lat pię 
ciu, p. Gladstone ześrodkował całą swą działal­
ność na kwestyę irlandzką i nie przestawał utrzy 
mywać, że dopóki ona rozwiązaną nie będzie, 
wszystkie inne sprawy będą miały przed sobą 
drogę zagrodzoną. Dopóki wyborcy zdanie to dzie 
liii, rzeczy szły jak z płatka.

Ale w ciągu ostatniego roku sytuacya się zmie 
niła wskutek różnych okoliczności.

Z jednej strony nastąpiło wśród agitatorów ir- 
andzkich rozdwojenie i jedna ich część, ta wła­
śnie, którą Parnell trzyma pod swą wodzą, prze­
stała iść ręka w rękę ze stronnictwem liberainem 
angielskiem. Fakt ten utrudnia rozwiązanie nie 
lorozumień irlandzkich i oddala widoki pomy­
ślnego ich załatwienia.

Z drugiej strony w ciągu ubiegłego roku kwe­
sty a socyalna postawiła się przed społecznością 
angielską w rysach daleko wybitniejszych, aniżeli 
to dotąd miało miejsce. Na zjazdach i kongre 
sach robotniczych, w szeregu zmów i zawieszeń 
robót, w energicznej organ zacyi stronnictwa po 
kazało się, że klasa robotnicza zdaje sobie spra­
wę ze swojej liczby i ze swej potęgi i że poszu 
kuje środków, któreby ją  doprowadziły do urze­

czywistnienia tych reform, które słusznie, czy nie 
słusznie, uważa jako niezbędne dla siebie w przy 
szłości. Nawet ta część klasy robotniczej, która 
się trzyma zdała od agitacyi czynnej socyalisty 
cznej, nie tai się ze swemi dla niej sympatyami, 

Wobec takiego stanu rzeczy należało parlamen 
towi i rządowi zająć względem nowego progra 
matu społecznego stanowisko jasno zakreślone 
A skoro whigowie nie zrozumieli, iż jest tam dla 
nich pole do akcyi gotowe, to opieszałość ich 
wywołała ze strony ich historycznych współzawo 
dcików ewolucyę do przewidzenia łatwą w de­
mokratycznym kierunku. Nie zadowolnili się oni 
kilku bilami, które są już przedłożone parlamen­
towi przez Sir Henryka James, przez lorda Thring, 
przez lorda Dunraven i t. d., z których każdy ma 
na celu pewne ulepszenia w bycie klasy robotni 
ezej, ale postanowili przez wielką i doniosłą ma 
nifestacyę stwierdzić przed masą kilkomilionową 
wyborców, iż ich interesa leżą im przedewszy 
stkiem na sercu.

Podczas gdy gabinet obradował nad najlepszym 
sposobem dopięcia tego celu, sygnał danym zosta: 
przez jednego z nieregularnych jego sprzymie 
rzeńców, przez 1’enfant terrible stronnictwa. Do 
myślają się czytelnicy, że nie o kim innym mó 
wimy, jak o lordzie Randolfie Churchillu. Skorzy 
stał on z zebrania swych wyborców w Paddmg 
tonie, aby naprzód uczynić apologię swego publi 
cznego zawodu, a potem zakreślić dla stronnictwa 
zachowawczego linię wytyczną na przyszłość. By 
stry mąż stanu, jakim jest lord Randolph, nie 
może zataić przed sobą, że warstwy niższe społe 
czne dojrzewają, że się krzątają około polepsze 
nia swego losu, że szukają przed sobą drogi, ale 
że mają już całkowitą świadomość swej potęgi 
Zamiast zagradzać im drogę i drażnić ich opozy 
cyą niepraktyczną, radzi on Torysom, ażeby śmiało 
i jawnie stanęli w roli ich przyjaciół i doradców 
ażeby okazywali im gorliwość swą i stwierdzili 
solidarność arystokracyi z ludem. Radzi tedy, aże 
by nie sprzeciwiali s ę  reformie wyborczej, która 
pozbawić ma kilku głosów drobną liczbę uprzy 
wilejowanych; radzi, ażeby wzięli w swe ręce 
sprawę oświaty bezpłatnej, dawanej przez pań­
stwo i nakoniec, ażeby parlament postawił na 
swym porządku dziennym wszystkie bille, tyczące 
się ulepszeń w bycie klas pracujących. Dla wy 
robienia sobie zdania o istotnym stanie ich, dla 
zebrania danych i informacyj, lord Randolph do 
radzał utworzenie królewskiej komisyi do kwestyi 
robotniczej o szerokich przywilejach i nieograni­
czonej jurysdykcyi.

Niema wątpliwości, że dowódca neo-toryzmu 
wiedział poufnie, że takie są właśnie plany mini­
sterstwa i w dwa dni potem lord Salisbury isto­
tnie uwiadomił parlament, że rząd komisyę kró 
ewską do zbadania kwestyi robotniczej niebawem 

zamianuje i że z rezultatów i wniosków jej prac 
jej badań zaczerpnie ducha do reform społe 

cznych. Alea jacta est. Anglia wchodzi w ślad za 
innemi mocarstwami na drogę socyalizmu państwo 
w ego, i — rzecz uwagi godna — wchodzi tam 
)od Bztandarem stronnictwa zachowawczego.

Wprawdzie organizując komisyę królewską, ga 
binet nie myśli bynajmniej rzucić się w objęcia 
socyalizmu i zerwać z polityką liberalizmu i neu 
tralności władz państwowych. Można było z góry 
wiedzieć, że umysł tak gładki i tak światły, jaki 
josiada lord Salisbury, nie może sympatyzować 
z absolutyzmem ekonomicznym jakiegobądż ro­
dzaju. Udowodnił ty w tych dniach w mowie, 
jaką wypowiedział na bankiecie Izb handlowych, 
jdzie dał do zrozumienia, że dyskusya wszech­
stronna i wyczerpująca w tej komisyi przyczyni 
się bezwątpienia do rozprószenia fałszywych idei, 
oblegających wśród klasy robotniczej, np. co do 
8 godzinnej pracy. Ta ostatnia jest do życzenia, 
ale prawnie ograniczoną, ani ustanowioną być nie 
może. Chociaż takie są osobiste opinie pierwszego 
ministra, nikt się nie łudzi nadzieją, ażeby aspi 
racye klasy zarobkującej nie otrzymały od władz 
laństwowych pomocy i sankcyi prawnej w tej lub 
innej formie. Będziemy prawdopodobnie świadka­
mi rodzaju gonitwy pomiędzy stronnictwami, z któ­
rych każde będzie się starało werbować dla sie­
bie poparcie klasy robotniczej. Whigowie i rady 
taliści, wyprzedzeni przez lorda Randolpha i mi 

nisteryalne stronnictwo, po pierwszej chwili wa 
lania pójdą w ich ślady. Z góry już charakter 
kampanii wyborczej przyszłego roku odgadnąć 
można.

Wybory w Kanadzie, których rezultatu oczeki­
wano z tak gorączkową niecierpliwością w ko- 
ach politycznych angielskich, nie są tak zada- 

walniające, jak przypuszczać było można. Wpraw­
dzie sir John Macdonald, pierwszy minister re- 
irezentujący dalszy związek Kanady z Wielką 
Irytanią, otrzymał większość 25 głosów i ma za- 
jewnione rządy na lat pięć następnych, ale na­

przód większość głosów, któremi rozporządza, 
zmniejszyła się o połowę i opozycya tryumtuje 
we wszystkich stanach zaludnionych i potężnych. 
Zwycięstwo swe zawdzięcza sir John Macdonald 
ledynie nowo uformowanym, pozbawionym zna 
czenia prowincyom. Będzie miał rządy mozolne 
tern bardziej, że opozycya liberalna, przyparta do 
muru, jawnie oświadczyła, że uważa unię ze Sta 
nami Zjednoczonemi za wiele korzystniejszą dla 
kraju, aniżeli zależność od Wielkiej Brytanii. Agi- 
tacya iść będzie dalej, a wielka rzeczpospolita 
amerykańska ograniczając się do handlowego 
jrześladowania swych sąsiadów, zmusi ich do wy- 
jiągnięcia do nich ręki. Stan przejściowy trwać 
uęuzie bezwątpienia jeszcze lat kilka, ale niepo 
dobna żywić wielkich illuzyj co do jego trwało 
ści. Wielka Brytania może już przygotowywać 
swą żałobę po stracie tej perły w swym kolonial 
nym dyademie.

Rząd sam zdaje sobie sprawę z położenia kry­
tycznego i nietylko nie ma zamiaru drażnić Ka­
nadyjczyków, ale przeciwnie, chce rozbudzić 
w nich poczucie lojalności dla Korony. W tym 
celu królowa dała przyzwolenie na mianowanie swego 
najmłodszego syna księcia Artura Connaught, wice­
królem Kanady. Powrócił on dopiero z Indyj i 
oczekuje go posada głównodowodzącego armią 
angielską, gdy książę Cambridge, który godność 
tę sprawuje, będzie zmuszony wskutek podeszłego 
wieku usunąć się z czynnej służby. Książę Con­
naught jest ulubieńcem królowej i uważane to jest 
jako istotna z jej strony ofiara, iż zgadza się roz­
stać z nim ponownie. Pytanie, czy uda mu się ta 
misya o nieokreślonym charakterze. Nie uchybia­
jąc mu bynajmniej, można wyrazić przekonanie, 
że interesa w grę tu wchodzące, są zbyt potężne, 
aby taki maluczki środeczek był w stanie mny 
nadać im kierunek.

Zaledwie sprawa kanadyjska przestała być stra­
szakiem, a oto budzą się ooawy o Australię. Jak 
wiadomo, uczucia niezależności od Wielkiej Bry­

tanii są tam daleko bardziej rozwinięte, aniżeli 
w innych koloniach i manifestują się oddawna 
zupełnie jawnie. Politycy angielscy nie widzieli 
innego środka do zapobieżenia tej agitacyi, jak 
przeciwstawić im inną — federacyjną. Poddawa 
jąc siedmiu australsko - azyatyckim prowincyom 
plan połączenia się w jedno, związkowe państwo 
żywili nadzieję, że im będzie łatwiej porozumieć 
się z jednym centralnym rządem, aniżeli z sie 
dmiu pojedynczymi. Idea ta przewodniczyła dzia 
łaniu ligi federacyjnej, zostającej pod dyrekcyą 
lorda Roseberry. W Sydney zebrał się zjazd przed 
stawicieli wszystkich sześciu prowincyj, a raczej 
państw Australii i Nowej Zelandyi, jako siódme 
go. Na zjeżdzie tym prezyduje sir Henryk Parker, 
pierwszy minister Nowej Galii południowej, naj- 
doświadczeńszy z tamtejszych mężów politycznych 
Zaproponował on swym kolegom ułożenie konsty 
tucyi federacyjnej podług modły Stanów Zjedno­
czonych amerykańskich. Każde państwo zachować 
ma zupełną niezałeżność wewnętrzną, prawodaw­
czą, i przeleje na rząd centralny związkowy spra 
wy wspólne, traktaty handlowe, obronę granic ltd 
Unia ma mieć swą armię i flotę, swoje sądowni 
ctwo związkowe, swoje Izby, ministeryum i pre­
zydenta, stojącego na czele władzy wykonawczej 
Jest to projekt niezaprzeczonej wielkości polity­
cznej i nie można wątpić, że odpowiada potrze 
bom tego młodego a pełnego przyszłości narodu. 
Ale na pierwszy rzut oka jest widocznem, że gdy 
raz do takiego federacyjnego związku przyjdzie, 
Australia uczuje się tak silnym i tak samodziel 
nym organizmem, iż nie będzie widziała potrzeby 
zostawać w zależności od oddalonej i całkiem jej 
obcej metropolii. Przygotowując federacyjną orga- 
nizacyę w Australii, politycy i myśliciele angiel­
scy sami na siebie miecz kuli. Opinia ta przema- 
ga obecnie w kołach londyńskich i uwaga publi 
czna śledzi za obradami kongresu w Sydney tern 
chciwiej, że niepodobna robić sobie złudzeń co do 
istotnych opinij i przekonań obradujących tam po 
lityków. Byłoby istotnie tragicznem zjawiskiem 
historycznem, ażeby to przeszło półwiekowe pano­
wanie królowej Wiktoryi było świadkiem jedno­
cześnie najwyższego rozwoju i wzrostu kolonial­
nej potęgi brytańskiej i jej rozkładu, upadku!

Królowa, używająca wybornego zdrowia, udaje 
się w tych dniach na kilkotygodniowy pobyt do 
Grasse, w sąsiedztwie Cannes. Towarzyszyć jej 
miała cesarzowa Fryderykowa, ale niewiadomo, 
czy po świeżym i pełnym następstw pobycie jej 
we Francyi, nowy pobyt tam uznanym będzie za 
właściwy.

Galicyjskie Tow arzystw o  gospodarskie .
Lwów 18 marca.

(Posiedzenie wieczorne.)

(X ) Początek o godzinie 5Va ; przewodniczył 
is. Adam Sapieha. Przystąpiono do dalszych obrad 
nad sprawą dotyczącą chowu bydła. Zgromadzenie 
irzyjęło wszystkie lynioski, zaproponowane w tej 
mierze przez ankietę, zwołaną przez Towarzystwo 
gospodarcze, a które to wnioski podałem we wczo 
rajszej korespondencyi. Natomiast nie przyjęto 
wniosku p. Myszkowskiego, aby przy premiowa­
niu bydła uwzględniano żony gospodarzy, które 
zajmują się głównie hodowlą.

Nad wnioskami dodatkowemi w powyższej spra­
wie przemawiali pp. Pawlikowski, Wł. Struszkie- 
wicz i Fromel, poczem przyjęty został wniosek p. 
Jra Pawlikowskiego następującej treści:

Gdy w wywodach ankiety zawartem jest żąda­
nie, aby do opracowanych szczegółów ustawy o 
licencyonowaniu stadników wezwane były Towa 
rzystwa gospodarskie, zgromadzenie uchwala, aby 
jrzy opracowaniu tych szczegółów wzięto pod 
uwagę wnioski p. Fromla.

Chodzi tutaj o wniosek p. Fromla, postawiony 
na zgromadzeniu w r. z., a przekazany komiteto­
wi do załatwienia, dotyczący ujednostajnienia ras, 
oraz drugi wniosek p. Fromla, postawiony na dzi 
siejszem posiedzeniu, tyczący się organizacyi przy­
szłej komisyi, ustanowionej dla podniesienia cho­
wu bydła.

Przewodnictwo obejmuje wiceprezes Dr Gross. 
Z porządku dziennego nastąpił referat p. Pay- 

gerta o wniosku wydziału lwowskiego w sprawie 
położenia ekonomicznego większej własności ziem­
skiej i o środkach służących do jego polepszenia. 
Po dłuższym wywodzie postawił p. Paygert nastę 
pujące wnioski:

1) Towarzystwo gospodarcze, w uznaniu potrze­
by i pożyteczności szkoły dublańskiej, uważałoby 
wszelkie tamowanie dalszego jej wzrostu, ze wzglę­
du na nowo-powstający wydział agronomiczny 
w Krakowie, jako dla interesów rolniczych nasze­
go kraju szkodliwe.

2) Towarzystwo uznaje za konieczne w intere 
sie większej własności założenie kilku szkół rol­
niczych niższych, kształcących ekonomów i dozor­
ców, oraz większej ilości szkół dla parobków.

3) Towarzystwo poleca uwadze Wydziału kra 
jowego i komisyi rolniczej sprawę założenia w ró­
żnych okolicach kraju prywatnych, ze skarbu kra­
jowego subwencyonowanych i przez władzę auto­
nomiczną nadzorowanych, folwarków wzorowych, 
przy których mogłyby istnieć szkoły dla parob­
ków, oraz uważa za wskazane założenie kilku 
stacyj doświadczalnych dla sztucznych nawozów

nasion.
4) Towarzystwo poleca komitetowi wystosować 

do rządu i Wydziału krajowego prośby w spra­
wie wniesienia do Sejmu ustawy komasacyjnej.

5) Towarzystwo poleca komitetowi zapytać rząd, 
czy by nie był skłonnym do wdrożenia przymuso­
wej komasacyi obszarów leśnych.

6) Towarzystwo ma wnieść do Wydziału kra 
jowego, względnie do Sejmu, petycyę o przezna­
czenie znaczniejszego funduszu na subwencye dla 
irywatnych właścicieli ziemskich w celach melio­

racyjnych z uwzględnieniem tych miejscowości, 
gdzie petentami są wspólnie obszary dworskie 
z gminami.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos Dr Tadeusz 
i’i l a t ,  zaznaczając, że tak rozległe wnioski, do­

tyczące tylu spraw różnorodnych, musiałyby prze­
dłużyć rozprawy na kilka dni. W szczegółach 
sprzeciw ł się mówca pierwszemu wnioskowi, gdyż 
szkodliwości w założeniu wydziału agronomicznego 
n e widzi. Również wniosek co do popierania za­
kładania nowych szkół niższych rolniczych nie 
jest zupełnie uzasadniony. Natomiast zakładanie 
stacyj doświadczalnych uważa mówca za godne 
zalecenia.

Dr P a w l i k o w s k i  uważa tylko sprawę szkoły 
lublańskiej, jako aktualną, poruszoną przez p. 
aygerta. Mówca nie sądzi, aby Dublańskiej szkole

rolniczy w Krakowie tego przesądzać dziś jeszcze 
nie można. Mówca postawił w końcu formalny 
wniosek, ażeby w przyszłości wszelkie wnioski 
były podawane wcześniej do wiadomości delega­
tów Rady ogólnej drukowane, aby ci mogli się 
do dyskusyi odpowiednio przygotować.

P. P a y g e r t  odpowiedział w krótkich słowach 
poprzednim mowcom, a w końcu postawił wnio­
ski przekazania wniosków oddziału lwowskiego 
komitetowi do zbadania i możliwego zużytkowania.

P. J a r o s z y ń s k i  popierał wnioski p. Payger- 
ta, natomiast sprzeciwia się wn:oskowi p. Pawli­
kowskiego co do drukowania wniosków.

Dr P a w l i k o w s k i  sprzeciwił się odesłaniu 
wniosków do komitetu, ale wniósł przejśc:e do po­
rządku dziennego.

P. K o m o r n i c k i  proponuje, aby rozprawa p. 
Paygerta ogłoszoną została w Rolniku.

P. P a y g e r t  oświadczył, że zamierzał rozpra­
wę umieścić w Ekonomiście, ale na życzenie tu­
taj wyrażone gotów jest umieścić w Rolniku.

Dr T. P i ł a t  przychylił s;ę do ostatecznego 
wniosku p. Paygerta, ażeby wnioski oddziału 
lwowskiego przekazać komitetowi, poczem w gło­
sowaniu uchwalono przekazać wnioski p. Paygerta 
komitetowi.

Z porządku dziennego Dr G r o s s  przedstawił 
sprawozdanie na wniosek oddziału sanockiego 
w sprawie uproszczenia rachunków gorzelnianych, 
prowadzonych przez organa rządowe.

W tym wypadku chodzi o to, ażeby przedsię­
biorca, potwierdzając rachunki, miał możność skon­
frontowania takowych, oraz aby organa nadżorcze 
rachunki swe przedstawiały dokładniej, tak , aby 
pomyłki nie miały miejsca.

Referent Dr G r o s s  przedstawił wniosek, ażeby 
zgromadzenie poleciło komitetowi zwołać ankietę, 
złożoną z gorzelników rolniczych, któraby zbadała 
te trudności, wypracowała następnie memoryał do 
rządu i Koła Polskiego o usunięcie tych wadli­
wości.

Po przemówieniu pp. Komornickiego i Fromla, 
wniosek Dra Grossa został przyjęty.

W końcu p. S i w i c k i  przedstawił wniosek od­
działu pokuckiego, polecający komitetowi, aby 
udał się do Koła polskiego we Wiedniu: a) aby 
w celu umożliwienia niższych cen soli, wyjednało 
zniesieuie monopolu soli z równoczesnem zapro­
wadzeniem umiarkowanego podatku konsumcyj- 
nego od soli; nim zaś to nastąpi, b) aby uzyska­
no przywrócenie wyrobu, dawniej praktykowanego, 
soli dla bydła, w ostatecznym zaś razie obniżenie 
cen odpadków soli.

W tej sprawie przemawiali pp.: Górski, Dr 
Gross i Krzysztofowicz.

W głosowaniu przyjęty został tylko ustęp b) po­
wyższego wniosku, oraz wniosek p. Górskiego 
w sprawie poczynienia kroków o ujednostajnienie 
cen soli.

W końcu Dr W i e l o w i e j s k i  przedstawił wnioj 
sek oddziału pokuckiego, żądający, aby Towa­
rzystwo gospodarcze pośredniczyło w ściąganiu ro­
botników z zachodu, gdzie jest przeludnienie, na 
wschód, gdzie czuć się daje brak tego robotnika. 
Wn:osek ten został przekazany komitetowi.

Na tern zakończono obrady XXVI ogólnego zgro­
madzenia.

Sprawy szkolne.

(Piętę gimnazyum we Lwowie. — Urządzenie utrakwisty- 
czne w seminaryach nauczycielskich).

Gazeta Lwowska donosi:
Najjaśniejszy Pan Najwyższem postanowieniem 
dnia 3 marca b. r. zezwolił na założenie z po­

czątkiem roku szkolnego 1892/93 piątego niż-zego 
gimnazyum państwowego we Lwowie. W gimna­
zyum tern ma być ustanowiona jedna posada stała 
dyrektora, jedna posada katechety i pięć posad 
profesorów.

JE. p. Minister wyznań i oświecenia reskryptem 
dnia 4 marca 1891 r. 1. 2837 zarządził, ażeby 

utrakwizm językowy, istniejący już na wyższych 
Łursach seminaryów we Lwowie, Stanisławowie i 
Tarnopolu, wprowadzić także na pierwszym kursie 
tych seminaryów; dalej, ażeby na czwartym kur­
sie seminaryów nauczycielskich żeńskich we Lwo­
wie i Przemyślu uczono: arytmetyki, geometryi i 
historyi naturalnej w języku wykładowym ruskim, 
używając przytem i języka polskiego; natomiast 
geografii, historyi powszechnej i fizyki w języka 
wykładowym polskim, używając przytem i języka 
uskiego; w końcu ażeby podwyższono na wszy­

stkich kursach seminarynm nauczycielskiego żeń­
skiego w Przemyślu ilość godzin nauki języka ru­
skiego tygodniowo z dwóch na trzy godziny.

Dwoma terni rozporządzeniami stało się zadość 
życzeniom, które Sejm krajowy objawił na osta­
tniej sesyi, a które Kada szkolna kiajowa szcze-
gółowemi
oświaty.

wnioskami przedstawiła p. Ministrowi

Budowanie kościołów i kaplic,

Najprzew. X. Arcybiskup Morawski wydał na­
stępującą kurendę do duchowieństwa swojej ar- 
chidyecezyi:

Archidyecezya lwowska obrz. łac., mająca we­
dług ostatnich obliczeń przeszło 700,000 wiernych, 
ma zaledwie 240 kościołów, przy których są stali 
duszpasterze. Już z samego tego zestawienia liczby 
kościołów i ludności okazuje się, że katolicy obrz. 
ac. archidyecezyi są w gorszych o wiele warun­

kach, aniżeli katolicy wielu innych dyecezyj au- 
stryackich, a tern bardziej francuskich lub włoskich. 
Warunki te przedstawią się jeszcze w gorszem 
wśietle, jeżeli uwzględnimy, że większa część pa­
rafy liczy po kilka tysięcy dusz, rozprószonych po 
odległych od kościoła parafialnego wioskach, 
skutkiem czego znaczna ich większość nie posia­
da w gminie, którą zamieszkuje, na miejscu ko­
ścioła i nieraz o mil kilka zdążać musi do swo­
jego kościoła parafialnego, zwłaszcza że te nie 
zawsze są położone w środku parafii. Przy ostrym 
naszym klimacie, przy utrudnionych środkach ko­
munikacyjnych jakże trudno przychodzi tym lu­
dziom uczynić zadość obowiązkowi wysłuchania 
w swym własnym kościele Mszy św. i kazania 
w niedziele i święta; jak utrudzającem kapłanom 
spieszyć do chorego niekiedy nawet wśród nocy 

mil kilka.
Ludzie z odległych wiosek, w których często 

jest 300 do 1000 dusz obrz. łac., rzadko kiedy 
mogą widzieć kapłana przy ołtarzu, do ich uszu 
nie dolatuje nigdy głos dzwonów kościołagłos dzwonów aoacioia para 
fialnego, małe dzieci wychowują się zdała od ko- 

groziło aieb.zpieczeństwo; a czem będzie Wydział ścioła bez dokładnej znajomości prawd wiary św.
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Czego wynikiem je s t, że są niestety w archidye- 
cezyi okolice , w których liczba m ieszkańców obrz. 
łac. raczej się zm niejsza ja k  pow iększa, a  co jest 
z niemałym uszczerbkiem tak  naszego obrządku, 
ja k  i polskiej narodowości. Zresztą i na cóż bę­
dziemy obraz ten jeszcze w dosadniejszych przed­
staw iać rysach , kiedy W W. Dnchowieństwo pa­
trzy samo na tę sm utną rzeczywistość i nie w ąt­
pimy, że wespół z Nami nad nią boleje. Ilekroć 
pomyślimy o te rn , że Pan Bóg będzie się dom a­
gał z rąk  naszych tych dusz krw ią N iepokalane 
go B aranka odkupionych, rozprószonych po odle­
głych w ioskach , gdzie zdała od kościoła przem ie­
szkują bez dostatecznej opieki duchow nej, to przej­
muje nas trw ogą n iem a łą , quid  enim faciam , cum 
surrexerit ad jud icandum  Deus ? et cum quaesie- 
r i t , quid  respondebo i l l i? (Job. 31. 14).

Jeżeli urząd każdego biskupa jest ciężarem  n a ­
w et dla bark  anielskich strasznym , to o ileż cięź- 
szem jest brzemię każdoczesnego P asterza tej ar- 
chidyecezyi, która, położona na kresach katolickie­
go Kościoła, jest tern sam em  narażoną bardziej 
od innych dyecezyj w kraju  naszym  na nieustanne 
zgubne prądy, które tak  pod względem religijnym, 
ja k  i społecznym nie przestają nurtować już nawet 
i między ludnością w iejską.

To też jeżeli w w iekach ubiegłych każdy  oby­
watel na kresach Polski m usiał być żołnierzem, 
to w dzisiejszych czasach każdy nasz archidyece 
zanin powinien być niejako apostołem silnie ugrun 
towanym w W ierze świętej, co jednakże nader jest 
trudnem , ja k  długo parafie poszczególne są tak 
rozległe, kościoły tak  rzadkie. Dziś, gdy prawie 
w każdej niemal liczniejszej wiosce je s t szkoła, 
w skazaną jest rzeczą, aby był i kośció łek , czego 
potrzebę czują sami w ierni i n ierzadko dochodzą 
nas wieści pocieszające, że przejęci przywiązaniem  
do w iary ojców z w łasnych funduszów rozpoczy­
nają  budowę kościółków i kaplic, których niestety 
bez obcej pomocy nie są w stanie dokończyć, a 
przynajm niej budowa latam i całemi się ciągnie.

W praw dzie Towarzystwo „Bonus Pastor" przez 
jedenaście la t swego istnienia umożliwiło już we 
wielu miejscach budowę kościółków i kap lic , ale 
dla szczupłości funduszów swoich, z których opę­
dza także koszta misyj ludowych i rekolekcyj k a ­
płańskich, nie je s t w stanie dostarczyć zasiłków 
tak  obfitych, ja k  tego w ym aga w zm agająca się 
a pilna potrzeba.

Aby więc w iernym  ułatw ić zbawienie duszy, 
a dyecezyi umożliwić o s u n ię c ie  zadania, jak ie  
je j Opatrzność Boża naznaczyła, je s t rzeczą w ska­
zaną, by powsfały kościoły lub przynajm niej ka 
plice w tych miejscowościach, które m ają w iększą 
ilość m ieszkańców obrz. łac., a  od kościoła para­
fialnego są bardziej oddalone.

Kościoły tak ie  nie będą zwalniać w ęzła p a ra ­
fialnego, ale będą tylko łączyć w szystkie rozpró­
szone owieczki N asze, staną się warowniami re­
ligijnego życia i czystości obyczajów. Kaplica, 
chociażby najskrom niejsza, umożliwi w ielce pracę 
duszpasterską, gdyż nie mówiąc o tern, że z bie­
giem lat mogą być utworzone w tych miejscowo­
ściach ekspozytury tyle pożądane, już zaraz obe 
cnie kapłani, przyjeżdżając od czasu do czasu do 
takich wiosek, będą mogli tam odprawić Mszę św., 
nieszpory, ja k  i nauczać maluczkich praw d W iary 
świętej Tam  m ogą w ierni się schodzić, aby po­
bożne m pieniem oddać cześć Panu Bogu, aby od­
byw ać majowe nabożeństwo, a w październiku od­
mawiać różaniec. O jakże  w tedy zadanie WW. 
Duchowieństwa byłoby ułatwione.

Wobec tak  wielkich korzyści duchowych, naro­
dow ych, ja k  i społecznych, należy, pomimo cięż 
kich czasów m ateryalnych, wziąć się raźno do 
dzieła i myśl budowy kościółków, kaplic ja k  naj 
rychlej urzeczywistnić.

Środki pieniężne ku temu potrzebne musi do­
starczyć w pierw szym  rzędzie w łasna nasza ofiar 
ność, płynąca z poczucia g łęb o k ie j, gorącej miło 
ści m atki K ościoła, z poczucia obowiązku tego 
świętego, jak i na każdym  z nas* kapłanów  przede 
wszystkiem  cięży, czuwania, by każda dusza, pie 
czy naszej od P ana Boga powierzona, cel swój 
to je s t zbawienie w iekuiste osiągnęła.

Z resztą czyż dla nas kapłanów  nie są  do pod 
jęc ia  tego zbożnego dzieła dostateczne słowa 
Chrystusa Pana: „Cokolwiek uczyniliście jednem u 
z tych braci moich najm niejszych, toście mnie 
uczynili". (Mat. 25, 45). Czyż my możemy dopu 
ścić, aby kiedyś na sądzie Bożym tysiące poczci 
wego ludu miało nam  wyrzucać, że zginęły wskutek 
naszej obojętności lub też nagannej oszczędności.

D la tych więc powodów nawołujemy i prosimy 
usilnie W as, Czcigodni B racia , abyście sumiennie 
obliczywszy się przed Bogiem, hojnymi datkam i 
myśl naszą poparli i to nietylko jednorazowym i 
datkam i, ale nadto dali dek la racyę, ja k ą  kwotą 
ją  corocznie popierać będziecie. Tych zaś zpośróc 
WW . Duchowieństwa, którym  będzie niepodobnem 
składać datki pieniężne, wzywamy, by Nam do 
nieśli, ja k ą  ilość Mszy rocznie byliby gotowi od 
praw ić na cel powyższy, mamy bowiem przyrze 
czone znaczniejsze stypendya mszalne.

Żądane deklaracye należy nadsyłać przez Urzę 
dy dekanalne. Zw racając się do WW. Duchowień 
stw a w pierwszym  rzędzie o pomoc m ateryalną 
nie zapoznajem y bynajm niej obowiązku, ja k i oraz 
w tym  względzie cięży i na sam ych parafianach 
i dlatego należy udzielić treść niniejszego pisma 
do wiadomości tym zpośród parafian , którzy od­
znaczają się gorętszą w iarą, ofiarnością dla spraw  
Kościoła świętego i wezwać ich do datków.

Jeżeli myśli powyżej określone zjednają sobie 
błogosławieństwo Boże, ja k  i skuteczne poparcie 
W W . D uchow ieństw a, w takim  razie poweźmie­
my dalsze postanowienia co do użycia zebranych 
funduszów na budowanie kościołów, kaplic, wzglę 
dnie udzielania funduszów na dokończenie rozpo 
czętych budowli domów Bożych.

Na cel powyższy przeznaczam y każdorocznie 
przez krakow skie Towarzystwo Ubezpieczeń na 
desłane do K onsystorza prowizye od ubezpieczo 
nycb kościołów i budynków parafialnych, a które 
to koszta dotąd wynoszą 500 złr. 63 ct. Na tenże 
sam cel ofiarujemy od siebie 2000 złr. -— zaś 
Najprzew. X. Biskup Suffragan złożył za bieżący 
rok 1000 złr. — W . X. Stanisław  Gromnicki, pro 
boszcz z B uczacza, 100 złr. —  a  wreszcie nie 
znana z nazw iska osoba 40 złr.

Lwów, dnia 12 lutego 1891 r.
O głaszając powyższe p ism o, nie wątpimy, że pod 

niosła inieyatyw a Najprzew. X. A rcybiskupa nietylko 
podjętą zostanie z gorącym zapałem  przez ducho­
w ieństw o, ale że także dozna szczerego poparcia 
ze strony całego społeczeństwa katolickiego i że 
zwłaszcza zamożniejsi parafianie pospieszą z hoj 
nym i na ten szlachetny cel datkam i.

K R O N I K A .
K r a k ó w  21 marca.

Zapiski osobiste. Feldmarszałek porucznik F i­
scher dzisiaj rano powrócił z Wiednia. —  Baron 
Jorkasch, wiceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu, 
wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków ze Lwo­
wa do Wiednia.

— Obrazy S tach ie w icza ,  przedstawiające podzie­
mia w Wieliczce, wywarły wielką senzacyę wczoraj 
na wystawie wieczornej w salach Towarzystwa sztuk 
pięknych w Sukiennicach. Do silnego wrażenia, jakie 
te obrazy wywołują, przyczynia się niepomału efek­
towne oświetlenie, specyalnie do nich zastosowane. 
Prócz „Spoczynku górników" i „Mszy w kaplicy św. 
Józefa" ma przybyć jutro tak zwana „Piekielna jazda," 
czyli scena przedstawiająca górników, wznoszących 
się w ciemnej otchłani na olbrzymiej linie z pocho­
dniami w ręku.

—  Komitet W ystawy Berlińskiej wobec znacznej 
liczby zgłoszeń polskich artystów, których cyfra już 
dzisiaj dochodziła do 200, odniósł się do Towarzystwa 
Sztuk Pięknych z prośbą, ażeby ze względu na ogra­
niczoną przestrzeń wystawowego gmachu, liczba dzieł 
sztuki przeznaczonych do polskiego działu mogła być 
ograniczoną do stu dwudziestu. Jestto, mówi pismo korni 
tetu, najwyższa cyfra zgłoszeń, którą osiągnęły zaledwie 
trzy kraje, mianowicie Włochy, Belgia i Hiszpania. 
Dwa inne, to jest Anglia i Holandya zgłosiły zaledwie 
po 70 dzieł każda. Dania, Norwegia i Austro-Wę 
gry mniej więcej przy tej samej cyfrze pozostały 
Udział Rosyi i Ameryki nie jest jeszcze dokładnie 
oznaczony. Komitet przeto mnsi się bardzo z prze­
strzenią liczyć. Wobec tego oświadczenia „jury" po­
wołane do ocenienia dzieł sztuki Polskiej, przezna 
czonych do Berlina, musi się okazywać podwójnie su 
rowym w przyjmowaniu zgłoszeń, a nawet wypadnie 
mu zapewne cofnąć niejedną z przyjętych już po­
przednio deklaracyj.

—  Oferty na  budowę tea t ru .  Dziś o godzinie 12 
w południe upływał termin ponowny, wyznaczony do 
składania ofert na budowę teatru krakowskiego w rę 
ce prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego. O godzi­
nie 12 zebrała się podkomisya celem otwarcia ofert, 
Z członków podkomisyi byli obecni: Prezydent mia 
sta Dr Szlachtowski, wiceprezydent Friedlein, r. m 
Beringer, dyrektor Niedziałkowski i inspektor Wdo 
wiszewski.

Rezultat otwarcia ofert jest następujący: 1) p 
Mayer odstąpił zupełnie; 2) p p .: Stryjeński i Rothirsch 
obstają przy pierwszej ofercie; 3) p. Uderski zniżył
0 3 '/40/n ; 4) p. Miarczyński obstaje przy dodatkowej 
ofercie na 138,446 złr. 63 c t . ; 5) p. Stachórski o 
puszcza z pierwotnej sumy 3"/0, czyli 4208 złr. 81 
c t .; 6) pp.: Rausz i Federowicz opuszczają 7"/„, czyli 
podejmują się wykonać budowę za sumę 133,741 złr. 
42 cent.

Komisya teatralna zbiera się dzisiaj o godzinie 
po pułudniu, w sprawie ofert. Posiedzenie Rady, celem osta 
tecznego zatwierdzenia oferty, ma być zwołanem na 
wtorek lub środę przyszłego tygodnia.

— Z Uniw ersy te tu . Pp. Włodzimierz Krzeczuno 
wicz, rodem z Sambora i Roman Niemiec z Rudny 
małej w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwer 
sytecie stopień doktora praw.

—  Wybory do Izby handlow o - p rzem ysłow e j  
P. delegat Kuczkowski, jako przewodniczący komisyi 
wyborczej, ogłosił obszerny i szczegółowy program 
wyborów do Izby handlowej. Według tego programu 
karty wyborcze mają być przesłane przez wyborców 
do władzy 1 instancyi, t. j .  do Wydziału III Magi 
stratu krakowskiego, po dzień 4 kwietnia b. r.

—  K sięgarn ia  Spółki w ydaw nicze j  polskiej. Tu
tejszą księgarnię nakładową i sortymentową pp. Żu 
pańskiego i Heumanna nabyła spółka wydawnicza 
polska, stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką i nadal ją  prowadzić będzie pod firmą: Księ 
garnia Spółki wydawniczej polskiej. Członkami korni 
tetu zarządzającego są pp.: August Gorayski, Adam 
Jędrzejowicz, Andrzej Potocki, Karol Scipio, Maurycy 
Straszewski, Antoni Wodzicki, Stanisław Tarnowski 
Zarząd księgarni powierzyła Spółka p. Maurycemu 
Stankiewiczowi, swemu prokurzyście, który też będzie 
ją  reprezentował we wszystkich interesach księgarskich, 
Zawiązawszy stosunki ze wszystkimi wydawcami 
w Polsce i mając stałych korespondentów w Wiedniu 
Lipsku, Paryżu i Londynie, księgarnia Spółki wy 
dawniczej jest w możności dostarczania szybko po 
cenach oryginalnych wszelkich wydawnictw polskich
1 obcych. Księgarnia poleca także wydawnictwa peryo 
dyczne: N ow ą Bibliotekę U niwersalną, Przegląd  
P olski i K rakusa . O wydawnictwach swoich, jak 
również o wszelkich książkach nowych, podawane 
będą wiadomości w katalogu księgarni, wydawanym 
stale co miesiąc i rozsyłanym bezpłatnie.

—  P rzyw ile j.  Austryackie oraz węgierskie mini 
sterstwa handlu udzieliły p. L. S i e p p 1 o w i, nadzór 
cy rzek w tutejszem Starostwie, wyłączny przywilej 
na wynalazek przyrządu do rozsadzania zatorów lodo 
wych na przeciąg lat 15, od d. 19 marca b. r. po 
czynając. Przyrząd składa się z puszki blaszanej, nie 
przepuszczającej ani wody, ani powietrza, napełnionej 
żelatyną lub dynamitem, a opatrzonej krótkim lontem 
który nawet pod wodą nie gaśnie i w miarę uregu 
lowania i długości powoduje po upływie obliczonego 
z góry czasu wybóch materyi eksplodującej. Puszka 
taka może być rzuconą z brzegu lub mostu, bez na; 
mniejszego niebezpieczeństwa dla osoby przeprowadza­
jącej rozsadzenie, a wobec wymienionych właściwości 
lontu, nie trzeba żadnych połączeń puszek zjakiemi 
kolwiek bateryami na brzegu. Puszki mogą mieścić 
od 1 — 10 kilogramów mąteryj wybuchowych. Jestto 
już drugi wynalazek p. Sieppla; pierwszy przed 
laty nabyło belgijskie Towarzystwo żeglugi parowej

— K u rsa  p rz yg o to w aw cz e  do egzaminu fizyka 
ckiego rozpoczną się w Krakowie z d. 1 kwietnia b

— Z w ydziału  „Soko ła"  k rakow sk iego . Wczoraj 
20 marca b. r. odbył pierwsze posiedzenie nowo-wy- 
brany wydział „Sokoła," celem ukonstytuowania się, 
Obecni byli prawie wszyscy członkowie wydziału 
Prezesem wybrany został przez aklamacyę dotychcza­
sowy prezes Dr Wawrzyniec Styczeń. Zastępcami 
prezesa wybrani zostali pp.: Dr Napoleon Cybulski 
profesor Uniwersytetu i Karol Szurek, radca w wyż 
szyra Sądzie krajowym. Skarbnikiem wybrany został 
nadal Dr Michał K oy, adwokat krajowy, zastępcą 
p. Jakób Bałaban, właściciel realności. Sekretarzem 
wydziału wybrano p. Maryana Jarockiego, inżyniera 
kolejowego. Co do wyboru płatnego sekretarza To 
warzystwa, ustanowionego w myśl nowego statutu 
zapadnie decyzya wydziału później, mianowicie po 
ułożeniu i zatwierdzeniu przez wydział instrukcyi dla 
tegoż sekretarza. Zastępcą sekretarza wydziału wy 
brano p. Władysława Tałasiewicza, akademika. Bi 
bliotekarzem wybrany został Dr Jan Czubek, delega 
tem do członków grona nauczycielskiego p. Jan Pa 
wlica, profesorowie gimnazyalni.

Wreszcie do poszczególnych komisyj wybrani zo 
stali p p .: do komisyi gospodarczej: Piotrowski An­

toni, Armółowicz Stanisław (jun ior) , Matusiński Ja- li i pchnął komitet na nowe tory, które niewątpliwie 
cek i Rogowski Stanisław; do komisyi lekarskiej piękne przyniosą rezultaty. P. Kozłowski Włodzimierz 
Drowie medycyny: Cybulski Napoleon, Sokołowski wniósł toast na cześć księcia, jako ojca, który ta- 
Henryk, Bandrowski Juliusz, Wiszniewski Ludwik i kich wychował synów! Mieszkają oni w kraju i pra- 
Paszkowski Stanisław; do komisyi szkolnej : Dr Czu- cują dla jego dobra, ukochali ziemię swoją, którą chcą 
bek Jan, Pawlica Jan, Cybulski Napoleon, Głowacki i umieją zarządzać. Ten tylko potrafi to ocenić, kto
Franciszek i Białkowski Mieczysław. Oprócz tego wy­
brano jeszcze komisyę skarbową, komisyę do urzą­
dzania zabaw i wycieczek, komisyę, mającą ułatwić 
członkom „Sokoła" nabycie mundurów sokolich — 
wreszcie do komisyi budowlanej przybrano Dra Cy­
bulskiego Napoleona. Komisyę zbiorą się niebawem, 
celem ukonstytuowania się i rozdzielenia czynności 
między członków,

—  „K rakus."  Ostatnie Nra K rakusa  (10, 11 i 12) zaznacza książę, że dotknął on najserdeczniejszej nuty 
przekonywują, iż wydawnictwo, dobrze pomyślane i serca, mówiąc o ukochanych dzieciach. Dobre wycho 
rozpoczęte, tylko ulepszać się może, a nie schodzić|wanie dzieci ma trzy główne zasady podstawowe: 

tej wyżyny, na jakiej odrazu stanęło. Wybory do 
Rady państwa dały K rakusow i sposobność zamani- 
festowańia zdrowych zasad, a wszystkie artykuły przed­
wyborcze i powyborcze odznaczały się jasnością, trze­
źwością i prawdziwem ciepłem patryotycznem. Ukoń-

widział, jak  zagranicą często potomkowie wielkich ro­
dów tracili mienie, czas, zdrowie, zapominając o kraju 
i swoich wobec niego obowiązkach.

Książę Sapieha podziękował przedewszystkiem de­
legatowi Galicyi zachodniej za uznanie. Oba towarzy­
stwa powinny iść ręka w rękę ku wspólnemu celowi. 
Dopóty w nas siła, dopokąd idziemy ku naszym 

j wspólnym celom. Zwracając się do p. Kozłowskiego,

trzeba, by dziecko nauczyło się kochać matkę, szano­
wać ojca, a żyć przywiązaniem najczulszem do kraju 
rodzinnego. Na tle szacunku i miłości oparte wycho­
wanie, może wszystko zrobić.

Hr. Henryk Skarbek w dłuższem a pięknem prze- 
t j i*  jui, ». Wu „ . mówieniu wniósł toast na cześć ks. marszałka.
Rusinach," która ukaże się w osobnej odbitce. Felje- Ks. Sanguszko, biorąc asumpt z przemówienia ks. 

tony Jakóba z pod Wawelu są cięte, pełne życia i Sapiehy, powiedział, że i marszałek krajowy, ażeby

czyła się już w K rakusie  cenna rozprawa „O Rusi

zdrowych uwag. Tegoż samego pióra są artykuły 
treści moralno-religijnej: Święty Józef i Pan Jezus 
w Ogrojcu. Rozprawka o koniczynie ma wartość prak 
tyczną. Jasno podane wiadomości polityczne, dobrze 
wypełnione rubryki: nowin, rozmaitości i fraszek uroz­
maicają każdy numer. Pocieszającem jest, że lud do­
starcza wiadomości K rakusow i i zwiększa z każdym 
dniem liczbę jego prenumeratorów. Jakiś włościanin 
przysłał K rakusow i wcale udatny wiersz p. t . : „Witaj 
Krakusie!" Zwrócić także należy uwagę na dobór 
rycin; w ostatnich Nrach znajdujemy: „Pławienie 
Bazylianek przez popów," „Trzy ryciny, objaśniające 
artykuł o Brazylii," „Wizerunek św. Józefa," „Uciecz­
kę do Egiptu" i „Pana Jezusa w Ogrojcu."

—  F ab ry ka cyę  mebli giętych zaczęli prowadzić 
Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim. Najpo­
wszechniej używane meble i krzesła wyplatane są już do 
nabycia. Nowem przedsiębiorstwem, które zasługuje 
na najgorętsze poparcie, kieruje brat Albert. — Do 
pracy stanęło przeszło 50 jego pupilów pod kierun­
kiem fachowych rękodzielników. Przyjemnie patrzeć 
na ten nowy rodzaj pracy. Kaukasarnię, siedlisko nę­
dzy, zamieniono dziś na warsztaty. Po noclegu część 
biednych idzie na zarobek do miasta, druga część 
staje do fabrykacyi mebli. Starsi ludzie, kobiety (oso­
bno), dziewczęta, mali chłopcy — wszystko pracuje 
przy raszplowaniu, politurowaniu, zestawianiu giętych 
mebli. Ludzie ci zarabiają dziś na siebie —  opieka 
brata Alberta otworzyła im najtańszą restauracyę 
w domu, bo pożywienie kosztuje dziennie 14 ct. po ­
stne, 20 ct. mięsne (3 razy w tydzień). Zarabiający, 
a umiejący się obchodzić z groszem, dostają zarobek 
po 14 dniach; nałogowi oddani są pod kuratelę i

zarobionego grosza pod kontrolą kupują potrzebne 
dla siebie rzeczy. Oto, do czego doprowadziła miłość 
chrześciańska. Idzie o to, by meble znalazły najszer­
szy pokup. Znawcy stwierdzili, że są znakomicie wy­
kończone, nie ustępują innym fabrykatom, a są tań­
sze od nich. To wystarczy powiedzieć na ich zaletę, 
a zapominać nie należy, jakich to biednych robotników 
zatrudnia ta fabryka, i jak  pożądany jej rozwój dla spo 
łeczeństwa. Niechże więc nikt nie zapomina o tej fa­
bryce , której wyroby zamawiać i oglądać można 
albo w bazarze krajowym, albo w „Fabrykacyi me 
bli giętych," Kazimierz, ul. P iekarska, L. 21. Dla 
dogodności publiczności wózek zabiera na żądanie 
meble do zreparowania, a odwozi zreparowane i od 
nowione, albo nowo zakupione. '

—  Wysoki p ro cen t  śm ierte lnośc i .  Prezes gabinetu 
hr. Taaffe wystosował okólnik do wszystkich władz 
politycznych krajowych, zwracający uwagę na wyso­
ki procent śmiertelności w niektórych miastach, mię 
dzy innemi w Krakowie (352/i o na 1000), we Lwo 
wie (34 na 1000), w Kołomyi (31 na 1000), podczas 
gdy w Wiedniu procent jest znacznie mniejszy (tylko 
247 ,„ na 1000). Te wysokie cyfry śmiertelności ka 
żą wnioskować, że w tych miastach istnieją specyal 
ne przyczyny, wpływające na ogólny stan zdrowia 
Hr. Taaffe wezwał przeto władze do zarządzenia 
zbadania przyczyn złego, któremi są zapewne: zła 
woda, brak kanalizacyi, wadliwa organizacya sanitar­
na gmin, następnie zaś do poczynienia odpowiednich 
kroków, celem naprawienia złego stanu rzeczy.

—  Wychodźtwo. Wczoraj zatrzymała polieya tu 
tejsza pięciu wychodźców do Ameryki z powiatu tar 
nowskiego i jednego z powiatu ropczyckiego, za prze­
kroczenie ustawy wojskowej, oraz z powodu braku 
legitymacyj i funduszów odpowiednich na drogę.

—  Rada m ia s ta  Lwowa. Na onegdajszem posie 
dzeniu Rady odczytano dwa reskrypta Namiestnictwa 
wzbraniające wykonan;a uchwał Rady, powziętych na 
posiedzeniach z dnia 26go lutego i 12go marca b. r, 
w sprawie uroczystego obchodu Konstytucyi 3 maja, 
a to na tej podstawie, iż Rada miasta Lwowa po 
wyższemi uchwałami przekroczyła przysługujący jej 
z mocy ustawy z d. 14 października 1870 r. (dz. u, 
kr. Nr 79) zakres działania.

Senior Rady p. S t o k o w s k i  postawił wniosek 
aby Rada wniosła rekurs do ministerstwa spraw we 
wnętrznych, tudzież prośbę do Koła polskiego, na rę 
ce posłów miasta Lwowa, ażeby sprawę tę poruszyło 
na najbliższem posiedzeniu Rady państwa. Rada u 
chwaliła ten wniosek jednomyślnie.

Pierwszym delegatem miasta na rok 1891 wybra 
no p. Michała Michalskiego.

—  Obiad n a  c z e ś ć  ks. Sap iehy . W sali Frohsinu 
we Lwowie odbył się onegdaj obiad, którym człon­
kowie Tow. gospod. i członkowie komitetu centralne­
go pragnęli uczcić zasługi ks. Adama Sapiehy, który 
bez względu na stan swego zdrowia, brał żywy udział 
w akcyi obu komitetów. Komitet centralny już na 
przedostatniem swem posiedzeniu przez usta hr. 
Wojciecha Dzieduszyckiego wypowiedział księciu-pre 
zesowi wyrazy wdzięczności za jego niezmordowaną 
pracę w przewodnictwie, pracę, która jest i będzie 
w skutki obfitą.

Onegdajsze zebranie nacechowane było niezwykłą 
serdecznością : panowała ta miła, serdeczna atmosfera, 
jaką rzadko tylko czuć można na oficyalńych przy 
jęciach.

Pierwszy toast w bardzo wymownych słowach wzniósł 
hr. Stanisław Dzieduszycki na cześć księcia Adama 
Sapiehy, jako prezesa Tow. rolniczego Na ten toast 
odpowiedział ks. Adam Sapieha, zaznaczając, „że roi 
nictwo w Polsce —  to polityka polska," bo trzyma 
jąc  świętą ziemię w naszych dłoniach, trzymamy 
Ojczyznę. Pracujmy wszyscy dla wszystkich; każdy 
jako jednostka jest tylko zerem, ale niech kraj stanie 
obok tego zera jako cyfra, a sumy będą potężne 
poważne i doniosłe mieć będą znaczenie!

P. Struszkiewicz przemawiał jako reprezentant Tow 
krakowskiego dla Galicyi zachodniej, wnosząc toast na 
cześć ks. Sapiehy.

P. Dembowski wniósł toast na cześć ks.-prezesa, 
jako niestrudzonego przewodniczącego komitetu cen 
tralnego. On to przewodniczył w najtrudniejszej chwi-

reprezentował siłę, a nie był zerem, potrzebuje ogól 
nego poparcia. Wówczas może on na swem stanowi­
sku wiele zrobić. Dziś stoi on w gronie rolników, 
którzy stanowią podstawowy czynnik w naszem spo 
łeczeństwie. Towarzystwo to, którego reprezentanci tu 
się znajdują, ma za sobą tradycyę, w której główna 
jego siła leży. Wygodną bardzo dla Wydziału kraj. 
stworzono instytucyę w postaci komisyi rolniczej; ni­
gdy jeonak i pod żadnym warunkiem — powiedział 
książę marszałek — nie przyłożę do tego ręki, aże 
by ta komisya miała zastąpić oba nasze Towarzystwa, 
bo jej brak tradycyi, brak tej ciągłości, brak tej prze­
szłości, jaką  Towarzystwa nasze mają, a którą zacho­
wać jest ich najświętszym obowiązkiem. Zakończył 
zaś swą przemowę toastem na cześć Dra Piotra Gros­
sa, który ma wielkie zasługi wobec Towarzystwa, a 
od lat 40 bierze udział w żyeiu publicznem.

W serdecznych słowach przemówił p. Włodzimierz 
Gniewosz na część p. Zygmunta Dembowskiego, pre­
zesa Tow. K redy t, który z całą gorliwością pracuje 
dla dobra powierzonej mu instytucyi, mającej tak do­
niosłe dla kraju znaczenie, biorąc przy tem udział 
żywy w każdej akcyi publicznej.

Po toaście kochajmy się, skończył się obiad o godz
wieczorem.

— Artyści lwowscy uchwalili na zebraniu, które 
się odbyło w Towarzystwie sztuk pięknych pod prze­
wodnictwem dyrektora Reprezentacyi p. Wł. Łoziń­
skiego, wziąć także udział w wystawie berlińskiej, 
wobec otrzymanego zapewnienia ze strony komitetu, 
że utworzony będzie osobny dział dla sztuki polskiej 
Zgłoszone obrazy i rzeźby pp. Augustynowicza, Ba- 
rącza Tadeusza, Harasimowicza Marcelego, Lewandow­
skiego , Kaczora-Batowskiego, Makarewicza, Popiela 
Tadeusza, Styki oraz Wiśniowieckiego, odejdą w tych 
dniach do Berlina.

O dznaczen ie .  Najj. Pan postanowieniem z dnia 
12 marca b. r. nadał inżynierowi galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika, Henrykowi G r a f ,  w uznaniu jego 
usług, oddanych w interesie wojskowym, złoty krzyż 
zasługi z koroną.

Z Muszyny piszą nam: Piękny mam do zano 
towania objaw z naszego miasteczka. Na rzecz na 
szej, tyle pożytecznej straży ogniowej ochotniczej 
urządził p. naczelnik Ehrlich szereg odczytów zajmu 
jących, które wypowiedzą uproszeni przedstawiciele 
tutejszej inteligencyi. Pierwszy taki odczyt „O Jadwi 
dze i Jagielle" wypowiedział p. K araś, naczelnik 
stacyi kolejowej w Muszynie. — Barwne przedsta 
wienie przedmiotu, wyczerpanie gruntowne i zwięzła 
forma podobały się powszechnie, a na odczyt przy 
była cała inteligeneya tutejsza, straż cała i kilkana 
ście osób z Krynicy. Drugi odczyt wypowie lekarz 
kolejowy Dr Dziembowski „O niesieniu pierwszej po 
mocy w wypadkach nieszczęśliwych podczas pożaru. 
Takich odczytów odbędzie się jeszcze kilka i każdy 

fachowych tutejszych pracowników opowie coś na 
temat ze swego zawodu. Tak więc połączyliśmy piękne 

użytecznem i nietylko straż ogniowa zyska mate 
ryalnie, ale nadto mamy przyjemną umysłową zabawę,

— Ze s fe r  dw orsk ich . Wedle depeszy z Pragi 
w kołach tamtejszych otrzymano wiadomość, iż Najj 
Pan przybędzie dnia 18 maja do stolicy czeskiej 
celem zwiedzenia wystawy krajowej. Deputacya komi 
syi wystawowej przedłożyła już namiestnikowi pro 
gram uroczystego przyjęcia.

W apartamentach cesarskich odbył się onegdaj obiad 
dworski, na który otrzymał, pomiędzy innymi, zapro 
szenie tajny radca, baron Ziemiałkowski.

Wedle B udap . Corr., Cesarzowa zabawi w Korfu 
kilka tygodni. Towarzyszący jej Arcyksiążę Franci 
szek Salwator i Arcyksiężna Marya Walerya powrócą 
do Wiednia w pierwszych dniach kwietnia.

—  Hr. T aaffe  wyjechał wczoraj na chrzest swego 
wnuka do Orłowa na Szląsku. Towarzyszył mu zięć 
jego hr. Coudenhove z małżonką i hr. Ludwika Taaffe 
Wnuk hr. Taaffego, syn barona Mattenclois, otrzyma 
na chrzcie im ię: Ryszard.

—  Trzeci ogólny wiec katolików austryackich od 
będzie się w ciągu roku 1892 w Lincu.

— Baron Jan  N adherny , nowowybrany poseł do 
Rady państwa, w przedpokoju do sali audyencyonal 
nej hr. Taaffego rażony atakiem apoplektycznym, 
zmarł wczoraj w 53 roku życia.

—  Wiedeń się bawi. A jak  się bawi, daje o tem 
wyobrażenie korespondent P rzeg lądu , przytaczając 
następujący fa k t: Pewna pani, należąca do wielu to 
warzystw, nawet prezesowa, nie mogąc przyjść na po 
siedzenie, przysłała następujące usprawiedliwienie 
„w tym tygodniu muszę z córką b y ć  n a  c z t e r e c  
r a u t a c h ,  więc ten wieczór mam jedynie wolny, 
ażebym się wyspać mogła!"

Wszelakie vereiny odbywają dopiero w poście swoje 
Kraenzchen, albo lu sztyk i i widowiska na cele do 
broczynne. Na wyróżnienie zasługuje zabawa w sa 
lach „Gartenbaugesellschaft," gdyż przyniosła myśl 
poniekąd nową, któraby i u nas snadnie zastosować 
się dała. Kilka sal podzielono na prowineye państwa, 
każda stosownie udekorowana, bazary wyrobów kra 
jowych, sklepy i restauracye, a sklepowemi i kelner 
kami były panie z najlepszego towarzystwa, ubrane 
w narodowe stroje. Publiczność, wszedłszy do gma 
chu, odbywała zatem podróż po całem państwie 
prócz po Galicyi. . .  Taka zabawa u nas podług pie 
śni „O ziemi naszej" miałaby pewnie wielkie powo 
dzenie. Szczytem szaleństwa są wieczory męskie (lu 
bo dla pań przystępne), w Sojiensaele na dochód 
Towarzystwa pomocy aktorów. Wyobraźcie sobie np, 
pierwszych śpiewaków nadwornej opery, przebranych 
za praczki i wyśpiewujących kuplety ludowe; albo 
aktorów z Burgteatru, przebranych za baletniczki 
sceny ludowe, rozgrywające się na galeryach teatru 
Flirsta w Praterze, odegrane przez aktorów wszy 
stkich teatrów, paryski kadryl kankanowy, komiczne 
obrazy cieniowe —  Schattenspiel —- objaśniane śpie 
wanemi kupletami, pełnemi aluzyj i satyry na bie

żące wypadki. Dodajcie do tego publiczności 1500 
osób, widownię zamienioną na karczmę, odór potraw 

trunków, zagar dymu tytoniowego tak gęsty, że mu 
światło elektryczne podołać nie mogło — choć wy­
trzymały go płuca i oczy uczestników, a wreszcie na 
sali i na galeryi muzykę — walce i walce; więc hu­
mory głośne, swawolne, wrzawa, krzyki i ścisk, tak, 
że stano na stolach, na oknach, na piecach. Był to 
wielki gschnas ulk, heca, która przyniosła 10,000 
dochodu.

I musi być ta ludność stolicy przedewszystkiem 
żądną zabawy, choćby byle jakiej, a tem lepiej im 
ona jest grubszą, ordynarniejszą, jeżeli ją  te hece 
tak bardzo cieszą i zadowalniają. Sił użyto najlep­
szych, ale do hecy bardzo niesmacznej, w której nie 
można odszukać ani cienia jakiegoś pomysłu, jakie­
goś dowcipu, któryby wystawał poza ciasne granice 
brukowych i przedmiejskich witzów, zużytych i sta­
rych — tylko, że produkowanych przez. . .  artystów.

Nakształt zeszłorocznych widowisk księżnej Metter- 
nichowej, przygotowuje i tego roku księżna Hohen- 
lohe widowiska arystokratyczne w pałacu Liechten- 
steinów. Nie rzecz, ale aktorzy i aktorki będą głó­
wną ponętą i zbiorą się znowu znaczne tysiące. Jest 
tutaj regułą, że im droższe jest jakie widowisko, tem 
powodzenie pewniejsze, wskutek próżności ludzkiej. 
Ale pokazuje się, że i kieszenie publiczności są pełne.

W ubiegłą niedzielę odbył się tu w sali klubu an- 
gielsko-francuskiego teatr amatorski polski. Odegrano 

komedyjki, lecz przed salą w większej połowie pu­
stą. Wieczór ten pokazał, że są tu siły męskie i dam­
skie, któreby wystarczyły na urządzenie częstsze wi­
dowisk teatralnych, lecz że dotąd niema żadnego kie­
runku. Tak co do wyboru sztuk, jak  co do instru • 
mentowania grających, jak  niemniej pod względem 
pozyskania polskiej publiczności — nic się nie dzieje, 
albo bardzo niedostatecznie. W lokalu „Biblioteki 
polskiej" odbywają się odczyty Zenona Przesmyckie­
go (Miriama) „O najnowszej poezyi francuskiej." Od­
czyty bardzo piękne, ale publiczności bardzo mało —  
15 najwyżej 20 osób!

Doroczny bal polski W Petersburgu, urządza­
ny na dochód Towarzystwa dobroczynności przy ko­
ściele św. Katarzyny, odbył się 9 b. m. w salonach 
klubu szlacheckiego. Bal urządzali: książę Ferdynand 
Radziwiłł, książęta Leon i Paweł Sapiehowie, hr. Au­
gust Potocki, hr. Józef i Roman Potoccy, hr. Wodzi­
cki i senator Hartkiewicz. Obowiązki gospodyń przy­
jąć raczyły: z Sapiehów księżna Radziwiłłowa, mał­
żonka członka pruskiej Izby panów i opiekunki to­
warzystwa, panie: K. Wojnicka, M. Kierbedż, A. Mał­
kowska, Marcelina Sembrich, N. Spasowiczowa i t. d. 
Osób było półtora tysiąca; między niemi znajdowało 
się wielu dygnitarzy, ambasadorów i przedstawicieli 
zagranicznych. Tańczono do godziny 6 raao.

—  Z Rzymu donoszą, iż Rieger wraz z małżonką 
był w Watykanie na Mszy, celebrowanej przez P a­
pieża. Państwo Riegerowie otrzymali następnie z rąk 
Ojca św. komunię i mieli u niego półgodzinną audy- 
encyę prywatną. Papież przyjął Riegera bardzo ła ­
skawie, wspomniał, iż słyszał o nim wiele dobrego

że wie o jego wielkich zasługach dla narodu cze­
skiego. Z całą uprzejmością przyjmował także Rie­
gera kardynał Rampolla.

W dzień Św. J ó z e fa , t. j. przedwczoraj, Papież 
ogłosił rozkaz w swojej obecności dekreta kongrega- 
cyi obrzędów, uznające bohaterski stopień cnót wie­
lebnego sługi bożego Kaspra del Bufalo, kapłana 
rzymskiego i wielebnej Maryi Lestonnac, Francuzki, 
założycielki Zgromadzenia córek Najświętszej Panny. 
Ceremonia odbyła się w sali tronowej, gdzie monsi- 
gnore Nussi, sekretarz kongregacyi obrzędów, odczy­
tał oba dekreta w obecności postulatorów. Ci potem 
składali podziękowanie Ojcu św.

—  Oklaski c a ra .  D. Duguć de la Fauconnerie, 
znany bonapartystowski deputowany, wrócił właśnie 
niedawno z Rosyi i ogłosił drukiem ciekawe wspo­
mnienia z podróży, w których Rosyan nazywa „wiel­
kim ludem." „Pojechałem dlatego do Rosyi — pisze 
żartobliwie w jednem miejscu —  żeby mieć inter- 
wiew  z carem o francuskich prawach konstytucyj­
nych. Muszę jednak być dyskretnym. Wszystko, co 
mogę powiedzieć, jest to, że widziałem cara i carową 
na przedstawieniu Therm idora. Kiedy przy końcu 
ostatniego aktu zawołano na scenie: Vive la  Repu- 
blique! — car się uśmiechnął i pierwszy dał znak 
do oklasków."

— Książę Napoleon B o napar te  umarł, nie poje­
dnawszy się z synem. Tak zapewnia przynajmniej 
korespondent paryskiego Temps, prostując przeciwne 
twierdzenie hrabiego Fleury. Figaro, potwierdzając 
informacye Tempsa, opowiada ciekawy szczegół. Na 
kilka dni przed śmiercią książę miał się odezwać do 
swego lekarza Dra Baccellego: „Chciano, żebym zro­
bił coś, czego nie uczynię nigdy. Jestem nieugięty. 
Według tego, co mi powiedziała księżna, cała rodzi­
na pragnie, żebym zapomniał o przeszłości. Bardzo 
byłoby mi przykro, gdyby tego samego zdania był 
król Humbert. Kocham go bardzo; był zawsze tak 
dobry dla mnie , że niczegobym mu nie chciał od­
mówić ; to jednak , czegoby w tej sprawie odemnie 
żądał, byłoby za wiele. Proszę pana, staraj się pan, 
żeby nie zrobił tego kroku. Powiedz mu pan, że je ­
żeli chce, żebym umierał w pokoju, niech nie poru­
sza tej sprawy." Baccelli zawiadomił o tem króla, 
który też umiał uszanować wolę umierającego księcia.

—  Pro i co n tra  Ibsen, w  tych dniach na obie- 
dzie, danym w Monachium dla księcia - re jen ta , po 
zwykłych oficyalńych toastach, powstał jeden z dzien­
nikarzy i wygłosił istny dytyramb na cześć Ibsena, 
który — jak  wiadomo — mieszka w Bawaryi i był 
obecnym na bankiecie. Dziennikarz oświadczył, iż 
wnosi zdrowie Ibsena, wielkiego poety, co wypędził 
ze sceny smutne szczątki romantyzmu i współzawo­
dników bez talentu. Jeden z obecnych literatów ujął 
się zbyt żywo za swoimi kolegami, tak, iż sam Ibsen 
musiał głos zabrać: dziękował swojemu zwolennikowi 
i przyznawał zasługi kierunkom, przedstawianym przez 
oponenta. Dzienniki przepełnione są tem zajściem, 
Ibsen ma bowiem w Niemczech nie mniej przeciwni­
ków, jak  wielbicieli.

—  P. Blurnenthal i S ardo u .  Dyrektor berlińskie­
go teatru Lessinga, p. Blurnenthal, po pierwszem 
przedstawieniu tamże T herm idora , w imieniu Wi- 
ktoryna Sardou, podziękował publiczności za gorące 
przyjęcie sztuki. Otóż autor protestuje przeciwko ta­
kiemu postąpieniu, twierdząc, że nietylko nie upowa­
żniał doń p. Blumenthala, lecz przeciwnie robił wszy­
stko, co tylko było w jego mocy, nawet na drodze 
dyplomatycznej, aby przeszkodzić wystawieniu T her­
m idora  w Berlinie. Na to odpowiada dyrektor, iż 
istotnie upoważnienia nie otrzymał, lecz że go nie 
potrzebuje tam , gdzie go obowiązują względy grze­
czności.

—  Biblia z r. 1450, drukowana w Moguncyi, zo­
stała wystawiona w tych dniach na sprzedaż w No­
wym Jorku i nabyta za 75,000 funtów. Twierdzą, 
iż drukował ją  Guttenberg.

—  C e s a rz o w a  F ryderykow a, która, jak  wiadomo, 
wolne chwile poświęca rysunkom i malarstwu, podczas 
swego pobytu w Paryżu nakreśliła kilka szkiców.
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Jeden przedstawia paryżan, przyglądających się jej 
powozowi przed pałacem ambasady. Szkic ten ma 
być reprodukowany i sprzedawany na cel dobroczynny. 
Inne rysunki cesarzowa ofiaruje matce swej królowej 
Wiktoryi.

—  Do n a ś la d o w a n ia .  Dwie rodziny z Amsterda­
mu, Declerq’ów i van Teghen’ow, ofiarowały cztery 
płótna Franza Hals Muzeum narodowemu z „obawy 
—  jak  list opiewa —  iżby który z naszych spadko 
bierców nie sprzedał tych obrazów za granicę."

—  4 0 0 - n a  r o c z n ic a  z a p r o w a d z e n i a  druku. W Ko
penhadze obchodzą obecnie czterechsetną rocznicę za­
prowadzenia druku w Danii. Pierwsza książka duń 
ska wyszła z pod prasy w. r. 1491, drukował ją  
Gotfryd von Ghemen. Z powodu tej rocznicy urzą 
dzono w Kopenhadze międzynarodową wystawę książek.

—  M o r d er s tw a  w  H iszp a n i i .  Pomiędzy Sewillą 
Kordową zamordowano w wagonie I  klasy, w prze­
dziale dla niepalących, pewną Francuskę, modniarkę, 
jadąca do Madrytu, gdzie oczekiwał ją  mąż. Policya 
w Kordowie zaaresztowała trzech młodych ludzi, po 
sądzonych o to morderstwo. Jechali oni w tym sa­
mym przedziale przez jednę stacyę, a gdy pociąg za 
trzymał się na drugiej, wybiegli pospiesznie, zosta­
wiając kilka zakrwawionych banknotów. Francuska 
miała gardło przerżnięte od ucha do ucha, oprócz 
tego kilka ran na ciele.

Drugi zamach zbrodniczy miał miejsce na linii po­
między Saragossą i Madrytem. Jakiś rzezimieszek, 
wtargnąwszy do wagonu I  klasy, rzucił się z nożem 
na jeneralnego inspektora telegrafów, lecz tenże, bę­
dąc silniejszym od napastnika, rozbroił go i wyrzu­
cił przez okno.

—  S p r z e d a ż  biblioteki Broyton l v e a ,  która od 
była się w tych dniach w Nowym Jorku, przyniosła 
sumę pokaźną. Pierwsze wydanie dzieł Shakespeare’a 
z r. 1623 zostało nabyte za 21,000 f r .; pierwsze 
wydanie Wirgiliusza, drukowane w Wenecyi w r. 1470, 
dosięgło 15,000 fr.

—  N e k r o lo g ia .  Bronisława z Rodnerów P r z y ­
s t a w  s k a , żona asystenta pocztowego, przeżywszy 
lat 26, zmarła tu dnia 19 b. m.

Repertuar teatru krakow skiego.
W niedzielę 22 b. m.': Po raz czternasty: Klub 

kawalerów, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego.
We wtorek 24 b. m .: Po raz p iąty: Teść, kome­

dya w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego i Adolfa 
Abrahamowicza. — Ostatnie przedstawienie przed 
świętami.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11 */a.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10-tej do —2-giej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

— Dnia 20 marca pochmurno, chłodno; termo­
metr od -j- 0‘8 doszedł do -\-5 5 C. Barometr do­
syć nisko; o godzinie 7ej rano dnia 21 marca stan 
jego był 73 4 5  mm., termometru -(-0-6 C. Wiatr 
południowo - zachodni.

W niedzielę dnia 22 marca: św. Katarzyny; w po­
niedziałek dnia 23 b. m .: św. Wiktoryana.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z tea tru .  Przedstawienia niedzielne i wtorkowe bę­

dą ostatniemi przed świętami. Pierwszego z tych 
dwóch wieczorów ujrzymy ulubiony Klub kawalerów 
M. Bałuckiego (grany u nas po raz 14 ); na zakoń­
czenie zaś przedświątecznego okresu danym będzie 
Teść pp. Ruszkowskiego i Abrahamowicza, cieszący 
się nieustannem powodzeniem.

S c e n a  b a le to w a  z „Konrada Walenroda" Wł. Że­
l e ń s k i e g o  ukazała się świeżo w układzie forte­
pianowym na 4 ręce, nakładem księgarni Krzyżanow­
skiego w Krakowie. Wiadomość ta pożądaną będzie 
szerokiemu kołu miłośników muzyki, którzy mieli spo­
sobność kilkakrotnie w koncertach rozkoszować się 
przepięknym tym ustępem, opuszczanym w przedsta­
wieniach opery, a tak znakomicie u nas wykonanym 
przez orkiestrę pułku 13 i jej kapelmistrza p. Hocka, 
jako solistę skrzypcowego. Układ, dokonany przez sa­
mego kompozytora, jest nader przystępnym i łatwym 
do grania, a uwydatnia doskonale piękności tego cha­
rakterystycznego utworu, osnutego na oryginalnych 
melodyach litewskich. Firma Krzyżanowskiego zasłu­
guje na pełne uznanie, iż od jakiegoś czasu zwróciła

się do poważnej polskiej muzyki i tę nakładami swe- 
mi rozszerza. Zyskuje na tern smak publiczności, a 
sądzimy, że księgarnia nie traci.

„Św ia ta "  zeszyt 6 zawiera reprodukcyę pięknego 
obrazu Juliusza Kossaka „Piotr Dunin ze Skrzynna 
na Borkowicach bierze w niewolę Wołodara ks. prze­
myskiego r. 1122," dalej utwory pp.: Stan. Rejchana, 
Ant. Piotrowskiego, Leona Wyczółkowskiego, Włodz. 
Łuskiny i ilustracye p p .: R. Kochanowskiego i Stan, 
Fabijańskiego, wreszcie portrety Meissoniera i Mierz­
wińskiego. W części literackiej spotykamy artykuł 
p. T. T. Jeża „W sprawie powieści,“ napisany z oka 
zyi Lalki Prusa, a dowodzący, że niema i nie może 
być powieści nietendencyjnej ; następnie ładny arty ­
kuł p. Ludw. Rozwadowskiego o Meissonierze, oraz 
dalsze ciągi kilku prac i utworów dawniej rozpoczę­
tych. „Ruch muzyczny“ pióra p. Galla wywołał w tych 
dniach żywą polemikę w prasie krakowskiej. Kronika, 
jak  zwykle, zajmująca i obfita w wiadomości.

W d o w a  po S c h l i e m a n n i e ,  jak  donoszą, miała 
oświadczyć, że zamierza na swoją rękę prowadzić 
dalej wykopaliska, rozpoczęte przez jej męża na wzgó­
rzu Hissarlik, czyli według Schliemanna na miejscu, 
gdzie niegdyś stała Troja Homerowska. Sprawozda­
nie o ostatnich wynikach wykopalisk pojawić się ma 
za trzy tygodnie; w tejże publikacyi zamieszczonem 
będzie wspomniane wyżej oświadczenie pani Schlie- 
mannowej.

Dział ekonomiczny.
T ra k ta t  h a n d lo w y  z N ie m c a m i .  Ostatni numer 

Reichsanzeigera, jak o tem już doniosła depesza, 
zamieszcza obszerny, półtorej szpalty obejmujący 
wywód o wysokiem znaczeniu, jakie dla Niemiec 
mają układy o traktat handlowy z Austryą. Do­
tychczasowe artykuły dziennikarskie nie umiały 
należycie ocenić doniosłości całej sprawy, ponie­
waż wobec ściśle zachowywanej tajemnicy wszyst­
kich szczegółów, musiały brać pod uwagę niezna 
ne, a względnie fikcyjne czynniki i na tych nie­
prawdziwych lub na pół prawdziwych podsta­
wach opierały całe rozumowanie. Reichsanzei- 
ger wykazuje następnie historycznie, że wszyst­
kie dawniejsze traktaty handlowe z Austryą z r. 
1853, 1865 i 1868 były traktatami taryfowemi i 
że dopiero z chwilą zapanowania nowej polityki 
ceł ochronnych w obu państwach w traktatach 
z r. 1878 i 1881 zaniechano traktatowego regulo­
wania ceł dowozowych. Uważano to jednak z obu 
stron za stan przejściowy. Kiedy w r. 1887 w obu 
państwach dokonała się reforma cłowa, tem do­
bitniej dała się uczuć potrzeba ekonomicznego zbli­
żenia. „Musiało to — pisze dosłownie Reichsan- 
zeiger — tem silniej wystąpić, że obustronne pod­
wyższenia ceł, jak nie można było inaczej ocze­
kiwać, do tego doprowadziły, iż uszczupliły wza­
jemny handel i przeszkodziły jego rozwojowi, 
potrzebnemu wobec zwiększonej zdolności produk 
cyjnej i konsumcyjnej. Zwrot do dawnego bliż­
szego ekonomicznego związku między oboma pań­
stwami sąsiedniemi wydawał się być rzeczą mo­
żliwą bez zrywania z systemem ceł ochronnych.“ 
Wzięto przytem pod uwagę zarówno ewentual 
ność rokowań taryfowych z zagranicą, jak również 
i ten fakt, że reforma cłowa w wielu razach stawała się 
szkodliwą dla handlu z zagranicą, nie przynosząc 
szczególnego pożytku krajowej produkcyi. W Rohn- 
stocku rozpoczęto pierwsze przedugodowe rokowa 
nia z powodu pojawienia się nowych prohibcyj- 
nych tendencyj i ustaw we Francyi, Ameryce i 
Rosyi; szkodom wynikłym z nich mogło tylko za- 
pobiedz zbliżenie się pod względem cłowo-polity- 
cznym państw środkowo - europejskich. Od tego 
czasu stwierdził te obawy postęp tendencyi ceł 
ochronnych we Francyi, Hiszpanii i Portugalii, 
Belgii, Rumunii i  Szwajcaryi, zarówno jak i prze­
silenia argentyńskie i chilijskie.

Bill Mac-Kinleya wszedł w życie i grozi dowo­
zowi europejskiemu; układ wzajemny między Sta­
nami Zjednoczonemi a Brazylią może sprowadzić 
dla handlu europejskiego, znajdującego się w Bra­
zylii i tak w niebardzo pomyślnym stanie, nowe 
szkody. Grożniejszem się stało niebezpieczeństwo 
zupełnego przekształcenia europejskich ekonomi­
cznych stosunków. Wobec takiego stanu rzeczy, 
należy się spodziewać, że koła interesowane co­
raz bardziej będą uwzględniać cel prowadzonych 
obecnie rokowań i pamiętać o nim. Właśnie przy 
kład Francyi i jej traktatów z r. 1881 i 1882, 
okazuje, jak łatwo z takim traktatem łączą się 
inue. Już teraz Szwajcarya okazuje gotowość roz 
poczęcia z Niemcami rokowań taryfowych; inne 
państwa okazują podobne skłonności. Na tych kon- 
sekwencyach odnoszących się do ukształtowania 
się europejskich stosunków handlowych, od któ­
rych nie mogłaby się uchylić także Francya, po­
lega główne znaczenie obecnych rokowań.

W iedeń 20 marca.
(&.) Wywody Reichsanzeigera o znaczeniu ro­

kowań austryacko niemieckich wywarły pomyślny 
wpływ na pierwsze stadyum ruchu giełdowego. 
Później jednak nadeszła wiadomość, że kupon 
kwietniowy argentyńskiego długu państwowego 
jest niepewny, co wywołało w Berlinie poważne 
zaniepokojenie. Wiedeń nie przejął się tem zby­
tecznie. Po nagłym spadku okazała się dosyć o­

gólna reakcya. Z wartości transportowych straciły 
znacznie Lombardy, nieco zaś Ludwiki. (Staats- 
bahny utrzymały się ostatecznie na wczorajszym 
poziomie. Na targu bankowym staniały oba kre­
dyty. Anglobanki nieco staniały, mimo pomyślnych 
cyfr bilansu. Z papierów przemysłowych Alpiny 
także opadły. Renty poszły trochę w górę. Kurs 
walut także się podniósł.

O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 92 65, 
srebrna 92-65, złota 111-25, austr. papier. 10195, 
Anglobanki 166-80, Kredyty 310-50, Bankverein 
117 50, Unionbanki 247-50, Laenderbanki 219 45, 
Alpiny 99 30, Ludwiki 212 75, Marki niemieckie 
56-70.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 18-25-—18-37, na maj - sierpień 18-37— 
18-62.

Telegramy własne „Czasu“.
Lwów 21 marca. Na zgromadzeniu Towarzy 

stwa kredytowego ziemskiego uchwalono, na wnio­
sek Wolfartha, że zgromadzenie uznając w zasa­
dzie poUzebę uregulowania pensyj dyrekcyi, po 
leca komisyi rewizyjnej wypracowanie odpowie­
dniego projektu i przedłożenie go następnemu 
zgromadzeniu. Uchwałą tą uczuł się dotkniętym 
prezes Dembowski, oświadczając, że dyrekcya nie 
wnosiła żadnego podania o podwyższenie pensyi, 
a według dotychczasowej praktyki, podobne spra 
wy załatwiane były odrazu stanowczo na pou- 
fnem posiedzeniu bez odsyłania do komisyi rewi­
zyjnej. Dembowski prosił, aby z dyskusyi nad 
tym wnioskiem wyłączyć jego osobę. Gdy do tego 
oświadczenia przyłączyli się członkowie dyrekcyi, 
reasumowano uchwałę i cofnięto wniosek Wolfartha 

W końcu uchwalono pozostawić dyrekcyi oce­
nienie, czy i w jaki sposób ma być obchodzonym 
5 0 -letni jubileusz Towarzystwa, przypadający 
w tym roku.

Na tem ukończyło zgromadzenie swe czynności 
godz. 2 po południu.
Lwów 21 marca. Na dzisiejszem zebraniu To­

warzystwa prywatnych oficyalistów uchwalono, na 
propozycyę Stanisława Stadnickiego, wniosek zmia 
ny statutów, co do rozszerzenia działalności To­
warzystwa, przesłać wszystkim oddziałom do zao­
piniowania. Sprawę tę odroczono zatem do roku 
przyszłego. Dziś wieczorem ukończy zgromadzenie 
swe obrady.

W iedeń 21 marca. Bezzasadną jest pogłoska, 
jakoby kilku węgierskich ministrów przybyć miało 
w najbliższych dniach do Wiednia celem odbycia 
wspólnej konferencyi ministeryalnej w sprawie 
traktatu z Niemcami.

Fremdenblatt potwierdza, iż konferencya przy­
wódców prawicy zwołaną została na dziś do 
Pragi.

W iedeń 21 marca. Słynna jednoaktowa opera 
Mascagni’ego Cavalleria rusticana, odznaczona na­
grodą na przeszłorocznym konkursie rzymskim, 
wywarła wczoraj na pierwszem przedstawieniu 
w operze nadwornej niepospolite wrażenie. Cesarz 
znajdował się w teatrze. Podziwiano zwłaszcza 
umiejętną kombinacyę chórów i orkiestry. Jest 
w tej muzyce coś gorącego, przywodzącego na 
myśl powietrze sycylijskie i gwałtowność Sycylij­
czyków. Publiczność urządziła dyrektorowi Jahno- 
wi świetną owacyę za mistrzowskie produkcye 
orkiestry.

Praga 21 marca. Czynione są starania o u- 
sunięcie Vaszatego z klubu młodoczeskiego.

F a r y *  21 marca. W poinformowanych sferaeh 
zapewniają, iż pozostawiony w kilku egzempla­
rzach testament ks. Hieronima Napoleona zawiera 
wystosowaną do narodu francuskiego część poli­
tyczną, przedstawiającą dokładny przebieg zaszłe­
go między zmarłym księciem a jego synem ks. 
Wiktorem rozdwojenia i potępiającą zarówno sta­
nowisko, jak i zasady ks. Wiktora.

Książę Wiktor zabawi jeszcze tylko kilka dni 
swojej matki we Włoszech, poczem powróci do 

Brukseli.
Petersburg 21 marca. Otwarcie francuskiej 

wystawy w Moskwie nastąpi 4 maja.
Hurko odjechał do Warszawy.
Zmarł członek rady stanu prof. Rytykow.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 21 marca. Presse donosi, że na po­

czątku przyszłego tygodnia zapadnie już ostate­
czna decyzya w sprawie zawarcia tiaktatu han­
dlowego z Niemcami, spodziewają się bowiem 
w Wiedniu, że do tego czasu nadejdzie odpowiedź 
rządu niemieckiego na propozycyę austro węgier­
skie.

W iedeń 21 marca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza: Cesarz zamianował rosyj­
skiego w . księcia Pawła Aleksandrowicza, pułko­
wnika 11 pułku ułanów, właścicielem 63 pułku 
piechoty, a jeneralnego inspektora inżynieryi, je­
nerała broni Salis-Soglio właścicielem 76 pułku 
piechoty.

Buda-Peszt 2Igo marca. Na zgromadzeniu 
uczniów uniwersytetu powzięto kilka postanowień

przeciw agitacyom rumuńskim w sprawie ochronek 
dla dzieci. Po odbytem zgromadzeniu spalono na 
ulicy dzienniki rumuńskie i ogłoszony w sprawie 
ochronek memoryał rumuński.

R z y m  21 marca. W dalszym ciągu obrad nad 
budżetem w Izbie włoskiej oświadczył minister 
wojny, że może się zgodzić na każdą oszczędność, 
któraby siły armii nie zmiejszała. Co do Afryki 
trzymać się należy polityki skupienia, a miano 
wicie utrzymać obecny stan rzeczy a przyszłości 
nie kompromitować. Wykazał też minister, że 
Włochy mogą spokojnie oczekiwać stopniowego 
zaprowadzenia karabinu małego kalibru. Oświad­
czył się on jednak przeciw wcześniejszemu urlo 
powaniu żołnierzy i przeciw zwłokom w poborze 
rekrutów.

Rzym  21 marca. Ajencya Stefaniego zaprze­
cza wiadomości, jakoby komendanci eskadry śród 
ziemno-morskiej odebrali tajne polecenia z powodu 
zajść w Nowym Orleanie.

Paryż 21 marca. Dćroulóde wniesie w Izbie 
interpelacyę względem rewizyj domowych u człon 
ków ligi patryotycznej i oświadczy, że liga już 
nie istnieje.

P aryż 21 marca. Wskutek rozmowy z mini­
strem sprawiedliwości, cofnął Deroulfede swą in­
terpelacyę w sprawie ligi patryotycznej.

Komisya paryskiej Rady gminnej obradowała 
nad rozmaitemi wnioskami w sprawie \projekto­
wanej na dzień 1 maja manifestacyi robotników 
i uchwaliła zaproponować Radzie gminnej, aby 
się przyłączyła do tej manifestacyi i ogłosiła dzień 
1 maja za świąteczny dla robotników miejskich 
i urzędników. Mniemają, że Rada gminna powyż­
szą propozycyę przyjmie.

Londyn 21 marca. W Izbie niższej odczy­
tano telegram, w którym władza ustawodawcza 
Nowej Fundlandyi uprasza, aby ostateczną decy- 
zyę w kwestyi traktatu francuskiego i zamierzone 
wniesienie ustaw przymusowych przeciw Nowej 
Fundlandyi, odroczyć, aż pokąd Izby Nowej Fund­
landyi nie przedłożą parlamentowi swoich zapa­
trywań. Smith oświadcza, iż prośba ta zasługuje 
na szczególne uwzględnienie.

Londyn 21 marca. Ekspedycya niemiecka, 
która przed dwoma laty wyszła z Kamerunu pod 
wodzą Morgana do Benue, powróciła tu. Z 250 
ludzi, z których się wyprawa ta składała, umarło 
w drodze sto. Morgan miał pozawierać umowy 
z kilku naczelnikami plemion.

Birm ingham  21 marca. Wybory uzupełnia­
jące z okręgu wyborczego Aston-Manor zakończyły 
się zwycięstwem stronnictwa konserwatywnego. 
Konserwatysta Hutchitson otrzymał 5310, a zwo­
lennik Gladstone’a, Beale, 2332 głosów. W osta­
tnim wyborze miał konserwatywny kandydat wię­
kszość 782 głosów.

Bruksela 21 marca. Stwierdza się, iż obe­
cność króla Leopolda w Londynie ma na celu 
uregulowanie niektórych sporów terytoryalnych 
między ajentami państwa Kongo a ajentami kom- 
panij brytyjskich. Niema obawy, aby wynik roko­
wań, toczących się między królem a Salisburym, 
miał być niepomyślny.

Seraing 21go marca. W hutach żelaznych i 
w kopalniach węgla Cockerilla wybuchło powsze­
chne bezrobocie. Dyrekcya wezwała pomocy żan- 
darmeryi z Leodyum. Między strejkującymi pa­
nuje wielkie wzburzenie. Żandarmerya odparła 
tłumy ciekawych, cisnących się do dworca kolejo­
wego, gdzie się zgromadzili ekscedenci. Lud przy­
biera groźną postawę.

Ty His 21 marca. Książę Ludwik Napoleon 
wyjechał we czwartek za urlopem przez Batum.

K air 21 marca. (Doniesienie biura Reutera). 
Ogłoszono dekret kedywa oznajmiający, iż kedyw 
w imieniu swojem i swych następców zobowią­
zuje się do tego, że rząd egipski w przeciągu lat 
60 w 6 rocznych ratach, począwszy od 10 kwie­
tnia 1891 r., spłaci RotszyIdowi w Londynie, nie 
ulegającą żadnej redukcyi, sumę 280,000 funtów 
szterlingów.

Io w y  Jork  21 marca. Prezydent amerykań 
skiego związku robotniczego, wezwał zjednoczenia 
cechowe do subskrypcyi, aby poprzeć 150,oOO gór­
ników, którzy w dniu 1 maja pragną rozpocząć 
walkę na rzecz 8 godzinnej pracy dziennej.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Seiden-G renadines, schwarz und far- 
big (auch alle Lichtfarben) 9.3 kr. bis fł. 9.25 
p. Met. (18 Qual.) — versendet robenweise porto- 
und zollfrei das F a b r ik -D ep o t  G. H en n e b e rg  (K. 
u. K. Hoflief.), Z ur ich .  Muster umgehend. Bnefe 
kosten 10 kr. Porto. (10 2-7)

<%. P. w Bochni. Firma bankowa E. U. 
w Bernie mor. istnieje od roku 1868. Tak pod 
względem kupna losów, jak papierów lokacyjnych, 
możesz Pan się do niej udać. (,614)

Objąłem
Z a k ła d  d en tystyczn y

po ś. p. Docencie Drze K. G o e b l u  przy placu 
WW. Świętych L. 10, I. piętro. — Oddział techni­
czny zostaje pod kierunkiem p. Leniparta, dłu­
goletniego zastępcy ś. p. Docenta Goebla w czasie 
jego słabości. — Zakład zostaje otwarty z dniem 
1 kwietnia 1891.

,714 2-3) Dr med. Jan Starachowicz

Dr Bronisław Guńkiewicz
adwokat krajowy 

przeniósł swoją k a n c e ł a r y ę  a d w o k a c k ą  
z Podgórza do K rakow a, na ulicę Grodzką 
L. 47, I. piętro (naprzeciw Sądu, nad cukiernią).

(738 1-4)

D r B o le s ła w  Z b orow sk i 
otworzył kancełaryę adwokacką

w Przeworsku. (741 1-3)

Zwracamy uwagę na inserat

Wielkie magazyny du Printemps.
(444 4-4)

Ulowe patentow ane opaski gum o­
we przeciw  strycliow aniu się koni.
Zaszczytnie znana firma F ranciszka Jana  
K w izdy, c. k. nadwornego dostawcy w 14. o r- 
ueuburgu, sprzedaje całkiem nowy gatunek 
opasek, patent Fr.edl - Muller, które z innemi da- 
wnemi opaskami nic wspólnego nie mają. Głó­
wną zaletą tych patentowanycn opasek jest ich 
osobliwsza forma, dokładnie zastosowana do nogi 
końskiej, tudzież to, że chronią one zupełnie tę 
część nogi końskiej, która ochrony wymaga. 
Skutkiem swej formy nie zmieniają one nigdy 
położenia, nawet przy najgwałtowniejszych ru­
chach konia i przy najsilniejszym kłusie, co do­
tychczas zdarzało się zawsze, nawet przy najdroż­
szych opaskach skórzanych i innych. Są one spo­
rządzone z kauczuku, to też zachowują swą formę 
bez względu na temperaturę lub stan powietrza. 
(Tymczasem skóra twardnieje, a filc staje się 
miękkim). Wewnątrz są one wyłożone dobrą ma- 
teryą trykotową i są przedziurawione, aby funkcya 
skóry żadnych przeszkód nie doznawała. Pocenie 
się koma pod tą opaską, tudzież „odparzenie11 
jest całkiem wy kluczone, nawet chociażby opaski 
przez kilka dni z nogi końskiej nie zdejmowano. 
Przystają one tak pięknie do nogi końskiej, że 
nawet przy najpiękniejszej karecie nie wyglądają 
szpetnie. Konia skaleczonego w nogi (nastąpienie) 
z opaskami temi zaraz używać można, a skale­
czenie goi się w bardzo krótkim czasie pod tą 
opaską (Gummi-Streifband). Wszystkie te zalety 
tych opasek zyskały najzupełniejsze uznanie ludzi 
fachowych. Między innemi wyrazili się o nich 
z wielkiem uznaniem: Wiedeńskie Towarzystwo 
tramwajowe, wiedeńskie Stowarzyszenie fiakrów, 
Wr. General • Omnibus - Company, Stowarzyszenie 
doróżkarzy, c. k. poczta i Komitet wystawy rol- 
niczo-leśnej w Wiedniu. Te patentowane opaski 
sporządzane są w trojakiej wielkości na lewe i na 
prawe nogi. Jeżeli pęcina ma obwód 20—22 cm. 
wówczas potrzeba wielkości Nr I. (mierzone na 
dolnej części golenia w miejscu, gdzie zaczyna 
się pęcina), cena 2 złr. 50 c t.; jeżeli pęcina ma 
obwód 22—24 cm. (wielkość Nr II.), cena 2 złr. 
70 c t.; jeżeli pęcina ma obwód 24—27 cm. (wiel­
kość Nr HI.), cena 2 złr. 90 ct. <656;

KURNA TKLE6RAFICZIK.

Wiedeń 21 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

§ papier opod. . 
•g srebrna „
£  S 4% złota . . .

a 5% pap. nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
Dukaty.................
M arki.....................
ó% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg. . 
Losy tureckie . .

złr. ct. złr. ct.
92 90 Anglobanki . . . . 167 40
92 90 U niony................. 247 —

111 £0 Bankvereiny . . . . 117 75
101 95 Akcye Landerbank. 219 60
985 — „ kol Kar. Lud. 212 75
311 25 „ „ lwowsko-
115 35 „ „ czemiow. 239 —

9 16 „ „ połudn. 123 12
5 42 Elbethale.............. 222 75

56 627, Nordbahny........... 2790
101 30 Staatsbahny . . . . 247 37
105 75 A lp io y ................. 98 40
140 - Akrye tytoniowe . 162 50
36 85 Ruble ................. 136 87

Usposobienie giełdy: dość stałe.
Berlin 21 marca. 

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  , 
,}•/« Listy zast. pols.

176 50 4% Listy likw. poi.
176 20 Akc. kol. Kar. Lud.
241 25 „ austr. kred. .
74 75 Ultimo Ruble . . .

72 60 
93 90 

176 12 
241 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Kłobukotcski.

K urs pieniędzy i papierów  publicznych.
b a k ó w  21 marca. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe ca 100. .
Marki niemieckie........................... • .
20-to frankówka ważna........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4'/, gal- Oblig. propinacyjne 26-Ietnie 
6*/0 galicyjska pożyczka krajowa . .
4 7 j 7 «  » n n . • •
57, oblig. komun. gal. Banku kraj owego 
47, listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
47,Vo gal. Banku krajowego . . .

Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
41 let. 
56 let.

§ 47.
£ 47.
I  4% a 4% 7.
f  5 7 '

n n .n n
Banka hipot. we Lw. prenu 

„ n ,, niepr.

i z ”l. kred.ciem. w Brak.36let.
J  47.7

plącą

136 -  
56 50 

9 12 
1 35

92 40 
104 40 
92 75 

103 — 
98 25 

100 50

96 50

98 70
97 50 
95 25 
95 -
99 80 

108 80 
100 80
98 20 

100 —

iądąją

137 -  
56 80 
9 18 
1 45

92 90 
105 20
93 25 

105 —
99 — 

101 50

98

99 20 
98 50

100 20 
109 50 
101 50 
98 90 

101 -

6y0 Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

57. Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

57. Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1860 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart. opróoz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier. 
n włosk. ff 

Bazylika Buda-Peszt.
n
i)

Wiedeń 20 marca. 

Obligi długu państwa.
47,.7, Renta papierowa . . 
4’/,,7. n srebrna . . .

plącą

59 -  

52 —

100 —

212 -  

235 50 
305 50

62 -  

54 -

101 —

214 -  
237 50 
308 50

22 -  

26 — 
18 50
12 25
13 25 
7 -

92 65 
92 65

iądąją

23 — 
27 — 
19 20
13
14 50 
7 50

92 85 
92 85

47,
57.

Renta z ł o t a ........................
papier, nieopodatkow. 

3 7, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. ,  n I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „

57. Renta węg. papierowa . . 
47, „ „ złota . . . .
47.7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat. 
47.7# Gafie. poż. kraj. z r. 1883
47.7. n * „  Z r. 1884
47, gal. Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . . 600 „
U nionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 -

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 
Ferdynanda Półroc. .

200 złr.
1050 „

płacą

111 25 
101 95 
131 75 
139 — 
148 -  
179 50

101 20 
105 70 
113 50

104 75 
98 75 
98 75 
93 —

166 60 
310 50 
356 25 
219 30 
986 -  
247 -  
160 -  
117 75

202 50
2790

iąd&ją

111 45 
102 15 
132 50 
139 50 
149 -  
180 50

101 40 
105 90 
114 -

105 -  
99 25 
99 25 
93 50

167 10 
311 25 
357 25 
219 80 
988 
247 50 
161 50 
118 25

203 -
2795

p łacą żądają p lącą ią d a ją

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 212 50 213 - Lwow.-Czern. opodat. 300 złr. 47, 83 80 84 60
Koszycko-Oderberg . 200 „ 178 50 179 50 „ meopd. „ n n 91 60 92 30
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 236 75 237 - Siedmiogrodz. I .  . 200 .  5% ---------- —  —
Siedmiogrodzkie 1. . .  200 „ 201 - 201 50 Staatseisenbahn . 500 fr. 37. 192 — ----------
Staats-Eisenb.-Gesell. .  200 „ 244 75 245 25 Siidbahn (Lombardy) 500 1) T) 154 - 154 5C
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ 123 - 123 50 „ „ złot. 200 złr. 57. 118 50
Węg. gal. Łupko wska .  200 „ 199 50 200 - Węg. gal. Łupków. 200 n n 102 - 103 -

„ Nord-Ost. . . .  200 „ 197 - 198 — „ „ „ 11. Em. 200 n n 101 50 102 50
„ Nordost.. . . 300 t) n 101 20 101 90

Listy zastawne. „ „ złotem 200 u n 116 - ------

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 113 50 113 75 Losy.
47,7, „  „papier. 501. 100 60 101 50
37. „ „ Prem. 109 25 109 75 57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 121 -- 121 75
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 100 - 100 25 Premiowe Wiedeńskie . „ 100 149 — 149 50
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 97 75 98 - „ Węgierskie . ,  100 140 — 140 75
5 •// • n  » » n n _ _ _ „ Tureckie . . f r .  400 36 70 36 90
47, „ „  „  „ 56-letn. 95 — _  __ Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 7 10 7 40
47. « .  ,  .  41 „ 95 60 -- -- K redy tow e................... „ 100 185 50 186 -
47,7, .  » ,  „ 52 „ 100 — 100 30 Insbruku....................... ,  20 23 75 24 25
4%7, Gal. Banku kraj. 517, » 98 75 99 45 Krakowskie................... „ 20 22 — 23 -
57, „ „ hipot. prem. 109 — 109 50 Ofner (miasta Budy) . . .  40 58 - 59 -
**% i n n 40-letn. 101 - 101 60 Czerw. Krzyżą austryack. • 10 18 70 19 -
47,7. Bank austr.-węgierski w. a. 101 30 101 90 » „ n węgierskie .  5 12 50 12 90
47, » , 99 70 100 10 R u d o lfa ........................ „ 10 20 75 _  _
47, Węg. Banku tupot. prem. . 113 70 114 20 Salzburskie................... » 20 26 — 27 -

St. G e n o is ................... „ 42 61 25 62 25
Priorytety kolei. Stanisławowskie . . . .  20 26 75 27 75

Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 101 — 102 - Waluty.
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 99 80 100 20
„ „ Jarosław 300 „ „ % 25 96 75 Dukaty ważne . . , . . . . 5 44 5 47

Koszye..Oderb. 1879 200 złr. 57, 95 - 95 59 20-frankówki . . . . 9 16 9 17

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  20 marca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4°/7 /•  n n » n »
47. * 56-letn.
4 / o n  n n n 41-letn.
47. » ,  n , n 52-letn.
47 ,7o Banku kraj. galic. 51-letn.
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57. Obligi indem. gal. 107, podat. 
47.7, Obligi pożyczki krajowej

W a r s z a w a  20 marca.

57, Listy zastawne ser. I . .
p n  n » ^  ■

47, „ likwidacyjne . .
57, „ warszawskie ser. I

” ^
*  n  n  n  4  f

płacą |iąd a ją

11 52 
56 70 

136 12

306 —

97 70 
95 20 
95 50 
99 85
98 70 

100 60 
104 50
98 40

rab.kop.

11 57 
56 77 

136 37

309 —

98 40
95 90
96 20

100 55
99 40

101 30 
105 20
99 10

rnb.kop

100 50 
100 10
97 60

101 25
 100 —

  99 90

W s z e lk ie  p ap iery  w a r to śc io w e , bank* 
noty zag ran iczne  i monety kupuje i sp rzed a je  pod 

najkorzystniejszem i w arunkam i

w  K r a k o w ie , K tjnek 1. 3 0 . M T  Zlecenia 
z prowincyi uskuteczn ia  s ię  odw rotną  pocztą bez do­

liczenia prowizyi.
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Zamknięcie rachunków strat i zysków 
Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem

z dniem 31 grudnia 1890 r.

W Y D A T K I

7,543
3,501
3,520

40
50

12,376 „ 81

K o sz ta  h a n d lo w e:
a) Płace i w y n ag ro d zen ia ............................................................. zł. 59,832 ct. 76
b) Lyety i koszta podróży Prezesa i Członków Rady 

N adzo rcze j .................................................................................
e) Fnndusz emerytalny i em ery tu ry ......................................
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy
e) Por a , depesze, ks iążk i, d ru k i , przybory do pisania, 

abonament gazet, ogłoszenia, koszta prawne i koszta 
o g ó l n e ........................................................................................

P o d a tk i, o p ła ty  stem p lo w e  1 n a leży to śc i rzą d o w e  . . 
O d p isa n ia :

a) na amortyzacyę r u c h o m o ś c i ................................................ zł. 923 ct. 45
b) na straty ogólne w roku 1890  „ 50 „ 16

Z ysk  do ro zd z ia łu :
W  myśl § 62 s t a tu tu :

4 0 u/ 0 na kapitał zakładowy . . ................................................zł. 55 ,512  ct. 07
3 0 %  na fundusz r e z e r w o w y ..................................................
20 ° ,0 na rezerwę oddziału h i p o t e c z n e g o .........................
1 0 %  na rezerwę specyalnę, dla pożyczek w obligacyach 

komunalnych II .  e m i s y i .........................................................

41 ,634 „ 06
27,756 „ 03

13,878 ,, 2

Walutą austr. 

zł. i ct.

86,774

22,229

973

138,780

248.758

47

77

61

18

03

D O C H O D Y

D och ód  z o d d z ia łu  h ip o teczn eg o  
D och ód  z o d d z ia łu  k om u n aln ego  
D och ód  z o d d z ia łu  b a n k o w eg o  .

Walutą austryacką 

zł. ct.

48 ,870

1,494

198,393

05

32

66

248,758 03

Bilans Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem
z dniem 31 grudnia 1890 r.

S T A N  C Z Y N N Y

149,819 ct. 74 
34,148 „ 84

K a s a :
w b a n k u ....................................................................................... zł.
w z a s tę p s tw ac h ..................................................................... ........

E fek ta  fu n du szów  r e z e r w o w y c h ............................................
E fek ta  funduszu e m e r y ta ln e g o .................................................
E fek ta  w ła sn e , e sk o n to w e  i w  k o m is ie ...............................
P o ży c zk i w  4  % % lis ta c h  za sta w n y ch :

kapitał b i e ż ę c y .......................................................................... zł. 17 .724,444 ct. 31
kapitał zalegający 13,855 „ 69

zł. 17 .738 ,300  ct. —
mniej funduszu umorzenia 155.573 68

P o ż y c z k i w  o b lig a c y a ch  k om u n aln ych  I. i I I . em isy i:
kapitał b i e ż ę c y .......................................................................... zł. 1 .294 ,000  ct. —
kapitał zalegający 11,782 „ 88

mniej funduszu umorzenia 

W e k s le :

zł. 1 .305 ,782  ct. 88 
„ 35,279 „ 41

w p o r t f e l u .................................................................................zł.
w reeskoncie ....................................................................................

2 .356 ,804  ct. 81 
84,964 „ 45

Z a lic z k i na za sta w  e f e k t ó w ......................
R a ch u n ek  b ieżą cy  p ok ry ły  e fek ta m i . .
D łu żn icy  w  rach u n k u  b ieżącym  . . . .
R u ch om ości z roku 1889 ............................................zł.

dokup w roku 1890 ........................................................ „
8 948 ct. 69 

285 „ 80

zł.
amortyzacya w roku 1889  „

R ó żn e  ra ch u n k i:
z oddziału h ip o te c z n e g o ........................................................zł
z oddziału k o m u n a ln e g o ......................................................... v
z oddziału bankow ego .........................................................

9 ,234 ct. 49 
923 „ 45

38,899 ct. 83 
7,602 „ 99 

1 .280,814 „ 59

We L w o w i e ,  dnia 31 grudnia 1890 r. 
Naczelny buchalter: L o n g c h a n ip s .

Walutą austryacką

zł.

183,968

213,908

15,169

1.029,593

17.582,726

1.270,503

2.441,769

51,653

611,603

2.458,874

8,311

1.327,317

27.195,398

ct.

58

14

85

38

32

47

26

50

21
04

04

41

20

S T A N  B I E R N Y

K a p ita ł z a k ła d o w y  łą c z n ie  z przypadającym  zysk iem
za  rok  1 § 9 0 .......................... ....................................................

R e z e r w y :
fundusz rezerwowy (§ 62 s t a t u t u ) ....................................zł. 131 ,926  ct. 96
rezerwa oddziału hipotecznego..................................................„ 100 ,880  „ 33
rezerwa oddziału komunalnego :

własność dłużników komunalnych . . 40 .608 '—
własność Banku, emisya I. 83-007-24

„ II. 22.147-08 105.154-32 145 .762 „ 32

F undusz e m e r y t a l n y .....................................................................
E m isye b ank u :

4 7 2 %  listy z a s t a w n e ............................................................ zł. 17 .738 ,300  ct. —
5 %  obligacye komunalne I. i I I .  emisyi . . . .  „ 1 .294,000 „ —

W y lo so w a n e  e fe k ta  w ła sn y c h  em isy i:
78 ,950  ct. —  
23 ,400  „ —

4 % %  listy z a s t a w n e ............................................................ zł.
5 %  obligacye komunalne I. e m i s y i ....................................... „

K upony w  ob iegu :
od 4 72%  listów z a s t a w n y c h ................................................zł.
od 5 %  obligacyj k o m u n a l n y c h ............................................„

O bce k a p ita ły :
asygnaty, czeki i wkładki oszczędności.............................zł. 1 .563 ,125  ct. 35

................................ „ 3 .103 ,500  „ 56

2 6 9 ,198  ct. 71 
4 ,375  ,, 50

wierzyciele w rachunku b i e ż ą c y m ...................................... „

Ł o k a cy a  Z a s tę p s tw ............................................
Ż y r o - o b l i g o ........................................................
R ó żn e  ra ch u n k i:

z oddziału h ipo tecznego............................................ zł
z oddziału k o m u n a l n e g o .......................................................„
z oddziału b a n k o w e g o ............................................................. „

P r o c e n ta  p rzen ośn e:
z oddziału hipotecznego............................................................zł. 54 ,277 ct. 15
z oddziału k o m u n a l n e g o ..........................................  „ 28 ,391  „ 26
z oddziału b a n k o w e g o .....................................................

8 ,447 ct. —  
1,147 „ 91 

1 .214 ,420  „ 48

31 .940 60

Czysty z y s k .................................................................................... zł. 138 ,780  ct. 18
rozdzielony w myśl § 62 s ta tu tu :

4 0 %  na kapitał zakładowy . . zł. 55,512 ct. 07
3 0 %  na fundusz rezerwowy . „ 41,634 „ 06
2 0 %  na rezerwę oddziału hipotecz. ,, 27 ,756  „ 03 
1 0 %  na rezerwę specyalnti dla 

pożyczek w obligacyach 
komunalnych I I  emisyi . „ 13,878 „ 0 2 138 ,780  „ 18

D epozy t a :
efekta z a l ic z k o w a n e ...........................................
efekta jako pokrycie rachunku bieżęcego . 
efekta w p rz e c h o w a n iu .....................................

Razem .

zł.
r>
n

66,250 ct. — 
2 .287 ,795  „ -  
4 .041 ,296  „ 31

Walutą austryacką

zł. ct.

1 .157 ,860  42

378,569

15,169

19.032,300

102,350

273.574

4.666,625
145,359

84,964

1.224,015

61

85

114,609

zł. 6 .395 ,341  ct. 31

D Y R E H € ¥ i \ :
D r. Z g ó r s k i.  D r . D o tn tisze tcsk i.

27.195,398

21

91
35
45

39

01

20

(710)
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Najnowsze wydawnictwa
księgarni G. Gebethnera i Spół.

w K rakow ie.
B Ł Ę K I T N I .  Powieść przez M. Rodziew i­

czównę. Cena 2  złr. lO  ct.
B O K .łC I  \ K I ) / . I H / i K .  Powieść M. Jo- 

kai’a ,  w przekładzie A. Callieronej. Cena 
1 złr. I H c.

U R I U I K  P O K O L K V I E .  Powieść orygi 
nalna M. Guwalewicza, w 2 tomach. Cena 
a  złr. » «  ct.

D Z I E J E  I . I T C R t r i H l  P O L S K I E J  
przez Włodzimierza Spasow icza, wydanie 
trzecie. Cena a  złr B O  c.

H A N *  t .  Powieść z XV wieku, przez W. R a ­
packiego. Cena 1  złr. J O  ct.

H R A B I *  A t l ł i s r .  Notatki i wrażenia przez 
Aleksandra Mańkowskiego. Cena 1  zł. JO c .

J Ę D Z A .  Powieść Olizy Orzeszkowej. Cena
1 złr. JO  ct.

K A R J E H O W I C Z  ( C ic h e  t r a g e d y e ) .
Powieść Józefa Rogosza. Cena 1 złr. 40  c.

M O I  Z M J u t l l .  Nowele przez M aryę K o­
nopnicką. Cena 1 złr. 7 0  ct.

P A N  W O  t o n i  J O W S H I .  Powieść histo­
ryczna przez H enryka Sienkiewicza  wyda 
nie piąte. Cena b iouiów 4 złr. 20 ct.

P R Z V  H I D ł i W I E  H O I .E I .  Powieść 
Wincentego Kosiakiewicza. Cena 2  złr.

1 1 'Z Y F .  Obiazy z życia wiejskiego przez K le­
mensa Junoszę. Cena 4 złr. 20 ct.

I J P A R K K  P O L S H I  w lirer,-turze history­
cznej. przez N . Kariewa. Przekład z resyj- 
skitgo. Cena 3 zir. 40  ct.

Z D R O Ż N A  M IŁ O Ś Ć . Powieść przez J u ­
liusza M ary. Cen. B S  ct.

Ż O N A  A R T Y S T Y . Powieść obyczajowa 
przez S tam sław a  Grudzińskiego. Cena
2 złr 50  ct. [703 2-4j

Zu beziehen durch Jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflagre erschienene Schrift 

des Med-Rath L>r Miiller uber das

< /

Preie Zosendung unter Convert fdr 60 Kr. in 
Briefmarken. (156 12 52) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

I l s n h d  w o ln a ,  samoistna, z dobrej 
W ™ S U  U H  rodziny, w sile wieku, obzna 
jomiona praktycznie z gospodarstwem, kuchmą 
ogól nem zarządem i zatrudnieniem domowem, 
szyciem i t. p., umiejąca się do wszystkiego za 
stosować — poszukuje zaraz posady na wsi lnb 
w mieście. Łaskawe zgłoszenia listownie, opła- 
tnie pod adresem: Pani CYNGLER w K r a ko 
w ie , ul. Podwale Nr. 9, w podwórzu. [713-3-fe]

Wojciech Samek, rzeźbiarz
w Bochni

p o l e c a  s i ę  Wielebnemu Duchowieństwu 
do wykonywan:a w szelk ich  pobrtl 
k oście ln ych  jakoto: figur św., ołtarzy, 
feretronów, cyboryj itp. z wszelkich mate 
ryałów. PP. A rchitektom  dostarcza 
ornamentyki do kościołów, salonów i fa- 
cyat kanrenic z gipsu, kam ienia, wapna 
hidraulicznegj i cementu. Wykonywuje 
pomniki z piaskowca i marmuru. Za ro­
boty już wykonane może się wykazać 
chlubnemi świadectwami tak od WW. Ks ę- 
ż y  jakoteż PP. Arch.tektów. (332-8-10;

Mieszkając w małem mieście, może wy­
konywać wszystkie roboty najtaniej.

ZARZĄD OGRODU
w  C r e b o w i eJB

ma do sprzedania: 
dw uletn ie kam elie, w cenie od 30 

do 50 centów;
5 0  odm ian aza le i (Azalea indica) 

2— 4 -letnich, w cenie od 35 centów 
do 1 złr.;

bardzo ła d n e  gw oździk i w róż­
nych kolorach, sztuka 50 cent., lub 
12 sztuk różnych 4 z łr .; 

C yslam en, 12 sztuk 3 złr. 50 cent.; 
różne m łod e palm y, w cenie od 

50 do 80 centów.
Zgłoszenia uprasza się adresować do 

o g r o d n i k a  E. H e in w u rm a , poczta 
G r ę b ó w , stacya kolejowa T arno­
brzeg. (733 2 3)

NASIONA
b u r a k ó w  p a stew n y ch  we
wszystkich gatunkach, m a r c h w i  
pastewnej olbrzymiej —  oraz nasiona 
o g r o d o w e  ł w a r z y w n e ,
wszystkie świeże z gwarancyg. kiełko­
wania — już otrzym ał i poleca handel

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Zaś świeża k u k u r u d z a  a m e r y k a ń s k a  

„Boński zah"
nadejdzie w połowie kwietnia b. r. 

(634-5-6)

M A TŁR Y E SU JG E N N t
roz.yła za zaliczką lub za got .wkę 
po bardto tanich cenach, a 
tylko »  dobrym valnnkm

3-10 metr. u. a tery i na ubranie złr. 4 50, 
złr. 5-—, 7’—, 8.

3'10 metr. materyi na ubranie złr. 9'—, 
złr. 10—, 1 1 —, 1 2 --.

310 metr. materyi na ubranie złr. 1 3 —, 
złr. 14—, 15 — i wzwyż.

2*10 metr. materyi na zarzutkę złr. 6’—, 
złr. « • - ,  10—

2'10 metrów materyi na piękną zarzutkę 
złr 12*—, 14-— i wzwyż.
Letnie materye czesankowe,

bardzo gustowne i tr-a łe , na ubrania mę­
skie. w 2utu rożnych barwach, do prania, 
60 ctm szerok , 6**0 metr. na kompletne 
ubranie tylko 3 złr. (433-5-15

S^ŁAD FABRYCZNY SUKNA p f.
V I \ C K \ ' Ł  \ O V A h ,

Brunn, Krautmarkt 13.
Próbki darmo t opłatnie.

SKŁAD
w ł a s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13.
WLręgle z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — l iu le  z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 150 do złr. 4*50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego lub bukowego od zlr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — U roK iety rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697-26 52;

SKŁAD KAS OGNIO IRWAŁYCH.

P o leca  ró w n ież  elegancko i  gu stow n ie  
w ykon an e w y ro b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i wszelkie przedmioty w zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

WAZKUE
dla Panów

Restauratorów.

WAPIENNIK MIEJSKI w  PODGORZU
prowadzony we własnej administracyi p o l e c a  w y b o r o w e j  j a k o ś c i :

w ap n o sk a lis te ,  
w apno g a szo n e ,  
m ia ł  w ap ien n y;

T" również poleca ze swych słynnych skał, zwanych K rzem ion kam i i sk a lą
T w a rd o w sk ieg o :

k a m ień  budow lany , 
k a m ień  brukow y, 
różn e  g a tu n k i szu trów ,

p o  c e n a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h .
ZAMÓWIENIA przyjmuje: K asa m iejska w Podgórzu — Zarząd 

w apiennika miej. przy piecu i Filia urządzona ze sk ła d a m i 
w K rakow ie przy ul. Groble pod Hr. T. (555 4-8j

F A B R Y K A  pod firmg,
L B a U M a N N  w  Wiedniu,

V II., Seiilengasne Nr. 3, 
d’a wyrobu: wózków illu dzieci, wózków do 
biedzenia dia dzieci, stoików do powożenia 
chorych, welocypedów dla dzieci. (536 4 16 

lllustrowane cenniki darmo i opiatnie.

Bracia Kolilliaupt,
kuźnica miedziana, walcownia, kotlarnia i fabryka towarów metalowych 

w Ustroniu w Szlązku austryackim,
polecają się szanownym fabrykom  cu k ru , browarom  i gorzelniom
do trwałego wykonania wszelkich w ich dział wchodzących robót i reparacyj, tudzież 
dla pp. gorzelników do całych urządzeń gorzelń jakoteż pojedynczych części, j a k : 
llen zego  kadzi przedzacierow ycli z ch łodn ik am i, k o tłó w  pa­
row ych , rezerw oarów  do sp irytusu  i t. d ., z zapewnieniem najrzetel 
niejszej i możliwie najtańszej obsługi. (720 2-10)

ê,-L>*iQ>Kvc\Nu scJ'cvcvAe w-aVt cAvorA'&sA
Pokry w» 
wszelki 

dawniejszy 
lakier.

Na lOLJmt. 
I kilo

złr. 1-50.

Franciszka Christopha
LAKIER POŁYSKOWY M  POSADZKI

Jedyny ,i wyłączny 
skład na K H A H O U ’ utrzy­
muje Dom handlowy pod firmą:

Stanisław Feintuch 
Rynek 6,

w Jaw orzn iu  u T. Dendera ,  
w Wieliczce u L. Windakiewicza .
Do miast be* składów posyłki 
pocztowe z fab-vki w Pradze 
po złr 5'90 opłatnie na 2 ś e- 
- s m | dnie pokoje. (617-2-20;

Nowością, zajmującą i zabawną
dla m ł o d z i e ż y  i  s t a r s z y c h ,  j e s t  n a s z a  t u t a j  po raz p ie .W o Z y  w y  sta 

w i o n ą  n a  s p r z e d a ż  z a b a w k a  z w a n a

pasowanie s ię
d w óch  najsiln iej, m ężów  w ś w ic c ie  

( w  m in iaturze).
Dwóch oryginalnych jegomościów, mocno i trwale zrobionych z papiermacbć i prasowanego 

papieru, borykają się ze sobą według wszelaich reguł sztuki atletycznej, co nadzwyczaj zabawnie 
wygląda. Zabawka ta jest lekką i pewną, a każcie dziecko może ją  w ruch wprowadzić bez ża 
dne*o przyrządu. Wszędzie bardzo pokupna, a na wystawach medalami odznaczona. Sprzedaż 
odbywać się będzie tylko przez krótki czas

przy u licy  F loryańsk iej pod Hr. 57 przy bramie.
Cena za parę 60, 80, 90 c t., lepsze z papiermachć 1 złr., z prasowanego papie u złr. 1-40 

i złr. 160, większe 2 złr. — Wysyłka za otrzymaniem marek listowych. [669 4-j
A . Hissmann, Erkner A  Ntrnssbourg.

WINO ZAWIERAJĄCE PEPTON
CHAPOTEAUT

APTEKARZA W PARYŻU

m ięsa w ołow ego sa 
żołądka. Tym  sposo-

AMEKIĄ, OSŁABIONE
W SKUTIK CHR0KICZHH8O NIBDOSTATICZNUO I MOZOLNIflO TRAWIBNIA, HAJĄCB WSTUfT 
BO POKAUÓW, DOTKNIfTB ÓORĄCZEĄ, DIAIETHH, SUCHOTAHI, DTSEETERTĄ, CHORYCH 
HA RAKA, WąTROią i ŻOŁĄDEK.

Sk ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  Y iytknnr  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t h k a c h .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ D ó j
W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka 1 Wiszniewski, go. (1318 11)

jy  OP 20 lat ŁAT UZNANE.

Bergera leczn. J I T D - Ł O  S B I O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia m>g, łupież na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ł o  
i m o ł o w c o w e  zawi ra 4 0 "/. s m o ł o w c a  d r z e w n e c o  i wyróżnia się znacz- a  . + ▲
■ ie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się pr/.ed fałszoaanlaini należy żądać wyraźnie Bergera mydła sino- 
łonców eito i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych g  ■ 
Cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcuwego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sino ło w c o  w o-isiarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowenwe do usunięcia wszelkich NIECKI 8TOŚCI 

CERY, na wyrzuty skórne i na gł iwie u dzieci, tuizież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35)4 gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m ydło  sm ołow e©  w e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszur§, 3 szt. I złr., 6 szt. złr. 190.

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoo we dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera ig liw ione mydło do kąpieli i tgilwlowe 
mydło toaletow e; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bar izo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych m ydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł Bergera, gdyż istnieją 
uczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 1BB3 roku.
Nkłady w Krakowie ma'ą pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierąjski, R. Wilczyński, Leo Rosner, w W ieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M Gatry; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A- Karpiński; w Nowym Mączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Maoudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Pola. zek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w W adowicach S. K u­
rowski; dalia we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-2-30)

W ielk op o lan in
z uniwersyteckiem wykształceniem jako prawnik, 
z akademickiem wykształ. jako rolnik, przyjmie 
ad ’ inistraryę lub dyrekcyę większej majętności 
ziemskiej. Długoletnia praktyka*. Kawaler w star­
szym wieku. — Adres w Administracyi „Czasu“ 
pod A . T .  3 2 3 .  [723-3-3]

Hurtownie. C z ę ś c io n  o .

Miedziane liny druciane
do gromochronów poleca po najtańszych ctnach

Otto I la a s e ,  fabryka lin konopnych 
i drucianych w G l l ' i l / .  [736-2-3]

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przes B a r o n o w ą  3 L  Y .  Z .
tom I . 8o. —  Cena 2 złr. 40  cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rogyanie w War­
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Życie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia w e w szystk ich  księgarniach .
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. $

 Oatricgn Kię przed naśladowaniem! ~
» Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a i t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, ule- 
rrgularnem trawienia wngńle. 447 2 22'

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i okładach towarów aptekarskich.

D y re k c y a  zd ro jo w a  w  t t t l l i i l e  (w  C zechach).

Prawdziwa aiefałszowana

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
4

I c. k. w ył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fab ry k au c i J a n  lla m p f & Atoli 110, Schonlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cennik’ 

darmo i opłatnie. (54-167-,
Q B ~  Uprasza olę dokładnie uważać na adres. "IM

Loflund wyciąg słodowy
czysty, zgęszczony, najlepszy dyetetyczny środek przeciw kaszlowi, chrypce, 

nieżytowi piersi i płuc, astmie i t. d.

Wyciąg słodowy z żelazem dla bledniczych. 

W apienno-źelaz is to-m anganowy wyciąg słodowy
dla dzieci słabych w kościach i cierpiących na płuca.

Wyciąg słodowy z tranu wątrobianego ł™  fo n u " '

Loflund cukierki ua kaszel.
Znane bardzo skuteczne cukierki z prawdziwego wyciągu słodowego 

w paczkach po 15 cnt. i 30 cnt — Do nabycia *ve w szystk ich  
aptekach Austro-W ęgier. (602-4-10)

Główny skład mają G. & R. FRITZ, droguiści w Wiedn'u.
W K rakow ie w aptekach W. Ketlyka i K. W iszniew skiego.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
W Y C 1 Ą B  SB R O Z K Ł A D U  J A Z D I

ważny od 1 października (890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

2433)4
hHn.) I
. 312) I

SdB rano (j>oo. mięszany Nr. 7) 
a Krakowa (k. K. L.) 

6-35 „ (poo. mięac. Nr. 854)
a Podgórza-Płassowa

6-50 „ (poo. mi,’be. Nr. 354)
s Podgórza - Bonarki

9-— rano (poo. mięs*. Nr.
* Krakowa (k. Pófa. 

9-37 „ (poo. osobow. Nr. 312)
* Podgórsa-Płaazowa 

9*59 „ (poo. osobow. Nr. 3121
s Podgórza - Bonarki

2 05pop©Ł(poo. mięsz. Nr. 2435)' 
z Krakowa (k. Półn.) 

2*44 „ (poo. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa 

3-01 „ (poo. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki

6‘55 wito*.(poo. mięrz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.)

7-32 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa 

7-65 „ (poo. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki

do Oświęoima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, W'o- 
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Ćhy- 
fowa. Stryja.

do Oświęoima 
Wi i dnia.

do Żywca. 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
Stryja.

4*46 rano (] 

9-54 „

5*56

6*02

6*30

11*35

10*37

Prxyjixd d* Krakowa (Podgdna):
6*42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 1 

do Podgórza Bonarki I

Sjo o ,  osobow. Nr. 317) j 
o Podgórssa-Płassowa I 
(poe. mięsz. Nr. 2432) i 

do Krakowa (k. Półn.) j 
(poe. osobowy Nr. 6) S 
do Krakowa <k.K.Luć. ))

10*19 rano (poo. mięszan Nr. 353) 
do Podgórza-Bonarki 
(poo. mieszam Nr. 353) 
do Podgórza-Płaszows 
(poe. mięsz Nr. 2484)j 
do Krakowa (k. Półn.)|

ze Stryja, 
Chyrowa, 
N. Sącza

z Wiednia, 
Oświęoima 

Żywca.

zZwardonis 
Bielska, 

Zywoa, Stryj- 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sąou

zJOżwięoimt

Odjaxdjx Tarnowa:
pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, 
uchy, Żywca.
joo. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
i try] a.

2*39 popoł. (poo. osobowy 418) do Orłowai, Now.
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Czas podany jest według zegara peszteńskiego. [2511-89 [
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. w e wszystkioh stauyao’ 

o. k. auatr. kolei państwowych lub u konduktorów.

3*47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311) 
do Podgórza - Bonarki 

4*03 „ (poo. mięsz. Nr. 2438)
do Krakowa (k. Półn.)

4*13 „ (poo. osobow. Nr. 811)
do Podgórza-Płaszowa 

8*47 wiooz. (poo. mięszan. Nr. 357)
(L Podgórza - Bonarki 

9’06 „ (poo. mięszan. Nr. 357)
do Podgórza-Płaszowa 

9 38 „ (poo. pospiesz. Nr. 2)
do Krakowa (k.KJ,nd.)
Prxyjaxd do Tanow a:

12*15 w nooy 'poo. mięszany Nr. 455) ze Stryj* 
Chyrowa.

11*12 przedpoł. (poo. osobow. Nr. 413) z Orłowa 
N. Sącza, Stryja, Chyrowa. *

7*40 wieoz. (poo. osobowy Nr. 419) z Orłowa 
Żywca, Stryja, Chyrowa.

NAKŁADEM
G. Gebethnera i Sp w Krakowie

opuściło dzieło pod tytułem:

Jezus Chrystus
p 1 zez

O j c a  O ic lo n ’a ,
w przekładzie 

J. E . Ks. B isk u p a  K ossow skiego.
w wytwornem wydaniu in 8o maj.

Cena prenumeracyjna: 25 zeszytów po 
30 cut. Za całość z góry 5 złr. CU cnt.
Po wyjściu dzieła cena zostanie podwyższoną.

Zeszyt pierwszy wyjdzie w marcu b. r.
Prenumeratę najdog.-dniej nadsyłać wprost 

do K s ię g a m i  O. Ocbeilmera t Spółki 
w Krakowie. [696-4-6]

Do wynajęcia mieszkania
od 1. lipca 1891 r. w domu pod L. 14. przy 
ulicy P o d w a le ,  obok hotelu krakowskitgo: 
1) parterowe, 2; I  piętro, każde po 8 po­
koi z przynależnościami. (734 2 3;

Pragnę nabyć folwark 
lub kolonię

w Galicyi, w dobrśj glebie, za gotówkę, w cenie 
od 10 do 35,000 złr., i objąć w posiadanie z wio­
sną lub latem b. r. Kolonia może być pod miasttm, 
folwark więcej oddalony. Oferty ze szczegółuwemi 
opisami itd. proszę nadesłać wprost i bez pośre­
dnictwa: Janowi Chylewskiemu, gub. 
■n. 1,11 blin ul. Bernardyńska, dom Ir.
2«Hb, Król. I*olskle. (535 8 10)

P a p ie r  k lo se to w y  15 c.
5 1 Schottw iener Papierfahrlk,
i(51 Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(17 12)

NAJ LEPSZA
SZWAJCARSKA
C Z O K O L A D / T

Oo
fNco

a .m a e s t r a n i
S T  G A L L E N ,

W SZWAJCARYIH

Próbki w szędzie op łatn ie .

05 J Materye sukienne
na każdy cel, tylko trwałe,
dobie, prawdziwe i tańsze niż 
wszędzie, rozsyła także pry ­
watnym  na wiosnę i lato s k ła d  
c. k. fab ryk  m atery j  suk iennych  

i tow arów  z  w e łny  ow c ie j
H O R I Z  S C H W A R Z

Zwittau (nachst Brtinn) N&hren.
Tysiące pozostałych resztek fabrycz. z których 
próbek niemożna wykroić, w bardzo trwałym 
gatunku, sprzedaje rzeczywiście bardzo tanio.

■S £ 3̂
K ażda  p ró b a  poc iąga  z a  so b ą  
s t a ł e  kupno. — Wszelkie ga­ N

g  o. tunki sukna na m undury, dla
s to w a r z y s z e ń ,  z a k ła d ó w ,  k l a s z ­ O 05 O

■g-N S torów  itd. P a k ła k i  letnie,  m a te ­ ° ’o w
rye p ak ła k o w e  d la  leśniczych,

•= 3S E tu ry s tó w ,  n a  ż ą d a n ie  n ie p rz e ­
ca —N °- m ak a ln e .  (238 6 20 e

CT

Dia pp. m a js t ró w  kraw ieck ich  n a jkom ple tn ie jsze  
zb io ry  próbek.

Lwów, 21 stycznia 1888 r. 
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam nalezytość dia wyró­
wnania Pańskiego rachunku. Żarazem nadmie­
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. 7- uszanowaniem

Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter I

Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nadesłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
został, ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła­
niem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
Józef Holubars wł. r.

Biały kamień, 22 października 1890 r.
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

Posyłam przekazem pocztowym należytość ra­
chunku Pańskiego z 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo­
nym, gdyż jest czyste i dobre.

Z szacunkiem 
Józef Riedl, o. k. pocztmrstrz wł. r.

Powołując się na powyższe otrzymane podzię­
kowania, tudzież wiele innych, których z powo­
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, również 
na przyznane mi 4 odznaczeniami, mianowicie 
w l'aryżu złoty medal, w Łlncu złoty 
m edal ,  w Kolonii u. H. srebrny m e­
dal i w Nalzburgu srebrny medal, mam 
zaszczyt zwrócić uwagę Szan. Publiczności na 
tę okoliczność, ażeby w razie zapotrzebowania 
prawdziwego naturalnego wina w ę­
gierskiego, zechciała go zażądać zawsze od 
hurtownego h a n d l u  w i n  <ż. Hofstfttter 
w Budapeszcie-Steinbruch. Moje wina są do na­
bycia w pierwszorzędnych handlach win tudzież 
w aptekach kraju 1 za granicą. (242-20 20) 

Z wysokim szacunkiem
G. l l o f s  l i i l f e r ,

hartowny handel win, Bndapest-Steinbrnch.

WYSADKI CHMIELOWE
prawdziwe zateckie dostarczam za 
poręczeniem kiełkowania, w każdej 
ilości, najlepsze zateckie wysadki m iej­
skiego chm ielu po 7 złr. — najlepsze 
zateckie wysadki chm ielu okręgo­
wego po 6 złr. za 1000 sztuk. [661 3-5] 

Przyjmuję także chmiel w komis.
A. Ł. Stein , handel chmielu 

w Z a teczu  (S A A Z ) w Czechach.



CZAS z Niedzieli 22 Marca 1891.

Rzadca ekonomiczny!
w średnim w ieku , praktycznie wykształcony, 
który  kilka lat zarządzał samodzielnie większym 
m ajątkiem, poszukuje od Igo  lipca b. r. posady. 
Łaskawe oferty pod lit. W .  M . 3 - ta  przyjmuje 
Administracya „Czasu" w Krakowie. [743-1-3]!

NOWO ZAŁOŻONY

H a g a z y n  t o w a r ó w  b l a w a t n y c l i

Józefa \  eu n er! ii i Syna
S z k o ła  G o r z e l n i c z a h Krakowie’w w r̂.i,0b0kcuk*™ wp.ŝLmai Hendr̂a

■ otrzymał w wielkim wyborze
w Rublanach.

Wykłady w Szkole Gorzelniczej roz-| 
poczynają się dnia 7 kwietnia i trwać 
będą do 1 lipca b. r. Bliższych wyja­
śnień udziela i zgłoszenia przyjmuje 
podpisany kierownik. (793 1-3)

D r. R . W a w n ik iew ic z .

Licytacya Skartów.

Nowości wiosenne i letnie
jako  to :

L. 987. ,794-1-3)

W c .  k .  s r ł ó w n e j  f a b r y c e  
t y t o n i u  w W i n n i k a c h  sprze­
dane będą na publicznej licytacyi skar- 
ty drelichowe, zgrzebne, sznurowe i pa­
pierowe, żelaza stare itp.

Mający chęć licytowania, zechcą tu ­
taj nadesłać swoje oferty n a j d a l e j  
d n  d n i a  k w i e t n i a
1 8 9 1  r .  o godz. 12ej w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stem­
plem na 50 centów, który przepisać 
należy.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w tutejszym ekspedycie w godzinach 
urzędowych.

W inniki, dnia 14 marca 1891 r.
A d a m o w sk y .
M iku łeck i.

J f l a t e r y a ł y  w e ł n i a n e  kolorowe i czarne, Muśliny, Zephyry, Chustki 
letnie, Kołdry, Kapy, Serwety, F ira n k i;

P łó tn a  I S to łow ą  b ie liz n ę , Szyrtyngi, Szyffouy, Kretony na 
koszule, Dryle na ubrania męskie, Pończochy, Skarpetki;

po najniższych cenach.  Próbki na żądanie opłatnie. 784-1-5)

Do  w y g r a n i a  
3 0 0 . 0 0 0  w

już I-go kwietnia
ty lk o  za 5%  złr.
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Promesy wiedeńsk. losów komunalnych
po złr. 3V4 i 50 ct. za stempel 

f fWST g ł ó w n a  w y g r a n a  " H M
zffr. 800.000 w. a.

PROMESY C I S A Ń S K I E
po złr. 2 i 50 ct. za stempel 

główna wygrana
Kir. 1 0 0 .0 0 0  w. a.

obie razem ty lko 5%  złr.

WECHSELSTUBEN ACTIEN - GESELLSCHAFT 
(630 1 3) M H e r e i i r ^

I , Wollzeile WIFM I., Stróbelaasse
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tiospotlarz,
kawaler, teoretycznie i praktycznie w tym zawo­
dzie wykształcony, poszukuje posady w większym 
majątku. Zgłoszenia przyjmuje pod lit. "w. 8 .  
poste restante Urakńw. ,737-2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (167-111-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" K onstante­
go W iszniewskiego w K rakow ie 
przy nlicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 
Tranu białego 40 ct. Cena flaszki Tranu 

żółtego 30 cnt.

« O R G £ > J  swpuF fomet

160,000 Ohoryob
N A  K A S Z L E

K atary, Kolelusz 
Bezsenność 

i  K ry zy s  
N e r w o w e

WYLECZYŁO SIE PREZ

_ _ _ _ _ _ _ PROSZEK DO CZYSZCZENIA WSZELKICH METALI._ _ _ _ _ _ _ _ _

Władysław Tomaszewski
w KRAKOWIE przy ulicy G r o d z k i e j  pod lir. 13,

poleca swój

skład wszelkich wyrobów
PORCELANOWYCH, SZKLANNYCH, FAJANSOWYCH I Z MASY KAMIENNEJ

oraz

SKŁAD SAMOWARÓW ROSYJSKICH I TAC LAKIEROWANYCH.

Wszelkie obstalunki, tyczące się skompletowania stłuczonej porcelany, ja k  również 
powyższe towary sprzedaje się (564-4-6)

p o  cen ach  n a ju m ia r k o w a ń sz y c h .

KIT DO SKLEJANIA PORCELANY I SZKŁA

w P A R Y Ż U  
| 36, Rue Vivienne.

,102 19 )

Otrzymałem Pańską przesyłkę 1 flaszeczkę o* 
lejku  do uszów, który  sprowadziłem dla 35 ! 
lat licząc, mężczyzny, cierpiącego na przytępiony i 
słuch. Jes t rzeczywiście zadziwiające, jak i sku tes i 
wywarł ów środek na pomiemonej osobie. Po 
krótki em zaledwie używaniu mógł ten mężczyzna* 
słyszeć dokładnie chód zegaru ściennego w odle 
głości kilku metrów. Obecnie świat mu sie w y­
daje jak b y  nowy i oprócz Bogu dziękuje także 
Panu za • udowną pom oc '539-3-3!

Alexanderfeld. Z wysokim szacunkiem 
G u sta w  M a n ze y , nauczyciel ludowy.

Za nadesłaniem 1 złr. 30 c. można sprowadzić 
słynnie znany

olejek do uszów
Dra M. Deutscba z opisem użycia z apteki

Zygmunta  Ruckera  we Lwowie.

S£H¥:
JAM

EMENTHALSKI 1 klgr. . . 
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr 
IMPERIAL sztuka . . . .  
DESEROWY  ..........................

. . .  złr. 1-60
• • • r  1 —  *
. . . „ - - 1 8
. . . „ 30 ^

p o  c e n a c h  ta r g o w y c h  (2 2 3 2 2 9 ) <►
w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

H andel w in
p. f. (659 3-3)

J. GRALEWSKŁ
w  K r a k o w ie  

p r z y  u l. G r o d z k ie j  Ł . 4 4 , 
założony w  r. 1806,

utrzymuje na składzie  wina wę­
gierskie, austryackie, francuskie, 
reńskie i inne, cognac i araki  
francuskie,  i sprzedaje je w wię­
kszej lub mniejszej ilości po ce ­

nach umiarkowanych.  
Lokal świeżo odnowiony 

Cenniki bezpłatnie.

"T»f  W W T W

C. K U P R Z Y W .  K O L E J  G A L I C Y J S K A  K A R O L A  L U D W I K A .

Welocypedyj
wszelkiego rodzaju. 

K atalog za nadesłaniem 
marki 10 ct. 

i 3®“ Homakiwnni 
z n s f  ę p c y .  (610-4-30) |

II. B o ck , Wien, III, Hauptstr.  72.

Alfred Ifassl
w Opawie, w Sz lą sku  austr . ,  

h a n d e l n asion  roln iczy  ch  
i le śn y ch

poleca za poręczeniem doskonałe kiełku-, 
jące nasiona wszelkiego rodzaju, hurtow­
nie i częściowo. (1-14-15)

Bardzo wielki skład sztucznych środków 
nawozowych po najtańszych cenach.

Próbki i cennik wysyła darmo i opłatnie.

m  A j e n c i
dla sprzedaży wag dziesiętnych, przy- 
riąrtńw do piwa, maszyn do szycia, 
aegarów, luster, żelaznych krzyżów 
na groby i t. d. będą natychm iast przyjęci.

D g "  T ą ajencyę może każdy przyjąć.
Ofe ty  pod adresem : (635-2 4)

fTanz Hamacek.
M |  Prag Nr. 1050. « ■

Friedricha
MOTOR P AROWYl
o sile 8—1« koni.

U znan y jako  n a j le p sz y  m o­
tor d la drobnego p r z e m y słu  

i e lek tr . za k ła d ó w . |
W olne od koncesyi, n ie j 
eksplodujące k otły  rurow e 1 

k a r ło w e  i m a łe .
MACHINY PAROWE.]
C. k. wył. uprz.fabryka 

machin

OBWIESZCZENIE.
XXXVII (Zwyczajne)

Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów
ces. król. uprzywilejowanej

kolei italic. Karola Ludwika
odbędzie się w sobotę dnia 23-go maja 1891 roku o godzinie 10-tej przed

południem w W iedniu 
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów

/, E SC H E A B A C U G A SSE  A r. 9.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków za r. 1890.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Uchwała co do przychodu z roku 1890.
4. A\yhór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 1891.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
W  celu korzystania z praw a głosow ania na walnem Zgrom adzeniu należy złożyć akcye (SS. 22 i 26 

statutów) najdalej do -niia 24 kw ietnia b. r. włącznie, w W ied n iu : w kasie T ow arzystw a, c. k. uprz. 
Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze M. S. R otszylda; we L w ow ie* w F ilii c k 
uprz. austr. Zakładu kredytow ego dla handlu i przem ysłu i w c. k. uprz. gal. akcyjnym  Ban kii hipotecznym;' 
W la k o w ie :  w galicyjskim  Banku dla handlu i przem ysłu; w B e r lin ie :  w Banku dla handlu 
i przemysłu, w kantorze S. Bleichrodera, w D y rek c ji Tow arzystw a dyskontow ego, w kantorze Mendelsohn 
et Comp, i w kantorze R ichtera et Com p.; w W ro c ła w iu : w Szląskiej spółce bankowej ; w U p sk li:  
w Powszechnym Zakładzie kredytowym  niemieckim; w H am burgu: w kantorze pp. L. Behrens i synów 
i połnocno-niemieckim banku ; w F ra n k fu rc ie  « .  M.: w kantorze pp. M. A. Rotszylda i synów, w nie­
mieckim Banku dla papierów  wartościowych i w eksli i kantorze braci Bethm ann; w M onachium  * w kan 
torze Merck, F inek  et Comp.; w S tu tg a rd zie : w W irtem berskim  Zakładzie bankowym ongi Pfłaum et 
Comp.; w K a r lsr u h e :  w kantorze Veit L. Homburger.

K ażde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak  akcyonaryusz nie może zastępować wie 
cej jak  25 głosow we własnem i mocodawców imieniu. (78")

Wiedeń, dnia 21 marca 1891 r.

R ada zawiadowcza.

Słynne płótna krajowe korczyńskle
pół bielone sztuka 35 metrów od 10 złr. do 22 złr., 
bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 metrów od 

15 złr. do 55 złr.;
bieliznę stołową, chusteczki webowe 

i batystowe lniane cienkie
tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA TKACKA
5- Stowarzysz, zarejestr. z ogran. porgką

w  K o rczy n ie  k o ło  K ro sn a .
Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.

GŁÓWNY SKŁAD: (191-17 20)
KRAKÓW, ul. Sławkowska Nr. 1, dom ś. p. Helclowej.

w y r o b o w  »
C H I Ń S K I E G O  S R E B R A  i I N N Y C H  M E T A L I  4 ^ .

KRAN KOPACZYŃSKI
K R A K Ó W  FLORYAŃSKa N2 ł 7 .  

poleca sw oje wyrobjr z czystego  srebra, m osiądzu, brozn, chińskiego srebra
. i innych metali.

Posiada zawsze gotow e, własnego w yrobu, a mianowicie: kielichy, monatroneye. 
try hu larze, krzyze, lichtarze, lampy, pateny do chorych, medale pa­
miątkowe, oraz wy Haca i srebrzy li tylko w o*nlu różne kościelne i galanteryjne 
przedmi ty . Odnawia srebra stołowe, wyrania karabele i podejmuje się wszelkich reperacyj.
Odlewa z brązu i cynku popijrsia i p łaskorz.żby dowolnej w ielkości, również wentyle 
kurk i, panewki i t. p. przedmioty, oraz wykonywa wszelkie roboty w zakres tego fachu 

wchodzące p o  c e n a c h  n i ż e j  f a b r y c z n y c h .
I l l a a t r o w a n e  c e n n i k i  na  ż ą d a n i e  f r a n k o .

Za wyroby z jego pracowni wyszłe gwarantuje. (342 8 8)

H A  W I O S N Ę
poleca do zasadzenia drzewa owocowe i krzewy «wocowe wszel­
kiego rodzaju, tudzież róże w najpiękniejszych odmianach (609-2-2)

F. P i e t r z i k o w s k i
w Pradze ,  IV., Hirschgraben.

Cennik na rok 1891 z opisem sadzenia drzew owocowych darmo i opłatnie.

^ p<uaDITEk-3vąy
YguTjapij-u-ui-ij-ij-ij-izTzyTj-T.*--,,

POUORE 10HSE||^V
<<JT-ri3Cĵ jT̂ajajaruTJTjLrT-nS< !

Fnedrich & Jaffa’s Nachf.
f Wiedniu, III, Hauptstr. D09.

Prospekta bezpłatnie. (386 3 21)

Kupno z okoliczności.
Materye do prania . . . .  metr p ,  16 c.
A ngielski z e f i r ................ ............ „ 30 „
Atłasowy s a t y n ............................ „ 50 „
Materye na suknie podw. szer. „ ,  28 ,
F i'an k a  dżutowa kompl. na okno złr 120  
larn itur dżutowy 2 kapy na łóżka,

1 kapa na s t ó ł ......................... „ 2 50
w  a ®'?ZBylka za zaliczką 
Nieodpowiedni towar bez trudności wy- 

™ a m y .  [709 2 5]
PtóDki darmo i opłatnie.

Fiirttii die G e o rg e  w Wiedniu,
I. Marc Aurełstrasse Nr. 3.

▼ VTTV r w  i i i i , ,  ,  T-

3S głów. wj gran^cli rocznie nma® ,c-
3 °o losy ziemskiezl889 r.

(i ciągnień rocznie. 
G łó w n a  t r y y r .  z łr .  5 0 ,0 0 0  

t ł. d.
Najmniejsza wygrana gotówką złr. 
100 i kwit na wygraną w wartości 

kursu 32 złr.
Sprzedaję te losy za gotówkę po 

kursie dziennym lub 
1 lo s  ziem. na 12 sp łat po złr. 10 lub
i  ”  ”  ”” n n 40  „ _ _ 3 50

I austr. los krzyżowy, I węgier. los 
Krzyżowy, I włoski io s  krzyżowy. 
I węgier. los bazyliki, I serbski los 

tytoniowy, I los Jó-sziv.
Te 6 losów mają r o c z n i e  t S  c i ą g n i e ń

z ogromnemi widokami wygranych.
Sprzedaję te 6 sztuk razem za gotówkę 67 złr. 

lub też
na 12 sp łat po złr. 6 25 lub 24 sp łat po złr. 3-50 

33 _ .  2-70 „ 3 9  „ „ „ 2 3 5

3°|o losy serb. po lOOfrnk.
I  ciągnienia rocznie. 

G łó w n a  w y g r .  1 0 0 ,0 0 0  f r k .  
i  ł. d .

Najmniejsza wygrana ICO frank.
lub około 46 złr. 

Sprzedaję te losy za gotówkę po 
kursie dziennym lub 

1 3%  los serb. na 22 sp ła t po 2 złr. 
? » » » » 3 „O „ „  „ różnych seryj na 33 

sp łat po 7 złr.. . . . . .  „ „ „ -. - „ „ „ „ u spiai po i zir
Prawo wygr. rozpoczyna się cale i niepodzielne we wszy s t ,  wypadaach 
W s z y s tk iłs  L T  zfozenia pierwszej splaly wprost na moje ręce.
Wszystkie 8 losów razem mają rocznre 28 ciagmeń i  kosztują za gotówkę około 217 złr., lub też sprzedaję na 73 spłat

Pierwszą spłatę należy przesłać przekazem pocS w vm  ^  P° ^  ^  f  Sp*at P° 7 zlr‘
. y przesłać P ^ V r & w T -  Da' 8Ze

K » W A K »  UH BAtl w B E U N I E  M OR.,
R z e te ln i  a i e n c  h . “ T  bf nkowy» 8ł * r Vnek ^ . 25,  we własnym domu.

tein. ajenci bęt| ą przyjęci « e  w.zy.tkich minntnch monnrehii, s a*le nię je.zcze nie znajdują.

.............................. T M T T f f T M f f T T

Kajdellkatniejszym ze wszystkich pudrów na twarz jes t

Lohsego puder liliowy
nadzwyczaj delikatny, ąłatk i ja k  atlas, gęściejszy i oszczęd­
niejszy niż wszelkie pudry ryżowe i pudry tłuste, znakomi 
cie i nię widzialnie na cerze przylegający. Na dzień i na wieczór 
Biały i różowy dla tlondy nek , żółty (rachel) dla brunetek; 

w pudełkach po 1 złr. 20 ct. i 2 złr.
P rzy  zakupnie należy uważać na całą firmę

G U ST A W  LOHSE w b e r u j i mW V I I V U ,  „  j , | e m r a a F  , ,
J ą !  NADWORNY HANDEL PERFUM.

Do n ab ycia  w e  w sz y s tk ic h  le p sz y c h  h an d lach  perfum  i ga la n tery j, tu d z ie ż  
a p te k a c h  A ustryi W ęgier. (38-10 10)

BLANCHÊ

T H E  P A T E A T  „ D A R  A l  A G  H E A  V E R “

p rzy rzą d  do cerow an ia ,
Górne haczyki są 
ruchome i tkają

zbadany i polecony przez wied. Towarzystwo zarobku 
kobiet i w ied. Towarzystwo gospodyń domu, w użyciu 
w szkołach żeńskich w Uieilniu jako  środek naukowy.

Każdą robotę do cćrowania, czy pończochy, płótno i. t. p. więcśj 
lub mnićj uszkodzoną, wykonywa nasz przyrząd przez każde dziecko 
szybko i ba dzo rówuo, ja k  nową robotę. Cena z opisem użycia i ro­
botą na próbę 2 złr., opłatnie 2 złr. 25 . t. Do nabycia u G. Schuberta, 
jen. zastępcy dla Europy Pat. „Darning W eaver" Towarzystwa przyrz. 
do cerowania, w Wiedniu, 111., Hegelgasse Kr. -A.

P o l e c e n i a .
Pani B aria Ffinkowa ,  rynek 17, we Lwowie 24 Kwietnia 

1890 r. Z wyniku robót do cćrowania na Pańskim  małym przyrządzie 
jestem  tak  zadowoloną, że czuję się spowodowaną donieść Panu o tem. 
Przyrząd ten z własnego doświadczenia "polecać będę wszy­
stkim moim znajomym.

Pani Józefa i lenicka. ulica Lipowa 2, we Lwowie. W skutek 
polecenia p. Kriegshaberowćj, u której widziałam Pański przyrząd do 
cćrowania w ruchu, proszę o przzsłanie jed  ,ćj sztuki.

Pąni Barya kregorowiczowa, we Lwowie 31 stycznia 1890. Robota Pańskim  
przrządem do cćrowania je s t bardzo przyjemną i nadzwyczaj regularną, czego wolną reką 
bezwzgędnie niemożna wykonać.

Pani radczyni Barya Teresa Prexeli we Lwowie, ul. Zyblikiewicza 26. Pański 
przyrząd do cćrowania je s t znakomitym, a w krótce zarówno jak maszyna do szycia stanie 
się w każ iem  gospodarstwie domow em niezbędnym. ^434 5 6)

przez cią6ie obraca­
nie samodzielnie.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego 

w  K r a k o w i e
otrzymała już now ość co ty lk o  

w ydaną w Parysśu:

La vie
de Saint lgnące de Loyola

par

le P,Charles Clair, 8.J.
z w ielom a illu stracyam i, in 4to, 

w ozdobnej oprawie.
Cena 15 iłr . w . a. (699-6-6)

Podziękowanie.
N ie m ogąc osobiście, ośm ielam  się tu ł aj złożyć 

najserdeczn iejsze  podziękow anie  J .  W iel. P an u  
F lo rh lm  iciowl, J e g  • czcigodnej córce P a ­
ni Hr. Potockiej i Je j dosto jnym  córkom  
za pom oc u dzie loną  mi w m ojej c iężk ie j choro­
bie. Niech B óg  N ajw yższy n ad g io d z i to  sw ojem  
błogosław  ii ństw em . (742)

N ieskończen ie  w dzięczna 
wdowa i m atka  sierót.

n ę n h a  z zaenf,i inteligentnej rodziny. 
U o U U a  w średnim wieku, która może 
wykazać się świadectwem — poszukuje 
umieszczenia do zarządu domu. — Zgło 
szenia przyjmuje pod liter. A. B . poste 
restante T a r n o p o l .  (740-1-4)

W majątku Rożnowo
pod Obornikami w Ks. P ozn ańsk im , 
wolne 9 posady n o t a r y u s z ó

są
w

Zgłoszenia uprasza się tamże nadesłać
(629-1-3)

Gips nawozowy i murarski
N A JL E P S Z E J JA K O ŚC I 

po cenach bajecznie n isk ich
po leca  (726 1-10]

Skład materiałów budowlanych 
W i k t o r a  L n b l i n e i a  

w  Krakowie przy nl. Dietla pod L. 53.

Parę tysięcy drzew 
akacyowych,

mających średnicy 2 do 6 c tm . , wy­
sokości 2 do 4 m t r , w cenie za sztukę 
20 do 50 ct., jest  do nabycia (786-1-3) 
w Z a r z ą d z ie  d ó b r  R u d n ik .

A1TOM ISCHULZ
w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 

poleca swe dobre 1 n a tu ra ln e  wina 
O edenburskie : (531 10 10)

b ia łe  po 45, 65, 75, ct. i 1 złr. 
czerw one po  55, 65, 80, ct. i 1 złr. 
w becikach  znacznie tan ie j. "WW

H ałwę turecką kg. po złr. 1-20; 
Rabat'acum gałackie kilogr. złr. 

120;  Rahatlaunm w pudełkach, pu­
dełko po złr. 120;  Sorbety w róż­
nych smakach kg.gzłr. 1; Konfitury 
z różnych owoców kilogr. złr. l -20; 
poleca handel L. P aczyńsk iego  
w Czrrniowcach. (707 3 6)

Zakład artystycznej rz 
K. M. Chodzińskiego

W KRAKOWIE 
przen iesiony z o sta ł na nl. św. 
Tom asza l i r .  3 9 , i wykonywa jak 
dotąd wszelkiego rodzaju figury do koś 
ciołów, z drzewa, kamienia, terrakoty 
i gipsu, ołtarze, stalle, ambony, konfesyo 
nały, feretrony, Boże groby i wogóle 
wszystko, co w zakres rzeźby i architek­

tury wchodzi. 
W ykonyw a także figury z k a ­
m ienia do nagrobków  lub dla 

innych celów.
Do wewnętrznego upiększania mieszkań 

dostarcza odlewów gipsowych, figur i pła­
skorzeźb, a głównie biusty i figury zna­
komitych Polaków.

Przyjmuje zamówienia na dekorowanie 
domów.

Odstawia obrazy olejne do kościołów 
i ramy złocone do obrazów. Na żądanie 
rozsyła cenniki, rysunki i fotografie do 
przejrzenia. (381-6-6)

J. H. Czaczkes,
H A N D EL H E R B A T Y  — założony  1834 r.

w B r o d a c h  W Galicji
poleca się  jako  znakom ite  ź ród ło  sprow a­

dzan ia  (40-22-24)

lierbaty*
C ennik i n a  żąd an ie  d a r m o  i o p ł a t n i e .

PRAWDZIWE DALMATYŃSKIE
wino czerwone

St. M a rg  h er i ł  a , 
w yborne w niedokre#  nosci, c ierp ieniach żo łądka, 
b iegunce i d la  rekonw alescentów , rozsy ła  w im -  
ry tkach  po pięć litrów  do wszystkich 
poczt op ła tn ie  z b ary łką  za złr. S'SU, 
do wszystkich stacyj w beczkach ■& 
litrów  za J złr. lO c ., —* litrów  11 złr. 
20  c. Jako  frach t, bez policzenia be­
czki i frach tu , za zaliczką — firma herr- 
■chaftliche W ein k e lle re i in W l e n ,  
O ttukrlng, Hauptatrasse O. (374-6 6)

C,*c onkami Dtuk»TU „C*a,an.“

P£  NAJSTARSZY 
Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

w Krakowie,
urządza p o g r z e b y  wspaniałe i skromne 
według 4 klas. Posiada trum ny praw­
dziwe nik low e, stalow e, cyn k o­
we, dębowe oraz m iękkie. Wybór 
w ieńców  i szarf. Na j ws pa n i a l s ze  
karaw any i powozy. Konie do wyboru. 
Magazyn wszystkich przyborów pogrzebo­
wych. Faktorów  i natrętników Zakład 
nie utrzymuje, dlatego ceny są przystępne 

Zamówienia przyjmuje we własnej real 
ności przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  pod 
L. 32 w Krakowie.

J . M. P ę k a l s k i ,
(473-5-11) w łaściciel Zakładu.

NOWO OTW ORZONY

Z
w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1,

poleca i

meble i pokrycia meblowe z pierwszych 
fabryk francuskich i krajowych, portyery, 
firanki, dywany, materace, kołdry, makatki, 
poduszki, parawany, ekraniki i wszelkie 
inne przyb ry dekoracyjne. Podejmuje się 
wszelkich urządzań apartamentów od naj­
wykwintniejszych do zupełnie skromnych 
umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry 
wania mebli, zakładania firanek, dywanów, 
tapetowania pokoi i wszelkich innych de- 
koracyj. — Przez długoletnią praktykę za 
granicą i wyrobienie stosunków z pierw 
szemi domami fabrycznemi, możemy zado- 
wolnić Szan. Publiczność tak pod względem 
starannego wykonania i dobroci materyału 
jakoteż przystępnych cen i gustu.
(2722-15-15) S t a c h o w s k i  i K i e ł p i ń s k i .

W  P a ry ż u .

m i
U A A i«zis>  M ji.GA.SlKS DXJ

F r i n t e m p s

BEZPŁATNA WYSYŁKA
iilustrow . ogólnego album u zaw ierającego  ryciny  
w szelkich now ych ubiorów  na ŁKTblĄ HO­
RĘ, na żądanie  zafrankow ane i zaadresow ane do

PP. JULES JALUZOT & Co.
w Paryżu.

R ów nież w ysy ła ją  się  b ezp ła tn ie  p ró b k i ró 
żnych m ateryj sk ładających  ko losa lne  zapasy 
m agazynów  PKIXTKHPS. (D okładnie  ozna­
czyć w liście g a tn n e k  i cenę).
W ysyłka do w uy it. k rajów  w ś wiecie.

W  aLm m ie zn a jd u ją  się w arunki do tyczące 
kosztów  p rzesy łk i i o c len ia , ja k  rów nież dokła  
dnego w ykonania  zam ów ień. (443-4-4)

Tłumacze do w szystk ich  języków .

U l  * l i  " w iększe i m n ie jsze , do sp tze  
M o  | Q f  | / |  d an ia , w y d zierżaw ien ia , jak o - 
i i l u j U m l  też  zam iany na kam ienice we 

Lw ow ie Inb K rakow ie — poleca 
Ignacy R appaport we l.w ow ie, ulica 
Jag ie llo ń sk a  Nr. 13. [724-5 ]

Dla gospodarstw  i roln ików
jolecam po najtańszej cenie

supei fosforany
i inne środki nawozowe. (449-19-20) 

Albert H aas. Spedition 
und Commision Bhf. Oderberg.
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M a c h in y  d o  o b r a b ia n ia  
d r z e w a  1 ż e la z a .

T okarnie  (Fgalisirtlrehbftnke) , hy- 
b la ra ie , m achiny do cięcia azrnb i 
w iercenia ■>■<. Shaping, piły  parowe 
i cyrkularne, tudzież  inne w ten  dzia ł wcho 
dzące a r ty k u ły ,  w yrabia  i ma c a  sk ładzie  fa ­
bryka m achin p. f. Fryderyk Merorea 
w W iedniu , N eulerchenfeid , Haupt- 
■traaae N’t .  03 . (607-3 6)

K S I Ę G A R N I A

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie
otrzymała na skład główny książkę pod ty t.:

DLA DORASTAJĄCEJ MŁODZIEŻY
przez

Teresę z Potockich hr. Wodzicko.
Część I  (do r. 1506), w 8ce, str. 504.

Cena 2 złr. 40 cent., w ozdobnej oprawie 3 złr. 50 cent.
A u to rk a  m iała na  celu d ać  n ie podręczn ik  szkolny, lecz k siążk ę  do c z y ta n ia , w ychodząc 

ze słusznego założania, źe h isto rya  Po lsk i w inna być  d la  m łodzieży czem ś w ięcej niż m atem atyka, 
g eografia  lub każd y  inny  przedm io t szk o lny ; „ trz eb a , ab y  opis tych  dziejów  o jczystych chwyta* 
o lrazu  ich serce, pam ęić i w yobraźnię, ten  najsiln iejszy  a  najm niej uw zględniany  czynn ik  w um yśle 
m łodzieży." Cel swój a u to rk a  osiągnęła  jaknajpom yś'n ie j. K siążka  jes t isto tn ie n ie podręcznikiem , 
a le  opow iadaniem , napisanem  tak  in te resu jąco  i pociągająco , że z pew nością potrafi p rzy k u ć  wyo 
brażnię  i uw agę m łodych czy teln ików . Co do osnow y fak tycznej, au to rk a  w idocznie k o rzysta ła  
sum iennie z b ad ań  k ry tycznych  now szej h isto ryografii p o lsk ie j, co w szystko  razem  sp raw ia , że 
k s iążk a  je s t  rów nie p o n ę tn ą  i c iekaw ą, ja k  p o u cza jącą  i poży teczną . [788-1-3)

W edług’ orzeczenia
Towarzystwa l ekarskiego Krakowskiego

00 00 cc lO cc co co(N (N Ol H n  r i  Cło dpow iadająca  w  zupełności 
w odzie  n a tu ra ln e j z P ran cy i sp ro w ad zan e j

l o t Ś - S t Ś  t  tŚ tŚ t  o  t

Y oś naturalne!)
( tańsza o 50

w yro b u

konc. Zakładu  fabr .  wód minera lnych sztucz.
pod kontrolą  Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

O c o ................... .ŃV ..................

S £ o  ■§ .2 I  -  o b -o . scS  Ba
w łaśc ic ie le  Z ak ładu .

B ro szu ry  i  c e n n ik i  r o z s y ła  s ię  f r a n c o eq ^  ^  taj pq

B -2 S K S

S P R A W O Z D A N I E  
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach

za rok 1890.
Bacliunek strat i zysków.

Procenta pobrane w roku
1 8 P 0 .....................

Wpisowe od członków i 
zwrot za drnki . . .

Winien 

zł 24197 c. 15

70 „ 80

24267 „ 95

Ma
Procenta pobrane na r. 1891 zł. 3341 c. 55 
Procenta od wkładek wypła 

cone i skapitalizowane w
roku 1890 .....................„ 14223 „ 76

Umorzenie inwentarza ■ . „ 42 „ 53
Przyłączono do funduszu re­

zerwowego ..................... „ 1699 „ 73
Kaszta administracyi w ro­

ku 1890 ..........................  3799 „ 08
Zysk za rok 1890 . . . „ 1161 „ 30

24267 „ 95

Bilaus zamknięcia*
Winien

Udziały Członków . . . 
Wkładki na książeczki . 
Fundusz ś . p. hr. Adama

Potockiego.....................
Fundusz rezerwowy w pa­

pierach . zł. 35000- — 
Fundusz rezer­

wowy w got. „ 1896 64
Rozmaici wierzyciele . . 
Procenta pobrane na rok

1 8 9 1 ...............................
Dywidenda od zł. 19355 

ń 6 % ..........................

zł. 21375 c. — 
„ 312008 „ 63

„ 6000 „ —

36896
800

3341

1161

64

55

30
381583 „ 12

Ma
Pożyczki na skrypta i we­

ksle ............................... zł. 322759 c. 85
Pożyczki na zastawy. . r? 14759 „ 12
Depozyta.......................... 35000 „ —
Awans na koszta sądowe

i asekuracyjne . . . 2173 „ 43
Procenta zalegle . . . 6314 „ 20
G tówka .......................... 77 576 „ 52

381583 „ 12
K r z e s z o w i c e ,  dnia 17 marca 1891 r. 

Bronisław Janicki,  Dyrektor kasyer.
(782)

Jan Walkowski, Dyrektor.

K U I K I I Y
W Y Ł. U PR óY W .

p ł y n  p r a s y  w r o l c a y ,
woda do mycia dla koni.

Od SU la t z najlepozyin akutkiem  używ ana w k ilk u  nadwornych ■nnsztalar- 
niach i w większych stajniach cyw ilnych i w ojskow ych, d la  w zm ocnienia przed 
i po wielkich znojach, w w ykręeniach, zw ichnieniach, sztywności ścię­
gien i t. p., czyni konie zdolnym  do znakom itych działalności w trenow aniu.

Cena flaszki I z łr  40 ct.
Prawdziwy tylko z powyższym, znakiem  ochronnym we wszystkich aptekach i  składach

aptekarskich A ustry i - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a .  [bso- m o ]
c. i k. austr. i kr. mm. nadw. dostawca, aptek, obwod. w  Korneuburgu p. Wiedniem.

C h r i s t o f i e  & C ie- w  W I E D N I U ,
I., Oparnring Nr. 5

c. i k. nadw orni dostawcy. (H einrlchshof).
nąjpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 

Ciężko posrebrzane sztućce i przybory sto ło w e  w szelk iego  
rodzaju, szk a tu łk i na w ypraw ę, serw isy  sto łow e, do her­

baty i kaw y, zastaw y  
t a k  s k r o m n e ,  j a k  na j  o z d o b n i  ej s z e.

S zczegółow e p r z y b o r y  (612 2 28) 
dla hoteli, restaoracy.j i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów  oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra je^t na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

poboczny znak fabryczny.CHRI STOFLE.
S W  Jedyne zastępstw o prawdziwego srebra

12 ł ) ż * k .......................złr. 17-
12 w idelców  . . . . „ 17-—
12 n o ż ó w ...................... „ 17-—
12 w idelców na w ety  . „ 15‘—
12 nożów n a  we i y  . . „ 15‘—
12 łyżeczek  9-—

K osztorysy i i l l iu trow an e cenniki darmo

12 ły żeczek  do czar. kaw y złr. 7-—
1 c h o c h la ............................ ......  5 30
1 c h o c h e lk a ......................„ 3 2 0
1 ły żk a  do ja rz y n . . . „ 4 ’ —

12 s z t n ć c ó w ......................„ 8-25
1 w idelec w ielk i . . . .  1-50

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka L. 13,

otrzymawszy

ii lelki wybór nowości
WIOSENNYCH I LETNICH,

poleca:
M A T E R Y E  HI A SLK .H1IE wełniane, bawełniane i jedwabne;
Materye na okrycia i płaszcze;
G O T O W E  Ż A K I E T Y ,  Z  A R Z U T K I ,  P Ł A S Z C Z E  od deszczu 

i kurzu bluski;
Chustki, pledy, kołdry, kapy, firanki, dy*any;
P Ł Ó T N A , V / ,Y l i  l  l \ 4 . l . U T O Ł O W Ą  B I E L I Z H Ę .  ręczniki, 

chustki do nosa, pończochy, skarpetki i t. d. [711-2-7]
Próbki rozsyłają się na żądanie franko. —  Ceny umiarkowane.

Fabryka wapna w Płazie
poleci Szanownej Publiczności sw<j* w a p n o  m u s z lo w e ,  uzaare  
przez Muz um technologiczne w Wiedniu za n a j l e p s z e ,  po cenach

umiarkowany* h.
Z m m ien ia  przyjmuje: C e n tr a ln e  b iu r o  O u s t a w a  B a -  

r n c h a  w  P o d g ó r z u ,  l i l ia  w  K r a k o w i e  p rzy  u l ic y  
Z w ie r z y n ie c k ie j  \ r  2 3 .  A d m in is t r a c y a  W a p i e n ­
n ik a  w  P ł a z i e  p. C h r z a n ó w ,  p. A r n o ld  W e r n e r  
w e  L w o w i e ,  E. U. V e l t z e  w  T a r n o p o lu  i Z y g m u n t  
iW oszkow itz  w  B i l s k n .  (325-8-12)

S y r u p  w a p i e n n o - ł e l a z t s t y
Z  P O D  F O S  F O R  A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza J u l iu s z a  t le r b a b n e g o  w W iedniu,

polecają od dawna liczni lekarze i używają z najlepszym skutkiem. 
Polecają oni ten wyrób najgoręcej jako środek, który szybko podnieca apetyt, 
umożebnia obfitsze, stosowne przyjęcie pokarmów, przez co odżywienie tudzież 
przybytek sił znacznie wspomaga i przyczynia się do zmniejszenia skłonności 
do chorób płucnych i do ich usunięcia. Polecają go następnie jako środek, który 
wskutek swych własności rozwalniających śluz i łagodzących drażnienie do 
kaszlu, działa bardzo korzystnie na schorowane tkanki płucne, a przez zmniej­
szenie i usunięcie nocnych potów staw ia tamę opadania sił;  następnie przez 
odpowiednie wprowadzenie łatwo strawnego żelaza w  osłabionym bezkrwistym  
ustroju tworzenie krwi —- a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli 
fosforyczno wapiennych u słabowitych dzieci tworzenie kości — znacznie podnosi.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  1*95. pocztą 9 0  c . więcej za opakowanie.
(Połówek niema).fktr?P7Pnift I <J ^ rzeSam y  p rzed  często  pod  ta k ą  sam ą lub 

U d u  Z C z C i l l C  . podobną nazw ą znachodzącem i się  naślado- 
w aniam i naszego 20 la t istn ie jącego  syropu wapienno - żelazistego, 
gdyż tylko ten jedynie jest oryginalnym wyrobem, k tó ry  przez licz 
nych lek a rzy  dok ładn ie  zbadanym  z o s ia ł, tudzież  je-tt polecanym  
i zapisyw anym . Prosim y więc żądać  zaw sze w yraźnie „ H e r b » -  
h n e g o  s y r o p u  w a p i e n n o  - ż e l a z ł s t r g o “  tudzież  uważać 

_ na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokółowany znak 
” * ochronny znajdował sie na każdej flaszce tudzież była dołączoną

broszura Dra Schweizera. Ani tańszą cen ą , ani żadnym innym pretekstem nie trzeba się dać 
zwabić do zakupna n a ś l a d o w a n i  (98 15-;0)

W Wiedniu, apteka „zur Barm lierzigkeit“
Ju l. H erb a b n eg o , Ncubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

S K Ł A D Y : w K R A K O W IE m a E . S tockm ar apt., W, R e d y k  a p t. ,  K. W iszniew ski ap t ; 
we L W O W IE  Z. R ucker ap t. „pod sreb r. O rłom ", P. M ikolasz a p t.,  J . W iew iórski ap t., 
i H B lu m n fc id  ap tek ., A. S k lop iń sk i, J . B c s e r ,  C. K rzy żan o w sk i; w B IA Ł Y  J .  K o la su , 
A Fnchs i R  K oler; w BORSZOZOW IE M. N iem czew ski; w BRZEŻAN ACH A. D u rs t ap t.; 
w C Z ER N 10W 0A C H  (ło lichow ski ap t., Dr. J . B arber, W. v. A lth ; w DORNA W A T R A  F. 
F riiscb ; w DROHOBYCZU J .  A iehm iiller; w (4URAHUM0RA E. B o taza t; w H O R O D E N C E . 
M. A xentow iez; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm L  G rzy m ała , W isło ck i; w  JA Ś L E  R. P a lc h ; ' 
w  KIM POLUNG F. F r itsc h ; w KOŁOMYI J .  Sidorow ioz, E. S ten ze l, K. Br. W iio s ław sk i; ’ 
w KOPYCZYŃCACH M. R ad er; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Paw likow sk i; 
w M 0 .0 W C E  M. Q uirin i; w N1ŻANKOW ICACH W . W ło d z im irsk i; w PODW OŁOOZY- 
88 ACH D. S ch n e id e r; w PRZEM YŚLU A. M ańkow ski, J. L ep ian k iew icz ; w  PRZEM YŚLA­
NACH E  B aranow ski; w R A D O W C A C H  p. Rossigno, A. D ecąn i; w SADOGÓRZE Kubino- 
w icz; w SANOKU G iela; w SAMBORZE J .  A leksiew icz; w SNIATYNTE F. N iem czew ski; 
w SUCZAWTE D. P o ttu sz a n , J .  H aberm ann ; w ST A N IS Ł A W -!W IE  A. B e il, J . M acura; 
w STOROŻYNCU H. F iillenbanm ; w TARNO POLU H K ahane , F  Jam rogiew ioz ; w T A R ­
NO W IE St. P aw ło w sk i, Ł . F leischm ann; w W ILAM OW ICACH F. S ch n e id e r; w U STR Z Y ­
KACH J  R ied l: w ŻÓŁKW I A Dadloo, ap t

Hfolla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
je ż e li na  e ty k iecie  każdego  pu d e ł­
k a  w ydrukow any jes t orzeł i firma 

A. IHOLLA.
T rw ały  i pew ny sk u tek  ty ch  p ro ­
szków  w najuporczyw szych  cier­
pieniach żo łądka i trze- 
wów brium uycb , kurczach 
żo łąd k a , zaflegm ieu iu , zgadze, 
chroniczneun zaparciu stol­
ca, w cierp ien iach  w ą t oby, za­
stojach krw i oraz hem oroidach 
i w najrozm aitszych chorobach 
kobiecych, zapew nił od  w ieln 

O I T R S E Ż E 1 I K .  la t  tym  proszkom  obszerne wzięcie
Fałszyw e wyroby będ§ s§downie ścigane. 

zapieczętow anego oryginalnego pudełka 1 z łr . w. a.

U

» I  I I  I Ia  i sol Molla
Jł-ko  w cieranie do sku tecznego  o p atryw an ia  gość a ,  reum atyzm u, w szelk iego  rodzaju  bólów 
członków  i s; araliżow ań , bólu głow y, uszów i zębów, jak o  kompresy we w szystk ich  ska lecze­
niach i ran ach , zapaleniach i w rzodach. W ew nętrznie z w odą zm ieszana w nagłej słabości, 

wym iotach, ko lkach  i rozw olnieniu. — F la szk a  z doskonałym  opisem  90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 

w p o d p is  i  zn ak  och ro n n y Jflolła.

A L E J TRANOWY M. KROHN Comp.
w  B ergen  (w Norwegii).

N ajsku teczn ie jszy  i na jodpow iedniejszy  śro d ek  w cierpieninch piersiowych i p łuc  i prze- 
ciw skrofułom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów , tudzież  d la p o p ra ­

w ienia ogólnego odżyw ienie w ątłych  dzieci.
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdu jących  się  gatunków , jed y n ie  odpow iedni do leczniczego uży tku . 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  t  z łr . w . a.
Główny skład w ysyłek  n A MOLLA, c. k. dostaw cy nadworn. Wiedeń Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyrainie żądać preparatów M O LLA i li tyli 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Pbpwr s fabryki Braci Fijałkowskich w Bialskn.

apt. — w B K O O A u n  iv. ivuiaK ap t., — w w u n s n u n u K a  u o te z a t ap t., — w JA K U SŁA W  
J . W isłocki a p t. ,  J .  R  hm, ap t , — w  K 0 L B U S Z 0 v \Y  Fr. B em ben a p t. ,  — w KOŁOMYI J  
Sidor, .wicz ap t., — we L W O W IE  J .  B eiser ap t., S. R ucker ap t., — w NOWYM SĄCZU W. F lip , 
a p t. ,  K osterk iew icz w dow a R. Jak ubow sk i apt,., w N0W VM  TA R G U  C. L a' r, — w P0D GÓR2 
Jó z  S k ak a lsk i ap t., — w  PRZEM YŚLU M. Śehw arc apt. — w R ZESZO W IE A. K arp ińsk i ap 
C. Schaite . i Sp., — w SAMBORZE C. M aresch ap t.. — w SOKALU E. W ysoczańsk i apt., 
w ST A N ISŁ A W O W IE  A. S trzem ecki ap t., — w TARNOBRZEGU D r C. K rólikow ski, — w TA: 
NOPOLU F . Jam rógiew icz ap t., E . F ranz, — w TA R N O W IE W . M iildner i Spółka, H. W ierzyc! 
F r. L eszczy ń sk i, T . Scharff, T . Paw łow ski ap t., — w ULA N O W IE J . W rońsk i ap t. (2-12-52)

B ifd ca  D rukarni Józef Łakocińtld.


